
Delegatki kobiet radzieckich i niemieckich 
zwiedziły wczoraj Łódź 

\Vczoraj we wczesnych godzinach 
rannych, przybyły do Lodzi delegat-

1 
ki Związku Radzieckiego i Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, któ
re brały udział w I Ogólnopolskim 
Kongresie Ligi Kobiet w Warszawie. 

W skład delegacji kobiet radziec
kich wchodzą: generał Zinaida· Troic
kaja, detJutowana do Rady ~ajw_yż
szej ZSRR, prof. Zofia Szenszorma, 

ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ~~~~;!f~Jr:~a;JJ!:\~::
1

!~~~~~kE~ 
1
1 gatką NRD jest Elisabeth Wetzel, 

CENA 10 GR. przewodnicząca Okręgowego Zarządu 
ROK VII. Nr. 68 SOBOTA 1.0 MARCA 1951 ROKU. 

Na apel ele"troBni 99.§zonabiereh•• 

1500 ton węgla 
zaoszczedza palacze Zakładów im. Stalina 

ZPB im. Marchł~wskiego wezwane do współz~w.o~nict.wa 
Wczorajsze zebranie palaczy w ZPB I twa. Przedyskutowano wszystkie. ist t1l~o. i wylącznie od na~, od naszych I r~Ip~~b~e:~z chta 0{1~7~~taokl:sok!~f 

im Stalina trwało bardzo krótko. niejące możliwości, które pozwoliły- um1e1ętnosc1,. od tegok. 1ak b~dz1e!°y I p N . . y ł J ~otłowni i elek~ 

Ni~ zresz~ą dziwnego .. Trudno ie~t ~~ !a l~~ra~~::t~i~z:l:śc~s~~::r::~ ~l~~e;~v~~~al~d ~s:i~f!j iem~;:i!y ze~~~- trow~:~~PB ~:i.0 ~talina j~dn?głośnie 
obrad.owach dksl~l:owacwtedy ski:J: I do k~~ca 1951 r. zaos~czędzić we I cować lepiej niż dolychczas, bo prze uchwalił~ rezożu~ę, .w l~toreJ ;zy-i;

pra~uiącyc 
0 

ow, bieńną w slro~ w~zystkich kotłowniach ZPB im. ·I cież każda zaoszczędzona tona wę- kmy_ m. Ikn.: " 0 owdzią~1!-Jemr_1 się 0 

spoJrzema raz po raz .s . ·1· St I' 1 500 t ·1 t o- gla - oznacza dalsze obniżenie kosz- onca ro u zaoszcze ie węg a na o-
n~ zegarów kontrolnych, kiedy mys 1 a ma · on. węg a, 0 znaczy J . . <l k „ · <>ólna sumę 74.505 zł., a jednocześnie 

się przede ws.zystkim o tym, czy kotłi• koło 1~~ .wagon~w:, de to~ rp~·st~n~1:-;iliśm do końca roku ~zywamy Zakłady im. Marchlewskie-

dobrze pracują, czy zakłady otrzymu- W t!":•n sposob · ł ~. no, i:'r1zeci'ę I zaoszcze<lzi' ć 1 500 ~mi węóla _ do· go do współzawodnictwa w oszczę-
. d . . wszvs tum przez w asc1wą regu a 1 , • , • • "' d · I' · d '1 · 
Ją osc pary. grubości pokładu węgla na rusztach, i rlaje palacz Antoni Baranek - ale 7:anm dpa, "!ad 1 , 0 wspo nedJ . wky-

M . · · b · · b ł dłu · · · · · 1 
• b' · . · b · kroc e- miany osw1a czen na tym o cm u. 

imo 1z ze rame me Yo - regulacje szvbkosc1 rusztow, rac)o- a.n IC)ą naszą musi yc prze z , k . . kl 

gie, zobowiązania podjęte na nim nalne st~so~ani:a podmuchów itp. I nie tego zobowiązania. Powinniśm.y Jestesmy pr:i:e ~>nam, ze. za .f,rzy „ a-

prz_ez palaczy i zał~gę elekt~o- _ Ile zaoszczędzimy _ stwierdził zaoszczędzić nie 1.500 ton, a przynai- ~em elektrowni „Szomb1erk1, .POJd,ą 
v.-n1 są bardzo wazne, a 11ua- I J · f S k cki _ to zależy mniej 2.000. mne zakłady. prze!ll~słu włok1enm-
nowicic, postanowiono ~dpowiad~jąc pa acz oze e re czego, co niewątpliwie przysporzy 

na apel załogi elektrowni „Szo.mb1er- p • d • • I naszej gospodarce wielu tysięcy ton 

ki"' przystąpić do ogólnokrajowego owazne oszczę AOSCI W"• a zaoszczędzonego węgla". 
współzawodnictwa o racjonalne, jak . 'f ,& Zobowiązanie podjęte przez praco-

najniższe zużycie węgla. wników kotłowni i elektrowni ZPB 

'j Związku Demokratyczny. eh Kobiet 
Niemieckich w Chemnitz. Przybyła 
również delegatka z Niemiec Zacho
dni~h. 

Kobiety radzieckie i niemieckie 
zwiedziły wczoraj w Łodzi klinikę 
Akademii Medycznej przy ul. Szter
ling'a, ZPO .,Wólcz..anka". ZPB Włady 
Bytomskiej oraz żłobek przy ZPDz 

im. OHar 10 Września. W godzinach 
popołudniowych delegatki brały u
dział w akademii zorganizowanej 
przez radę kobiecą ZPB im. Stalina. 

Robotnice łódzkich zakładów prze 
mysłowych, które zwiedzały delegat 
ki, przyjmowały z ogromnym entu
zjazmem przedstawicielki kobiet ra
dzieckich i niemieckich. Delegatki 
radzieckie, zwiedzając zakłady, dzie
liły sit;'. swoimi doświadczeniami, wska 
zując na szereg usprawnień 1 
udogodnień, które można wprowit
dzić w naszych zakładach. Robotni 
cc łódzkie z wdzięcznością przyjmo
wały rady ' i wskazówki kobiet z 
kraju zwycięskiego socjalizmu. 

Delegatki rady kobiecej DOKP 
ł.ódź i ZZK z tow. Janiną Skoczew• 
ską, konduktorką, na czele, ofiarowa
ły delegaikom ozdobne, ludowe ka
setki. We wszystkich zakładach pra 
cy serdecznie witane delegatki otrzy
mały bukiety kwiatów. 

d • k• f • obsłudze kotłów im Stalina - 1o dalszy poważny krok, 
Wszystkie sprawy z tym związane .Zlę I 5 aranne1 to nowy wkład załogi tych zakładów Jr' Międzynarodowym Dniu Kobiet odbyła się w Łodzi 11roczysm 

zostały już dokładnie omówione WARSZAWA (PAP). _ Wezwanie I Umożliwi to prowadzenie CieJ?l~wni do walki o obniżkę kosztów własnych zorganizowana przez Zarząd Grodzki LK. 

przed kilku dniami przez całą załogę załogi elektrowni „Szombierki" do na zao.szczędzony!11 węglu w. c1ą~u 2 pTodukcj'i. (J„ K.) Na zdjęciu: prezydium akademii. 

b&~~~~ii~hl~~~w~~~~~~ i ~mi~~-~~.~~~~~dz~~~----------~----------------------------------------

odezwa Kc PZPR :;~d~~k:ń :ę~r::.e oskr::~:~:~ą gd~ :i:~:::~!~ z!t~:dó":~a~~~=my~·~ło::~ Program two· rcze1· poko1·owe1· pracy 
elektrowni krakowskiej, wywołało towego „CHORZÓW . 

d k b. t J k• h również w załodze Ciepłowni Miej- Załoga ko~łowni, doceniając wagę ' 

O O le po S IC skiego Przedsiębiorstwa Komunika- o~zczędności węgla dla realizacji Pla-

W prasie radzieckiei cyjnego 'W Warszawie głośne echo. nu 6-letniego. w myśl wskazań VI Ple Debata budżetowa w 'Radzie Na1·wyższe1· ZSRR 
MOSKWA (PAP). Dziennik Załoga Ciepłowni wezwała do num KC PZPR, zobowiązała się za-

„Izwiestia" zamieścił obszerne fra- ~vspólza~odnictwa i wy~iany. do- oszczędzić do końca 1951 roku 5 proc. MOSKWA (PAP). - W dniu 8 

gmenty odezwy Komitetu Central- ~wi:idczen w '".alce 0 ~mme1szeme :i:~ węgla w stosunku do roku ubiegłego mare.a w obu Iz.bach Ra<ly Najwyżi 
zyc1a węgla Ciepłownię Warszawsku~1 . d 'I d · t · ZSRR ęł · d'-·'-· · 

nego Polski.Ej Zjednoczonej Partii S 'łd . 1n· M' k . . ż 1• oraz wezwac o wspo zawo nic wa szeJ rozpocz a się .vSiNuSJa 
po zte 1 • 1esz antowe1 na o 1- d , . d , 1 

ld · kt b d · t ' t 
Robotniczej, wystosowanej do ko- horzu. i wymiany osw1a czen w wa ce o m pro1e · em u ze u pan· wa na 

W Radzie Narrodowości pierwszy I dział Gejdarow - jest budżetem 
zabr~ł glo~ przewodniczą.cy Kom~sji twórczej, !)Qkojowej praey. Naród 

Bu<lzet?':'eJ . Iwan ('.hOchł~''°• ktoi:y azerbejdżański wyraża jednomyśllllie 
b . t l k. h 1 ·· M'ęd · · · · l t rok 1951 i referatem ministni Fi-

1e po s ie z o <::az]1 1 zynaro- \V'szv. scy pracownicy Ciepłowni zmn1e1szeme zużycia węg a owarzy-
d D · K b. t I k • z kl d • p ł nansów Zwi;p;ku Ra<lzjeckiego Zwie-

owego ma o ie· MPK w Warszawie zobowiązu1·„ się szy z ee trowm a a ow rzemys u 

po<lkre:,;llł, ze prnw1e dwie trzecie . . 
wszystkich wydatków budżetu pi-ze swe POJ.>arc1e dla tego po<ko<J<l'Wego 

imacza się na butlo" nictwo gospo- budietu. Deput<>wa-ny Gejda.orOIW 

dareze i kulturalne. Kredyty, jakie wniósł 0 zertwi.erdzell!ie projektu „ A M · · h riewa. 
K d I • cło jeszcze staranniejszej obsługi ko- zotowego w osc1cac . 

on o enc1e tlów, do jeszcze większego wysiłku, --~--------------------------
z powodu śmierci aby dotychczasowe wyniki podnieść Do 

i osiąl!'nąć średnią wydajnośó z 1 kg 

premiera Iranu wę~la o 5 do 7 proc. wyższą, w za- p d t R t •t . p I k" . 

P<'Z!!'Znn<.'za się dla .l\.Iini8terstwa budżetu. 
Spraw Wo_iskowyc.h i l\Iinister„twa 
~ta1·yoorki v.·ojenuej, w~rno~ZI! za
ledwie 21 proc. wydatków budileto
wych, J>Odc?:a.;; gdy w szerei:-u kra
jów ka1>ilalL"'tycznych kredyly na 
1:ele wojenne sięgają 70 pr0<-„ a na• 

Wniosek ten popa!rł wicepremier 
Rosyjskiej I~ederacyjnej Soejalis.tyez 

nej Republiki R-adz1ieclri&j, Safron<>w, 

h.i.óry również podlo:eślił, ie bud.żet 

na rok 1951 jest programem poko

jowej, twórczej pracy wszystkich u. 
rodów radzieckich. 

WARSZAWA (PA,P). _ W zwiaz leżności od w:irtości opałowej otrzy- rezy en a zeczypOSpO 1 eJ 0 S IeJ 
ku ze śmiercią premiera rządu irań n:ywanego węgla. 

w ten sposób oszczędność wynie- (;'"':, bywatela Bolesława n1·eruta ski~go, Ali Rozmara. dyrektor pro~ sie ok. 100 do 140 ton węgla w mie- , D 
toko~u d~plomatycznego, ~enryk B1 si:icu. W całym sezonie opałowym , 
rec~, dnia_ 8 .m3:rca br. złozył kondo tj. w okresie 6 miesięcy zrealizowanie 
lencJ; w. 1m1eruu Rządu RP c.har- zobowiązania zmniejszenia zużycia 
ge d affa1res Iranu w Warsza\V'Je p. , wę)!la o 5 do 7 proc. powinno dać o
Mohamad'owi Vali Siassi-Montazem. szmędność węgla od 600 do 84-0 ton. 

wet więcej oi:·ó4u wydatków. 

W czwartq roczl')icę podpisania 
umowy polsko-czechosłowackiej 
W dniu dzoisiejszym mijają cztery lafa, gdy w Warszawie podpisany 

został układ o przyjaźni i wza.jemnej pomocy między Rzeczpospolitą. 
Polską ii Republiką. Czechosłowacką. 

Układ ten, wyrażający najgłębsze uczucia. ii pragnienia. obu naro
dów, stał się możliwjr dzięki wyzwoleniu naszych krajów przez Zwia
zek Radziecki. ldóre umożliwił-0. zdobycie władzy 1>rzez masy pracują
ce, pod przewodem klasy robotniczej. 

W okresie międzywojennym rz.1(1y kapiitalistY<l2:ne zarówno Polski 
jak i Czechosłowacji, czynih' wszystko, by nie dopuści~ do tak koniecz
neg.? dla obu narodów porozumienia. W obli<Y.i;u wspólnego niebezpie
czenstwa ze strony imperializmu hitlerowskiego nie chciały podjąć 
wspólnej walki obronnej, Przeciwnie, sanacyjny rząd Polski czynnie 
poparł zaborcze l>lany Hitlera i wziął ud7Jiał w ograbianiu Czechosło
wacji Po zdradzie monachijskiej. Obydwa tez narody padły ofiarą an
tyludowej i antynarodowej, zdradzieckiej polityki swych rządów. 

Zawarty 10. III 1947 roku układ jest sojuszem bratnich narodów 
które dążąc do zabezpieczenia swej wolności, dorobku i rozwoju, zje~ 
dnoczyły swe wysiłki w walae przeciw wojennym planom amerykań
sko - hitlerowskiego spisku. 

Minione lata w pełni ujawniły siłę i żywotnOŚć tego układu. Na1·-0-
dy Polski i Czechosłowacji energkznie występowały i występują u 

boku Związku Radzieckiego przeciw zamachom imperialistów na 
układ poczdamski, przeciw projektom wskrzesza,nia. hitlerowskiego 
Wehrmachtu - narzędzia w ręku amerykańskich pod1>ala.czy świata 
w planach wzniecenia poŻogi wojennej w Europie. Obydwa na.rody 
uważają granicę Polski na Odrze i Nysie 7ia gwarancję swego bezpie
czeństwa, 7..a rękojmię pokoju światowego. Obydwa narody dały wyraz 
swej nie.złomnej woli umocnienia pokoju i niepodległ~ci narodów, 
w pełni solidaryzując się z uchwałami II światowego Kongresu Po
koju, który wytyczył drogę zabezpieczenia św:iat.a przed nowymi woj
nami. 

Na wspólnej drodze, wiodącej do ws1>ólnego celu - do zbudowa
nia 'Socjalizmu, układ ten jest dla naszych narodów ważnym czynni
kiem rozw(}.ju gospodarczego obu krajów. Był on punktem wyjścia do 
zawarcia szeregu umów o wymianie handlowej, współpracy gospodar
czej, techni<'znej i komunikaoeyjnej. Oba nasze kraje należą do Rady 
Wzajemnej Współpracy Gospodarczej i z roku na. rok po·większają 
obroty handlowe, pomagając sobie wTJa.jemnie w realizacji wielkich pia 
nów gospodarczych. Coraz więcej fachowców C'lechosłowackich zwie
dza. polskie zakłady przemysłowe, coraa; szerzej korzysta. nasz przemysł 
z doświadczeń czechosłowackich. Porl szczeoińskri otwiera. naszemu 
bratniemu narodowi szeroki dostęp do morskich szlaków handlowych, 
czechosłowackie linie komunika<Jyjne łączą na.sz kraj z innymi 1>ań

stwami demokracji ludowej oraz z krajami Europy południowo -
zachodniej. 

Rozwijająca się wymiana kulturalna, imprer.i;y a.rtystyczne. 8l>Orto
we, współpraca naukowców czectiosłowackich i polskich, wzajemne 
udostępnienie sobie dorobku literatury obu narodów - oto mocne ele
menty w budowie gmachu trwałej przyjaźni, Wymj&na polskich i cze
chosłowackich wc:r.asowiczów, współpraca. polskiej i czeskiej młodzieży. 
zwiiązków m.wodowycb i innYch organizacji społecznych, pomagają we 
wm.jemnym poznaniu się, w zblYi.eniu bratnich na.rodów. 

Przyjaźń polsko - crechosłowacka, przypieczętowana układem za
wa.rtym przed czterema laty, oparta o sojusz i przyjaźń ze Zw.iązkiem 
.Radzieckim, jest ważnym czynnikiem w umocnieniu pokojowej siły 
i niep-Odległośoi Jla.S'4Vch państw. jest ważnym oeniwem światowego 
obozu pok-0ju, 

WARSZAWA - BELWEDER 

Uczestni<l'Zki centralnej akademii Ligi l{obiet w dniu 8 maroa 1951 r. 
w Łod'.lli. z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet ślą Wam, drogi Oby
watelu Prezydencie, gorące pO'ł'.drowienia. 

Partia bolszewicka i rząd radziec· 
ki - powiedział Chochłow - czy
nią wszy:·t.ko, by stworzyć le):l-.~ze 
warunki bytu ruirodowi radzieckie
mu i by utrwalić pokój. Ifomisja 
Budżetowa wnosi o zatwierdzenie 
budżetu na rok 1951. Kobiet.v IJOl~kie, którym Polska Ludowa otwarła szerokie mO'.Łli

wośCli wykazania swych sił i twórczych talentów, zape'"'-niają Was, że 
utrwalać będą zdobycze socjalne, osiągnięte d7lięki równouprawnieniu Nastę);}nie pr7lemawiał .przewodni. 

kobiet. czący Preeydium Hady Najwtyższej 

Przyrzekamy Wam. Obywat~lu Prez.v<lencie. źe w naszej codzien- Republiki Azerbejdżar.skiej Gejda

nej pracy wzorować będziemy się na osiągnięciach kobiet Związku row. Stwierdził on. że rozwój Kraju 

Radzieckiego, za ich przykładem staniem~· jak jedna w zwartym szere- Rad w okresie powojennym stano

gn frontu narodowego walki o pokój. o w~'konanie Planu G·letniego, wi nowy dowód wyższ<>ści so<'jalisty 

Hasłem naszej codziennej pracy będzie: podnosić nieustannie po- cznego systemu gospodarczego na<l 

ziom uświadomienia. kobiet. kapitalizmem. Podc-zas gody w kra-

Pogłębim·y jeszcze mocniej solidarność z kobietami całego świata, jach imperialistycz.nych w zwiarz.ku z 

skupiaJąc je wokół światowej Demokratycznej Federacji Kobiet, któ- szaleńczym wyścig-ienl. zbroje!l" obcią 
ra stoi wiernie na straży pokoju, · 

żeme podatkowe mas p'racujących, 
Naszą wydajną pracą damy godną odpowiedź podżega07,om wojen-

nym i pomożem~· naszym siostrom, walczącym dzielnie w Korei z im- bezrobocie i zubożenie ludności wzra 

perializmem amerykańskim. stają. z każdym r<Ykiem - w Zwiaz

Przyl"'lekamy Wam. Obywatelu Prezydencie. wychować nasze dzie- J{u Radzieckim rozwija sir co;az 

ci na przyszłych budowniczych Polski Socjalistycznej. ws1>anialej, budow':'i.ctwo Silejalisty.cz 

. . . , _. . . ne, a narod radziecki z olbrzynum 
Kob1~ty Czerwon~J Łodzi bę~ą wal~yc o .PokoJ 1 Pl~n 6-letm. a do entuzjazmem przystępuje do reali-

wykonania t_ycb potęz1?ych zada~ mob1hzowac nas b.ędz1e uchwała KC I zacji giA·antyeimych budowli komu

PZPR.. powzięta w ~,ą.zku z Międzynarodowym Dmem Kobiet. nizmu. Budżet radziecki _ powie-

Przewodniczący W szoohz.wi.ąa;kowerj 
Centralnej Rady Zwią~ków Zawodo

wych, dep.utowany Kuźniecow, przy 

toczył dane, świadczące o stałym 

wzrośeie dobrobytu mas pracujących 

ZWiązku Radzieckiego. W rpku 1949 

doehody robotników i pracawniików 

umysłowych wzrÓsły w porównaniu 

z okre>!em pr7.edwojennym o 24 proc. 

Dochody chło.pów wzrosły o przeszłO 
30 prOc. W roku 1950 nast<j.pił da 1-

szy wzrost realnej wartości płae 

robotników i praoowników umysłc). 

wych i dalszy " ' zrost dochodów 
chlopów. 

vV Radzie Związku , obrady rozpo

częły się od referatu przewodniczą'

cego Komisji Budżetowej, Leonida 

Kornijeca, poczem ro.zwinęła się dy 

kusja, której uczestnicy wnosili o 
zatwierd7-enie budżetu. 

Kobiety robotniczej Łodzi w n·arodowym froncie walki 

o pokój i Plan Szesciol·etni 
Uroczysta akademia z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 

Niezwykle urocz1,sty i radosnv cha syt.u a. cji m.tędzynarodowej', o solidar· ni'one, są kł d 
k · ł I · k M przy a em dla innych ro-

r;; ter mia a akac e.nua z ? azji i~: r1osc1 ko.biet całego świata w walce botnic. 
dzynarodowego Dnia Kobiet, zorgam o pokój - referentka podkreśliła 
zowana wczoraj przez Zarząd Grodz- znaczenie I Ogólnopolskieóo Kon)!re
k1 LK, odbyt~. w sali .Teatru Nowe· I su Ligi Kobiet, którv pr;yczyuił ~ię 
gc przy ul. ~~1ęcko':"sk1ego 15. . w. znacznvm stopniu do zacieśnienia 

Uroczystos~ zagaiła prz~~odm~zą w1ezów przvjaźni między kobietami 
ca Zarządu Grodzloego L1111 Kob11'L polskimi a kobietami innych kra-
s~dz1a Zofia Bartnicka. jów. 

Za stołem prezydialnym obok I se- Przechodząc do omawiania zad:iń. 
kretarza Komitetu Łódzkiego Pol- stojących obecnie przed kobietami. 
skiej Zjednoczonej Partii Robotnicze1 f 

Dziś w Polsce Ludowej robotnice 
mają możliwości kształcenia się, cze
go prz kładem jest Anna Ramusowa, 
Budowniczy Polski Ludowej - Wa.nda 
Gościmióska, Bronisława Smak i in
ne, kształcące się w szkole Minister
~lwa P1·zernysłu Lekkiego. Wiele ko
biet piastuje dziś poważne stanowi
ska, wiele zos·taje awansowanych za 
wybitne osią~nięcia w pracy . 'Kobie
ty robotniczej Łodz.ii nle zawiodą po 
kladanych w nich nadziei i wzoruiąc 
się na doświadczeniach kobiet ra
dzieckich - swą ofiarną pracą przv
czynią się do szybszej!o zbudowania 
zrębów socjalizmu w Polsce. 

- tow. Pawła Wojasa, sekretarza re erentka stwierdza: - W drngi 
KW PZPR - tow. Michaliny Maj- rok Planu 6-letniego kobiety łó<lz
kowskiej, przewodniczącego Radv kie wkroczyły z wielkim zapałem do 
Narodowej m. Łodzi - tow. Mariana pracy. Możemy być dumne, że na 
Minora i licznych przodownic pracv terenie naszego miasta wzrasta ilość 
z łódzkich fabryk - miejsca zajeły kobiet, współzawodniczących o za
chłopki, przybyłe z terenu wojewódz szczytny tytuł przodownika pracv. 
twa. Dziś takie nazwiska, jak Grzela-

Sekretarz Zarządu Grodzkiego Li- kówna - ZMP-ówka z ZPB im. Zgromadzone na sali kobiety prze-

Rady Narodowej, Maria Mikołajczy. 
kowa, w imieniu Prezydenta RP de
koruje Srebrnymi Krzyżami Zasłn.si 
trzy zasłużone przodownice pracy z'°:t 
wodowej i społecznej: Helenę Okrój 
z ZPB im. Dzierżyńskiego, Marię Ma 
roszck z Zakładów im. Armii Ludo· 
wej i Leokadię Brandt z Zarządu 
Grodzkiego Ligi Kobiet. 

Tow. Mikołajczykowa wręcza rów
nież nagrody pieniężne, ufundowane 
przez Społeczny Komitet do Walki 
z Analfabetyzmem - 10 opiekunkom 
spotecznym kursów początkowej nau 
ki czytania i pisania: Izabeli Kuligow 
sklej, Otylii Augustowskiej, Mańi 
Burczykowej, Cecylii Franc, Halinie 
Janiak, Halinie Jachmano:wej, Annie 
llczukowej, Stefanii Rutkowskiej, Zo
fii Włoga i Genowefie Wójcik. 

gi Kobiet - Weronika Steczkowa, Stalina, która' wvkonała zadania pierw rywały często referat huraganem <:>· 

ł ł f k ł kl I · · I ! Zofia Bartnicka, przewodnicząca wyg osi a re erat, w tórym omówi a szego roku Planu 6-letniego w ciągu · as cow 1 stanc owaniem okrzyków : 

wkład kobiet łódzkich w wykonanie 9 miesięcy. Blewąska - przodownica ,.Pokój! Bierut! Stalin! Pokój!" Ztarzą.du Grodzkiego LK odczytuje na 
d • · k Pl 6 1 · Wił N' h · · d · I" s ępnie depeszę z pozdrow1'en1'am1' od 

za an pierwszego ro u anu • etnte pracy z amy, wykonująca swe I " 1ec zy1ą przo owmce pracy - I Sh 
go. Na tym ważnym etapie budo- bazy produkcyjne w 120 proc„ Wan· brzmią okrzyki podchwytywane przez en Sheo-min, przewodniczącej Zrze 

wnictwa podstaw socjalizmu w Pols- da Rybicka z ZPB im. Stalina, Wło- całą salę. „Niech żyją kobiety całe· szenia Związków Włókniarzy i Odzie 

ce, kobiety nasze przodowały, po- darczyk, Kubiak i Antonina Łuczak go świata walczące o pokój!'". iowców Chińskich, po czym zebrane 

ciągając często swym przykładem ro oraz wiele, wiele innych przodownic Burza oklasków rozbrzmiewa tak ~a ak<i:fe.miit ~~bidety uchdwalapją ie-
Lotm'ko'w z· z Mo'w1'ąc i rac1'onalizatorek - są znane 1· ce- nomys me e s epeszy o rezy• 
c - me czv n, O że wtedv, "dv wiceprzP.wndniczaca denta RP Bolesława Bieruta. 
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• naszvc~ .. Dmullcoma gra mocarstm zachodnich 
przy1aciol nie oszuka pragnących pokoju narodów świata 

Y PORCIE ZAKLADóW 
SORMOWSKICH 

W niezamarzającym por.cie Zakła
dów Sonnowskich spuszczono nie
dawno na wodę nowe, potężne ho· 
loWDilci. Robotnicy Sormowa ze szcze 
gólną dumą spoglądali na dwa nH!· 
zwykłe holowniki, na których bur
tach widnieją napisy: „Wołga" i 
„non•. Są to pierwsze w świecie 
potężne rzeczne łamacze lodów, któ· 
re przyczynią się do przedłttZenia 
nawigacU na Wołdze. 

SZYBKIE TEMPO ODBUDOWY 
MIAST RUMUŃSKICH 

Odbudowa miast rumuńskich, znisz 
ezonych przez okupantów hitlerow· 
skich postępuje szybko naprzód, 
M. in. w mieście Stalin powstały ztt· 
pełnie nowe dzielnice, odbudowano 
i zbudgwano dziesiątki kilometrów 
nowych ulic. Szybko rozbudowuje 
się osiedle robotnicze przy zakładach 
"Sowomtraktor", \Tl osiedlu tym mz 
poczęto budowę polikliniki, tłobków 
clziecięevch i clziecińców. 

WZRASTA LICZBA BIBLIOTEK 
W BULGARll 

'fi szybkim tempie wzrasta w Buł
~ liczba bibliotek. Nowe bibliote· 
ki po-tają przy fabrykach i zakła· 
dach przemysłowych. Liczba stałych 
czytelników bibliotek związków za· 
wodowydt istniejących przy za
kładach przemysłowych osiągnęła 
500.000 osó·b. 

NOWE OSIĄGNIĘCIA 
BUDOWNICZYCH BUŁGARSKICH· 

Stosując przodujące radzieckie 
metody pracy, budownicwwie buł
garscy notują wiele poważnych osią 
gnięć. Tak m. in. w roku ub. odda 
no do użytku na długo p~ termi
nem 13 wielkich obiektów przemy· 
słowych. M. in. zakończono przed 
terminem budowę wielkiego syste
mu irygacyjnego, zbudowano około 
200 km. dróg, 70 mostów itd. 

Do 1 maja rb. zakończona zosta
nie budowa wielkich zakładów na
we>zów sztucznych im. Stalina. 

ROZWÓJ HANDLU 
ZAGRANICZNEGO NRD 

W przeciwieństwie do Niemiec 
Zacltodnieib, struktura haindlu :zagra.. 
nicznego Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej kształtuje się nadzwy 
czaj korzystnie. 

w roku 1951 NRD podwoi roz
miary swego handlu zagranicznego. 
W latach 195'1 - 1955 ok. 75 proc. 
ekflportu stanowić będą gotowe wy
roby. Import NRD obejmować zaś 
będzie głównie surowce i półfabry
katy (56,5 proc.) oraz artykuły spo
żywcze (35' proc.) 

!'Va marginesie 

Zbrodnicza spółka 

Z obrad zastępców ministrów spraw zagranicznych w · Paryżu 
MOSKWA (PAP), - W komenta· 

r.zu na temat odb.ywającej się w Pa
ryżu konfer-encji wstępnej zastępców 
ministrów spraw zagranicznych czte· 
rech mocarstw, kor-espondent „Praw
dy", Żukow. podkre§la, te na prze· 
szkodzie szybkiemu osiągnięciu po
rozumienia stoi agresywna polityka 
rządu USA, holującego rządy W. 
Brytanii i Francji. 

W ramach tej agresywnej polityki 
przeprowadzana jest remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich. Właśnie dlate· 
go - stwierdza korespondent - pro· 
pozycja rządu radzieckiego, dotyczą
ca zwołania Rady Ministrów Spraw 
ZagraniczDych dla rozpatrzenia spra· 
wy wykonania układu poczdamskie
go, wywołała zamieszanie w Wa
uyngtonie. 

Odrzucenie tej propozycji byłoby 
równoznaczne z potwierdzeniem wo
bec całego świata agresywnych zamia 
rów USA. Jej przyjęcie zakłóciłoby 
przebieg przygotowań wojennych, 
zmierzających do uzyskania panowa· 
nia nad światem. 

Dyplomacja amerykańska - pisze 
korespondent - wybrała trzecią cłro 
gę: po pierwsze, nie mówiąc ani 
„tak", ani „nie" przeciągać jak naj
dłużej wstępną wymianę not, a tym· 
czasem w forsownym tempie zbroić 
Niemcy Zachodnie, aby następnie po 
stawić świat przed faktem dokona
nym, po drugie, w wypadku jeżeli 
nie da się uniknąć zwołania Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych, sfor
mułować jej porządek dzienny tak 
mgliście, aby potem można było, jak 

IJelegacjc Mlodzie:ir, Tobotniczej i aktywu ZMP, podczas pobytu „ ZSRR 
Medziła Moskwę. 

llic zdjęcilee delegacja ~ pol3kiej na de dra_pic::a chmur 
. Foto·SIB 

Olbrzymia nowoczesna elektrownia 
powstaje w rejonie Krakowa 

WARSZAWA (PAP). - W okoli
cach Jaworzna w województwie kra
kowskim powstaje jeden z czołowych 
obiektów Planu 6-letniego - olbrzy
mia. większa od wszystkich istnieją
cych w Polsce, elektrownia cieplna. 

Będzie to siłownia wyposażona w 
najnowocześniejsze urządzenia, sta• 
nowią~e ostatni wyraz techniki i umo 
żliwiające całkowitą mechanizację 
pracy. Całą dokumentację technicz· 
ną dla tego gigantycznego obiektu 
oraz podstawowe maszyny i urządze 
nia dostarcza nam Związek Radziec 
ki. W ramach tej braterskiej współ· 
pracy budowniczym elektrowni udo· 
stępnione zostały ponadto bogate 

doświadczenia wybitnych specjali· 
stów radzieckich 
Już w roku przyszłym siłownia po· 

dejmie pierwszą produkcję, dosłar· 
czając do istniejących i powstających 
warsztatów pracy, dla setek wsi i 
dziesiątek miast światło energię 
elektryczną. 

Dzięki wspaniałym, najnowocze
śniejszym urządzeniom radzieckim 
zapewniającym wysoki poziom te
chniczny produkcji, zakłady zatru
dnią stosunkowo niewielką załogę. 
Pracować tu będzie zaledwie tylu 

ludzi, ile zatrudniają niektóre nasze 
elekttownie o 6-krotnie mniejszej pro 
dukcji. „„„„„„„„„„„„„„„ .... „lil!ł 

W dniu 8 marca br. zmarł po długotrwałej chorobie 

Tow. LUCJAN GŁOWACKI 
poseł na Sejm Usta/woda.wozy 

mówi4 Francuzi: „utopić rybę w wo
dzie", pogadać o wszystkim i fedno• 
cześnie o niczym, uchylić się nato· 
miast od głównego zagadnienia - pro 
blemu wykonania układu poczdam· 
skiego w sprawie demilitaryzacji Nie 
miec„ 

Korespondent podkreśla, że auto· 
rzy tego planu zlekceważyli jednak 
rozstrzygający czynnik: wolę utrzy
mania pokoju, ożywiającą narody. To 
też dyplomaci amerykańscy nie zd!l· 
łali uniknąć zwołania konferencji 
wstępnej. W samym fakcie zwołania 
tej konferencji lud francuski widzi 
pierwszy sukces obrońców pokoju •• 

Następnie korespondent zwraca u
wagę na szerzone w Paryżu inspiro· 
wane pogłoski, jakoby przedstawi
ciele Francji i W. Brytanii - Parodi 
i Davies - zażądali od delegata USA, 
Jessupa zamanifestowania pojednaw
czości i zgody na wpisanie do porząd 
ku dziennego sprawy niedopuszczenia 
do remilitaryzacji Niemiec. Jasne 
jest - pisze korespondent - że, ci, 
którzy inspirują podobne pogłoski, 
prowadzą dwulicową grę: publicznie 
udają, że są rzekomo skłonni do po· 
rozumienia w tej żywotnej sprawie, 
ale przy drzwiach zamkniętych wy
stępują w jednolitym froncie z Jes
supem. Ta dwulicowa gra nikogo ie· 
dDak nie oszuka. Narody świata co
raz lepiej orientują się w problemach 
międzynarndowych. Są one zdecy
dowane - kończy korespondent 
ująć sprawę pokoju w swe ręce i o· 
bronić ją przed podżegaczami wo· 
jennymi. 

Sprawa traktatu 
z Austrią 

PARYŻ '(PAP). - Na posiedzeniu 
z dnia 7 marca omawiano m. in. spra
wę zawarcia tn:-aktaitu pokojowego z 
Austrią. 

Delegat radziecki, Gromyko, oświad 
czył, że nie będzie oponował prze
ciwko wpisaniu na porządek obrad, 
- jako oddzielnego punktu - spra• 
wy tego traktatu z tym, że wpis~a 
zostanie również sprawa wykonania 
traktatu pokojowego z Włochami w 
części dotyczącej Triestu. 

Całkowicie bezpodstawne - o· 
świadczył Gromyko - są twierdze
nia, jakoby sprawa traktatu pokojo
wego z Austrią i sprawa Triestu nie 
miały nic wspólnego. Przedstawicie
le mocarstw zachodnich nie mogą za 
przeczvć, że w wyniku naruszenia 
przez te mocarstwa traktatu z Wło· 
chami, Triest przekształcony zosta~ w 
angielsko-amerykańską bazę wo1en
ną. Jakaż jest gwar~ncj~ - z~pyt~ł 
Gromyko - że Austria nie stanie się 
drugim Triestem? 

Posiedzenia 
komisji sejm~wych 

WARSZAW A (PAP). - Kancela
ria Sejmu Ustawodawczego zawiada· 
mia, że posiedzenia sejmowych k:o
misji odbędą się w Domu Poselskun 
przy ul. Wiejskiej Nr. 4 - według 
następującego planu: 

.„ 
JULIUSZ ŻUŁA WSKI 
"ftl'lll~llPl'ftl'M•'tWff"lftftlWH&a ... •1n1""" 

Na zachodzie 
znowu dymią li.ominy ••• 
Gdy dymil\ kominy łódzkiej fa. 

bryki imienia Feliksa Dzierżyńskie
go, możemy wejść do warsztatów i 
na własne oczy zobaczyć: z radziec 
kiej bawełny produkuje się tu z 
wielkim pośpiechem tkaniny dla 
dwudziestoparomilionowego narodu, 
który chce coraz sprawiedliwiej i 
lepiej organizować swoje życie na 
swojej ziemi. 

Ale gdy dymią na zachodnim wi· 
dnokręgu kominy fabryk Kruppa, 
równie dobrze wiemy co to znaczy: 
za pieniądze amerykańskich bankie
rów i pod kierunkiem amervkań
skich polityków produkować się 
tam będzie z wielkim pośpiechem 
broń agresywną, która w rekach 
znajomych nam hitlerowskich gene
rałów ma nieść naszemu narodowi 
śmierć, zniszczenie i zabór. Te praw 
dziwe cele znamy z doświadczenia 
zbyt dobrze - i żadnym gadaniem 
o „intencjach obronnych"' nikt 
nam oczu nie zamydli. Chyba śle· 
pym, albo tym „podróżnym we wł~ 
snym kraiu' , którym jad zacofane1, 
reakcyjnej świadomości wyżarł już 
do dna wszelką rzetelność patrze
nia, wszelką czujność wobec wro
giej intrygi, wsz~ką troskę o zie· 
mię, po której chodzą, wszelkie ce
chy patriotyzmu. 

Takich ludzi nic nigdy niczego 
nie nauczy. W swojej nieprzytom· 
nej nienawiści do wszystkiego co 
w Polsce nowe, lepsze i powszech
niejsze, woleliby ją widzieć strza· 
skaną przez amerykańskie bombv, 
przeoraną ciężarem „atlantyckich" 
czołgów, które - jak dziś w Kl.'
rei - wgniatać będą w ziemię pa
roletnie dzieci, woleliby ją widziec 
deptaną znowu butami tych samych 
hitlerowskich oficerów, niż rosnącą 
spokojnie w przyszłość jeżeli . ta 
przyszłość ksz,tałtuje się nie na ich 
ciasną modłę. Albo powrót do sta· 
rej sytuacji społecznej i gospodar· 
czej - albo śmierć tej ziemi! Przy· 
szłość polskiego robotnika, polskie 
go chłopa i inteligenta, w ciężkim. 
uczciwym trudzie - poprzez po
tknięcia i sukcesy budowa•na 
przyszłość narodu jest dla nich 
czymś bardziej obcym, niż interesy 
amerykańskich businessmanów wraz 
z preparowaną przez nich „kultu
rą" i rewizjonizm ułaskawionvch 
zbrodniarzy z hitlerowskiego W ehr· 
machtu. Oto, jaki „patriotyzm" wv• 
hodowali w ciasnocie swojego sy• 
stemu pojęć. 

Ale takim ludziom odbieramy 
wszelką nadzieię. Nie będzie po· 
wrotu wstecz. Imperializm wielkich 
państw kapitalistycznych - przy
naglony „przerażającym" procesem 
wyzwalania się boga~ych w s~row: 
ce narodów spod ich kolomalne1 
eksploatacji i budowania przez te 
narody ustroju, w którym ta eks-

ploatacja nigdy już nie będzie moż.. 
liwa, a który zacieśnia przyjaźń 
tych narodów z krajami 1ocjalizmu 
- histerycznie mobilizuje wszyst· 
kie swoje siły do interwencji zbroi 
nej. Stąd „w obronie amerykańskie 
gn stylu życia" okręty l samolon 
amervkańskie nad granicami Chin, 
stąd „w obronie amerykańskiego 
stylu życia" odbudowa hitlerow• 
skiego Wehrmachtu pod „odweto
wymi" hasłami przeciwko ziemiom 
polskim. I dlatel!O dymią znowu ko 
miny fabryk Alfreda Kruppa, wy· 
puszczonego z więzienia wraz z ca 
łym swym „doświadczonym'" szla• 
hem. Ale my już nie jesteśmy w za 
kłamanej i osamotnionej sytuacji z 
roku 1939. 

I niech nie wysilają swych głosów 
speakerzy z BBC, nadużywający 
języka polskiego dla szerzenia 
kłamstw. Zbyt dobrze rozumiemy 
prawdziwy stan rzeczy. Podsunięte 
im brechty o „koniecznościach o• 
bronnych" imperialistów odczytuj" 
chyba dlatego tylko bez zająknie· 
nia, że nie mogą jednocześnie pa• 
trzeć w oczy nam wszystkim. lu· 
dziom, którzy tak niedawno z ka· 
rabinem w ręku musieli broni~ 
swej ziemi przed agresją, kt6rzy 
budują dziś na ruinach miast i na 
grobach poległych nowe życie spo• 
łeczne w swym kraju. 

To nowe życie społeczne - for· 
mowaue w .ci"3,l!łym rewolucyjnym 
trudzie - pole!!a na usunięciu raz 
na zawsze wszelkie~o wyzysku kla 
sowe~o, na osiątJnieciu powszechno 
ści dobrobytu i kultury, na zdohT• 
ciu panowania człowieka nad przT• 
rodą. Ta postawa i te cele prowa• 
dzą nie tylko do umocnienia naszef 
niepodległości, ale do ~łębokiej l 
naturalnej przyjaźni między naroda• 
mi. Na tej to właśnie zasadzie tt• 
trwaliła się nasza przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, z Chinami, 
z kraiami demokracii ludowej. Na 
tej właśnie zasadzie potrafiliśmy 
znaleźć przyjaźń z Niemiecką Re· 
publiką Demokratyczną. I na t7j 
sprawiedliwej. szlachetnej. prawdzt• 
wie humanistycznej zasadzie potra· 
firny przviaźnić się z narodami 
Ameryki. Francji, Anglii czy Indii, 
ze wszystkimi narodami świata. 

Taka przyjaźń wiaże już dziś set
ki milionów ludzi. I w imię takiel 
przyjaźni - aby budować, a n?• 
niszczyć - walczymy o zachowame 
pokoju światowego. I pokój ten WY" 
walczymy. 

Przypominamy · handlarzom śmie!" 
ci ostrzeżenie, wypowiedziane w 
roku 1938 przez wielkiego niemiec• 
kieJ!o pisarza antvhitlcrowskie!!O: 
.,Biada im, jeżeli oślepieni pychlł 
odważa się podnieść rękę na świat. 
Zostaną tak pobici, że iuż się nigdy 
z kieski nie oodźwi!1ną". 

Rozwój komunikacji • 
I transportu 

WARSZAWA (PAP). - Koleine l Przewóz towarów samochodami 
posiedzenie Sejmowej Komisji Planu I wzrośnie w znacznie szybszym tem• 
Gospodarczcl!o i Budżetu poświęcone pie niż przewóz kolejam~ .. W tym 
było zagadnieniom komunikacji, łącz celu _liczba. samoc?odów c1ęzarowycb 
ności i żeglugi. ulegme zwiększeniu o 70 proc., a 

pr:!:yczep samochodowych o 18 proc, 
Podwyższone w stosunku do zało· 

żeń Planu 6-letniego zadania w za· 
kresie produkcji znalazły swój od
powiednik w zwiększeniu zadań ko
munikacji: kolei normalnotorowej o 
22 proc., komunikacji samochodowej 
o 28 proc. W wyniku większej re-
gularności pociągów, zmechanizowa-

W zakresie podstawowych usłu« 
poczty - przewozu listów - prze· 
widuje się wzrost o 7,6 proc., prenu• 
merata czasopism zwiększy się o 
przeszło 34 proc. W pracy poczty 
wprowadza się nowe formy organi• 
zacji pracy. 

W PQs~owym. tygodniku mne711-
kańsktm - „New Repubtic" ukazał 
się artykuł gtównego prokuratora. z 
ramienia. USA w procesie Kruppa 
i wspólników - Josepha Kaufmana. 
Nawio,zując do faktu zwolnienia tego 
zbrodniarza z więzienia w Lands· 
berg, Kaufman przede wszystkim 
1twierdza, że wyroki w procesie Krup 
pa, wydane w swoim czasie w No· 
rymberdze, były niezw)'kle łagodne i 
aie pozostawaly to żadnym racjonal
nym stosunku do ogromu winy os
karżonych, udowodnionej u toku 
ro,zpra.wy. 

Przewód sq.dow11 podkreśla 
W zmarłym tracimy długoletniego towarzysza walki o WY· 1 

zwolenie klasy robotni4J.Zej. 
Poohowalllie :iJWfok odbędzie się na Cmentamu Komunałnym 

na Dołach. w nfod!lielę t., j., w dniu 11 marca 1951 r. o god!L, 14,30. 

w sobotę, dnia 10 marca 1951 r. 
Komisja Finansowo • Skarbowa 
godz. 10, 

0 nia prac przeładunkowych oraz u· 
powszechnienia metod przodujących 
kolejarzy radzieckich, wydajność pra 
cy w służbie ruchu wzrośnie o 7,8 
proc., handlowej - 11,1 proc. oraz w 
służbie mechanicznej - 9,1 proc. 

Zeszyty Historyczne • w środę, dnia 14 marca 1951 r. -
ZESPóŁ POSEUlKI PRZY KW PZPR. Komisja Prawnicza Regulaminowa "NOWYCH DROG11 iii••-------------------·· o godz. 10. 

Ukazał się Nr. 2 Ze~ytów Histo-

Kaufma1' - na podstawie przytia
cza.;a,cego materiału dowodowego, 
wyka.zal jasno i niezbicie czynny 
udział AZf1·eda Kruppa w przygoto
waniach do wojny agresywnej, jak 
również jego odpowiedzialność za 
okrucieństwa popełnione na przymu 
soioych robotnikach zakładów Krup
pa 'IP czasie wojny. M. in. stwierdzo
"°• że Krupp wW.snoręcznie podpisal 
zarzqdzenie asygnujące dwa miliony 
marek na budowę zakładów zbroje-

---------------------------------------------------------------------01 rycznych „Nowyoh Dróg". 

'1tiOW'tłeh w Oświęcimiu, które miały 
korzystać z bezpłatnej sily roboczej, 
tj. z pracy więźniów słynnego „obo· 
zu. śmierci". 

W fabrykach Kruppa - pisze da
lej a.utor artykułu - zatrud'ltiano 
masowo więźniów „obozów koncen
tracyf1i11ch" kobiety i nieletnią mlo
d.zież. Licl<:ba jeńców wojennych, 
zmuszonych do pracy w zakładach 
Kruppa wynosiła 25 'YS.. mś 'l'O 

botnikóto, sprowadzonych przymu
sowo z krajów okupowanych - 75 
tys. Robotnicy schwytani podczas 
próby uciecdci., byli nat11chmiast 
przekazywani do gestapo. 

J1" obliczu łych faktów - kończy 
swój artykuł P'fok. Kaufman - zwol 
11.ienie Kruppa i jego wspólników 
„je~ samo w sobie przestępstwem 
międzynarodowym". 

Prok. Joseph Kaufman ma, oczy
wiście, 'fW..jzupelniejszq rację. Ate 
imperialiści amerykańscy, którzy 
p;-zygotowują największe, jakie 
inożna sobie wyobrazić, przestępstwo 
międzynarodowe nową wojnę 
§r,,,iaeowa, ubiegaj(] się dzisiaj o 
współpracę" takich wlaśnie P'fZe· 

:tępcóto, jak Alfred Krupp i jemu 
podobni zbrodniarze wojenni. rr:'oteż, 
nie licząc się bynajmniej ze zdaniem 
prokurat'OTÓW, s<Jdów i opinii piiblicz 
tiej, wypuszczają z więzień notorycz~ 
nych Ludobójców, aby na wolności 
łl'f,l)gli służyć mac cloy' om i aoh.cMJ 
tom swa ..fachowa," wiedzą i pomo-, 
eą. B.D. 

Gospodarka· jugosłow·ańska w kleszczach 
monopoli anglo-amerykańskich 

Wpływy kapitału anglo-amerykań 
skie!!o na całe życie gospodarcze 
Jugosławii nie ograniczają się do 
lichwiarskich pożyczek i nie mniej 
lichwiarskich transakcji handlo· 
wych. Sięgają one znacznie głębiej. 

Obecnie, podobnie jak za czasów 
dynastii Kara-Georgewiczów, prze· 
mysł jugosłowiański, przede wszyst 
kim zaś przemysł górniczy, znajdu
je się w rękach moo.op<>listów Ame 
ryki i Anglii. 

Przytoczymy kilka faktów. W o
kresie monarchii bogate borskie 
złoża rudy miedzianej znajdowały 
się w rękach Francuzów, W okre· 
sie drugiej wojny światowej miej· 
sce Francuzów zajęli potentaci 
Ruhry. Obecnie są one w posiada
niu amerykańskiego towarzystwa 
„Anaconda Copper Mining". Zwa· 
żywszy, że wydobywana z kopalni 
barskich ruda miedziana zawiera 
duży odsetek złota, businessmeni 
zza oceanu wywożą ten cenny me
tal do Stanów Zjednoczonych dla 
obróbki flotacyjno-rozdzielnej. War 
tość wywożonego złota wielokrot
nie przewyższa wartość inwestycji. 
To samo towarzystwo amerykań
skie kontroluje kopalnie cynku i 
ołowiu w pobliżu Kamnika. 

Wydobywana z kopalni w Trep· 
czy ruda ołowiana zawiera duż-y od 
setek srebra. Podobnie, jak przed 
wojną rządzi tu niepodzielnie an
gielska firma „Trepcza Mine Ltd. 
London". \Voli ona również wywo
zić rude do ~~~ d6 ru:Łat~czneóo 

przerobu, aby otrzymywać z niej 
srebro, jako czysty zysk. Wielki 
amerykański koncern aluminiowy 
„Mellona" eksploatuje bogate złoża 
bauksytów w Istrii. Hutami w Ze
nicy i Sztora administruje amery
kańskie towarzystwo „Bethleem 
Steol Company", a fabrykami samo
chodów w Tezamie i Rakowicach 
zarządzają dwaj stali przedstawi
ciele amerykańskiego trustu „Gene
ral Motors". 

Jak donosi agencja United Press, 
klika Tito zawarła w końcu ubiegłe 
go roku „porozumienie ekonomicz
ne na wielką skalę" z amerykań
skim towarzystwem „Philipps Bro
thers Cl:iemicals Incorporated". W 
myśl porozumienia titowcy zobowią 
zali się dostarczyć - na przestrze
ni jednego tylko 1951 roku - oło
wiu, miedzi, chromu, antymonu i in 
nych metali niezależnych na łączną 
sume około 20 milionów dolarów. 

UŚtępując amerykańsko - angiel-
skim monopolistom kluczowe pozy
cje przemysłu jugosłowiańskiel!o, kli 
ka Tito podjęła szereg kroków o 
charakterze wybitnie antynnrodo
wym. Niektóre z nich omówimy sze 
rzej. 

Po pierwsze, klika Tito zobowią
zała się zapłacić mon.opolom ame· 
rykańsklm, an~ielskim, lrancu ·1<im, 
~;iwa;jcarskim. beljlijskim i innym 
równowartość znacjonalizowanych 
po wojnie przedsiębiorstw przemy
!!łowycih. Nie będą.e w stanie ure
l!ulować roszczeń kapitalistów, emi
tuie ona na poczet dłul!.u akcie. u-

prawma1ące do eksploatacji poszcze 
gólnych fabryk i kopalni. 

Po drugie, klika Tito pozwoliła 
zagranicznym monopolistom, inwe
stującym kapitały w przemysł jugo
słowiański, tworzyć mieszane towa
rzystwa handlowe. Towarzystwa te 
(organizowane zresztą we wszyst· 
kich prawie krajach zmarshallizo
wanych) ostatecznie omotują Jugo
sławię siecią swych agentUJr, kon
trolując zarówno eksport, jak i całą 
gospodarkę Jugosławii. 

Po trzecie, klika Tito anulowała 
nacjonalizację przemysłu i transpor
tu, aby ułatwić obcemu kapitałowi 
penetrację we wszystkie dziedziny 
ju~osłowiańskiej "gospodarki. 

Z Jugosławii wyw1J1Zi się rza bez
cen najważniejsze surowce strate
giczne w rozmiarach przewyższają
cych pięciokrotnie poziom eksportu 
przedwojennego. Oczywiście, że su
rowce te idą przede wszystkim na 
cele wojenne amerykańsko-angiel
skich agresorów. W zamian impe
rialiści wwożą do Ju~osławii zleża· 
le towary, nie znajdujące zbytu na 
rynku wewnętrznym USA i Wielkiei 
Brytanii. Tak np. za surowce stra
tegiczne i budulec bukowy Anglia 
wwozi do Jugosławii konserwy ia· 
rzynowel W ten sposób handel za· 
graniczny kliki Tito staje się jed
nym z narzędzi ujarzmienia Jugo
sławii przez zagraniczny kapitał mo 
aopolistyczny. 

W końcu 1950 roku włączono fak 
tycznie Jugosławię w orbitę planu 
Marshalla ze wszvstldmi ieóo za-

bójczymi warunkami. Uchwalona 
przez Senat amerykański ustawa, 
z~odnie z którą klice faszystowskiej 
udzielono kolejnego zastrzyku dola
rowego z funduszów marshallow
!skich, głosi, że co kwartał Depar
tament Stanu obowiązany jest zdać 
Białemu Domowi sprawę z „linii 
postępowania rządu belgradzkiego". 
Z budżetu jugosłowiańskiego prze
znaczono poważne sumy na utrzy
manie przebywającego obecnie w 
Belgradzie olbrzymiego sztabu ame
rykańskich „doradców", kontrolu
jących przebudowę ekonomiki kra
ju w interesach monąpplistów USA. I 

Monopole amerykańsko-angielskie, 
które opanowały gospodarkę jugo
słowiańską, dbają jedynie o rozwój 
tych gałęzi przemysłu, które są „in
teresujące pod względem strategicz
nym". 

Jednocześnie w ciągu krótkiego 
czasu doprowadzono do całkowitej 
ruiny przedsiębiorstwa przemysło
we, produkujące dla celów pokojo
wych, na zaspokojenie potrzeb lu
dzi pracy. W końcu roku ubiegłego 
ogłosiło upadłość ponad 800 przed
siębiorstw przemysłu lekkiego i spo 
żywczego. Przedsiębiorstwa te sto
ją bezczynnie, bowiem nie wytrzy
mują konkurencji z zagranicznymi 
monopolami. 

Antynarodowa polityka kliki Ti
to, tak korzystna dla businessme
nów Wall-Street i City, skazuje ma 
sy pracujące Jugosławii na be:dito· 
sny wyzysk kolonialnv. na bezmiar 
mak i ciernień. 

TR ESC 
P. Tretiakow - Niektóre rzagad

nienia pochodzenia narodów w świe 
tle prac J. Stalina o ję11:yku i języ
koznawstwie. 

B. Porsmiew - Istota państwa 
feudialnego. 

Walter Ulbricht - Załamande się 
Niemiec w pierw~j wojnie świa.
towej i rewolucja listopado'Wa. 

Jean Bruhat - Wkład Maurice 
Thorcza do nauki historycznej. 

Zagadnienie periodymcji historii. 

P. Bakainow - O zasadzie perio• 
d~acji i początkowym okresie hi
storii ZSRR e,poki kapitalizmu. 

I. Miller - O zasadach budowy 
periodyzacji historli ZSRR. 

W walce przeciw ideologii 
burżuaayjnej 

M. Alpatow - Współczesna reak 
cyjna historiografia - narzę&ziie 
amerykańskich podżegaczy wojen.
nych. 

Z dziejów Watykanu. 

KRONIKA 

A. Popow Próby pertraktacji 
pokojowych w czastie drugiej wojny 
światowej (1939 - 1945). Recenzja. 

K. Selezmow Zagadnienia 
historii na łamach ,.Einheiit'' - teo
retycznego organu Niemieckiej So
cjalistycznej Partii Jedności (SED). 
Programy historii Polski w szkołach 

partyjnych PZPR 
Progl'am historii Polski &koły 

Pai·tyjnej przy KC PZ.PR w War· 
S0awie. 

Program historii Polski Centra!• 
nej Szkoły Partyjnej PZPR im. I. 
'Marchlewskieao w Łodzi. 



• • Front narodowy wczoraJ I dziś 
Wezwani~ V~ Pl.enum KC PZ_PR do Co za „front narodowy" mogą obec- się swoi i obcy kapitaliści, była kra· [go, wysuniętego przez VI Plenum KC 

umocmema 1 ugruntowama fron- nie stworzv. ć burżuaz1· e w krai· ach · b b k cl PZPR" T 
t d Jem ezro ocia, ucis u naro owego, . mperializm amerykański mo-
tt nara owego nie padło na grunt nie zmarshallizowanych. oddające swo1e 

przygotowany. Cały nasz dotych- kraje do dyspozycji amerykańskich ciemnoty i analfabetyzmu; stała się bilizuje wszystkie swoje siły do no

eza.sowy rozwój, szczególnie od 1944 agresorów? zaś krajem wolności i rozkwitu kultu wej agresji, spisek amerykańsko - hi 

r, przygot?wal i przeorał grunt dla Front narodowy wówczas tylko mo ry. którego troską, jedną z naczcl- tlerowski zagraża wszystkim zdobv-

teg? domosłego wezwania. Rozwój że służyć interesom narodowym, kt"e- nych 1'est przy"'otowan1·e w 11a1·- d l k" · d · 
życia i rozwój sytuacji w świecie, z d k" . "' czom naro u po. s iego 1 go zi w nasz 
coraz większą siłą wskazywał możli- Y ••1erowmczą _ieg~ siłą je~t klasa ro- I krótszym czasie milionów nowych ro- byt i w niepodległość. Pi-zekształca-

k 
botmcza, uosob1e111e patriotyzmu, a b „ . · . · 

Wość i onieczność przejścia do no- za_razem czołowa siła wszystkich pa ot_rillrn.w wykwa~1ftk~wanych i setek jący się w naród socjalistyczny naród 

wych, szerszych i bogatszych środ- tr1otycznvch warstw narodu. Ta- tysięcy nowych mtehgentów dla cze polski odpowiada na to wzmożeniem 
ków w naszej pracy i walce, koniecz k b im ył front narodowy, budowany kających już i budujących się wciąż walki z imperialistycznymi organiza 
ność coraz bardziej wzmożonej pracv p 1 · p 
nad aktywizowaniem i jednoczenie~ prze~ 0 ską .. a.rtię ~o~otniczą w o- nowych narodowych warsztatów torami wojny, spotęgowaniem zwar-

, k" h 1 kresie okupac11 l takim Jest front na- t . . b k h 
wszyst 1c e ementów patriotycznych rodowy, jaki budujemy obecnie. worc~eJ pracy. _. . tości ro otni ów, c łopów pracują-

'!' .walce ? podniesienie sił ojczyzny Istotna , ... 1. . k dz' 
1
. b Życie pokazało, a ktoz 1est surow- cych, inteligencji i drobnomieszczań-

1 sił pokciu. .ozn ca, Ja a te 1 o ecny . 
front narodowy od frontu narodowego szym 1 bardziej sprawiedliwym sędzią stwa miejskiego i zaostrzeniem wal-

~naczenie VI Plenum na tym wła- z okresu okupacji, pole"a na t-..·m, że niż praktyka, że wolność i rozkwit i;o ki klasowej z kułakami - wro"ami na 
lnie polega, że uczyniło ono zadoś;: - b "' ' 6 

t-ym coraz silniej przez nas wszys~- wowczas udawaliśmy front narodo- spodarczy i kult11ralny niesie narodo- szego budownictwa socjalistycznego, 

kich odczuwanym potrzebom i wy- wy ~arodu .niesocjalistycznego, a o- wi polskiemu jedynie budownictwo a przez to samo - wro!iami nasze."o 

tv ł d becme budujemy front narodowy na- , . . , • . . - " 
. czy o zasa Y i program działania, rodu przekształcającego się w naród so.c1abstyczne, 1edyn1e soc1abzm. narodu. 
odpowiadające nowym naszym możli socjalistyczny. Wszystko to, co naród polski stwo- Front 
waściom narodowym i zarazem przy 
s~os~wane · jak najlepiej do zadań wy- Front narodowy okresu okupacji rzył w ciągą ostatnich lat, stworzone 

. ftL1<aiących z komplikującej się coraz skierowany był przeciwko okupan- zostało w procesie przekształcania 
bardziej sytuacji międzynarodowei to''."i. hitle~ows_l.demu i przeciwk.0 P.ol: się narodu naszego w naród socjali-
Tym programem jest właśnie idea skieJ burzuaz11, zwłaszcza wielkiej, , . 
frontu . narodowego wałki 0 pokój i która widziała w polskiej klasie ro- styczny, t. zn. w narod budu1ący so· 
Plan Sześcioletni. botniczej i w polskim ludzie pracują- cjalistyczną ekonomikę i socjalistycz 

cym swego głównego wroga i była ną strukturę społeczną, walczącv o 

·Treść i znaczenie frontu narodowe f<;ktycznym wspólnikiem i sojuszni- zlikwidowanie klas i o swą pełną. ied 
go, o który walczymy obecnie, zro- kiem okupanta. Front narodowy, bu , . . . • 
zumiemy najlepiej, jeśli prównamy go dowany przez klasę robotniczą w o- nosc mot alno - polityczną. PolsKa kła 
z frontem narodowym, tworzonym parciu o szerokie masy ludu pracują sa robotnicza, której misją historycz 
przez Polską Partię Robotniczą w cego, móji;ł w tych warunkach niektó ną jest właśnie zbudowa.nie socjaliz~ 
okresie walki z okupantem hitlerow- r"'. .":~rstwy kapita}istów, zwłaszc;r,a mu w · Polsce, stała się wskutek tych 
skim. Porównanie to, które wydo- wie1skich, poc1ągnąc za sobą, a me- , , , . . . 

.będzie wszystko to, co jest wspólne które warstwv burżuaz'i :ieutralizo· przemian k1erowniluem zyc1a narado 
syiuacji obecnej i sytuacji sprzed kil wać. ' 

1 
wego w stopniu znacznie szerszym i 

ku lat, ukaże zarazem i całą różnice, Front narodowy stawiał sobie wów głębszym niż dotychczas, i.tała się nie 
wynikającą z wielkiego skoku na- czas cel: niepodległość i władzę lu- tylko przodującą i czołową siłą naro
przód, dokonanego przez nasz na· dową. Zadań bezpośrednio socjali- du, ale i „uznaną przez olbrzymią 
ród w ciągu minionych 7 lat. strcznych nie stawiał sobie, chociaż 

klasa robotnicza wyraźnie wskazywa większość narodu i decydującą o lo-
NaJ"ważnieJ'szą cechą wspólną obec- h d d · d · I l 

ła . że jej celem i jej misją historycz· sac naro u, o powie z1a ną za osy 
!lego frontu narodowego i frontu na- ną jest zbudowanie socjalizmu w narodu, kierującą siłą". (Bierut). 
rodowego z okresu walki z okupan- Polsce. 

tern hitlerowskim jest to, że front od tego czasu minęło szereg lat. 
narodowy w czasie okupacji tworzo- Naród polski dzięki pomocy 
ny bvł pod kierownictwem klasy ro- Związku Radzieckiego osiągnął zwv-

Wszystkie te fakty określiły cha
rakter hasła frontu narodowe-

narodowy narodu przekształ 

cającego się w naród socjalistyczny, 
nie obejmuje już i nie może obejmo
wać żadnych elementów kapitalistycz 

nych, nie wchodzi z nimi w żadne u
kłady. Naród stanowią bowiem robot 
nicy, chłopi pracujący, inteligencja i 
drobnomieszczaństwo ' miejskie, a nie 
„garstka opierających się . przemia
nom społecznym kułaków, spekulan
tów i różnych rozbitków burżuazyj

nych, których dalszy rozwój nasze~o 
życia społecznego i nasza dalsza wal 
ka polityczna usuwać będzie coraz 
bardziej na boczne tory póty, póki 
nie staną się tylko wspomnieniem hi
storycznym". (Bierut). 

Nasz obecny front narodowy jest 
frontem narodu, dla którego socja
lizm, pokój · i utrwalenie niepodległa· 

śc! znaczy jedno i to samo. 
J. KOWALEWSKI. 

Kobiety niemieckie walczą o pokóJ 

Idziemy Waszymi śladami 
Po zak01iczeniu obrad I Ogólnopol 

skiego Kongresn LK w Warsz.uu.ie 
delegatki niemfeckie odu;iedziły sze 
reg miast polskich m. in. Lu/Jlin i 
lf"rocla11•, a u'Czorn.i przybyły do Łod::i. 
Delegatl•ą z NRD jest tow. Elisabeth 
IVetzel - ln-akar1'>a z fabryki dyw[I 
nów, przewodnicząca okręgowego zl1 

r=qdu Demohratycznego Zuiązku Ko· 
biet Niemieckich w Chemnitz. 

Tou:. Wetzel napisala dla „Głosu 
Robotniczego", artykuł, który µoniżej 
drukujerny. 

Piękna i wspaniała jest wasza oj 
czyzna. Kobiety polskie mogą być 
szczęśliwe i wychowywać dzieci, 
korzystając ze wszelkiej opieki i 
pomocy waszego państwa. Zwie
dziliśmy wasze miasta - wszę -
dzie dostrzega się. godne podziwu 
osiągnięcia, jakie macie w ogrom 
nym dziele budowy nowej, socjali 
stycznej Polski. 

Osiągnięcia wasze, cieszą nas. 
kobiety niemieckie. Jesteśmy po
łączeni wspólna, nierozerwalna i 
wiecz:vstą granicą pokoju na Od
rze i Nysie. Cieszy nas pomyślność 
i szczęśliwy rozwój kraju na
szych najbliższych sąsiadów. Cie 
szy nas to, gdyż my idziemy wa
szym śladem, wspólnie walczymy 
o pokój i każdy sukces wasz, czy 
nasz utrwala pokój. 

Podobnie, jak kobiety polskie, 
dokładają wszelkich starań i >VY 
siłków, aby jak najlepiej i najszyb 
ciej wykonać zadai1ia Planu 6-
letniego, ta:k i my, Niemki w NRD, 
zrównane we wszystkich prawach 
z mężczyznami, otoczone troskli -
wą opieką państwa - walczymy o 
wykonanie naszego Planu 5:..1et -
niego. Kobiety niemieckie w NRD 
biorą pełny udział w odbudowie 
swego kraju, pracując na wszyst-

kich odcinkach życia gospodarcze 
go. politycznego i kulturalnego. 

W pracy tej mamy już poważne 
osiągnięcia. Podstawą naszych O
siągnięć jest te, że naszym kra
jem rządzą dziś nie junkrowie i fa 

brykanci, którzy przygotowywali nieu 
stannie wojny zaborcze, ale robot
nicy w sojuszu z chłopami. Idzie
my drogą, zmierzajacą do socjaliz 
mu i pokoju, czerpiąc z bogatych 
doświadczeń kraju Rad. 

Nastąpiła ogromna u nas 
poprawa warunków bytu kla
sy robotniczej. Ceny towarów 
pierwszej potrzeby są u 
nas stale obniżane. Buduje się no
we domy dla robotników, szkołJr, 
przedszkola i żłabki dla dzieci. 

Nie wątpimy, że biorąc przy_ 
kład z waS'zego narodu, który pod 
przewodnictwem PZPR z towa:rzy 
szem Bierutem na czele kroczy 
drogą nieustannych zwycięstw i 
wkładając w >vykonanie naszego 
Planu 5-letniego, tak wiele zapa 
łu i ofiarności, jak wy, w wyko 
nanie Planu 6-letniego - będzie 
my m-0gły poszczycić się tak pięk 
nymi osiągnięciami, jak Polki. 

Ja, robotnica z zakładów włó.. 
kieru1iczych, z okazji pobytu w 
waszym mieście, w tak radosnym 
dla nas Miesiącu PrzyjaZn.i Pol -
sko-Niemieckiej, pragnę na łamach 
„Głosu Robotniczego" serdecznie 
pozdrowić liczne rzesze włóknia
rek łódzkich, walczących bohate:i: 
sko w waszym froncie narodowym: 
o pokój i Plan 6-letni. Z całego 

serca życzę wam w tej walce jak 
największych osią.gnięć, bo wa
sze zwycięstwa, są zwycięstwami 
naszymi i kobiet całego świata, 
które zjednoczone są we wspólnej. 
walce o pokój. 

ELISABETH WETZEL 
Chemnitz - NRD 

b t • · · b f t cl cięstwo w walce, którą toczył wów-
~ m.c_zeJ 1 0 . ecn.y ron ~aro 0 :-"v czas. Zdobył niepodległość, zbudo-

rown1z tworzony Jest pod kierownic- wał władzę ludową, będącą formą 

twem klasy robotniczej. · I dyktatury. proletarialu i prz~stąpił do 

Jest · to fakt zasadniczej wagi. radykalne i przeb~idowy s"'.e! ?truktu
Od tego bowiem kto jest he- ry klasowej, ~weJ ekonom1k1 1 swego 

w 10 rocznicę męczeńskiej 
KAROLA WÓJCIKA 

, • o 

sm1erc1 
' k" · ' 'ł f układu psych1cznel!o lfemonem, ierowruczą s1 ą rontu · ,, ·. 

narodowego, zależy wszystko, zależv Polska _był.a . kra1_em rządz.on_ym 
charakter frontu, kierunek je<So rozwo przez kapitahstow i obszarmkow; 
ju i rola jaką może odegrać" w życin siała się zaś krajem bez obszarników 
narodu i w życiu międzynarodowvrn. i ?ez kapitalistów :wielkich i ś:re· 
Front narodowy pod kierownictwem dmch! kraiem rządzonyn:i przez lud 
burżuazji nie może nie być narzędziem pracu1ący z klasą robo1mczą na cze
interesów antynarodowych, ponieważ le. Pol_ska byla krajem, którego 
- jak to z całą siłą pokazała nasza wszystkie bogactwa narodowe stano
historicć jak również i historia iunych wiły własność egoistycznej i kosmo· 
narodó~ - burżuazja stała się siłą politycznej kliki Radziwiłłów, Potoc 

. ~ntynaro~fwą. Cóż bowiem za „front kich, ~cheibJerów ! ksią~ąt Don,ners
:a.aradowy mogła ~tworzyć hp. pol- ~areko~, a stała s1ę kraJem, ktore~o 
ska burżuazja, która w okresie roz- wszystkie bogactwa narodowe są me 
biorów wysługiwała się wszystkim podzielną własnością narodu polskie 
trzem zaborcom, w czasie swych rzą go. Polska była krajem, który w cią
dów korzvła się bezwstydnie przed gu całego dwudziestolecia międzywo

. imperializ~em, czyniącym z Polski j~~neg~ nie potrafił osiągną.ć pro~uk
przedmiot swych nikczemnych kom- cp stali z r. 1913. a stała s1e kraiem 
binacji dyplomatycznych, a skończyła który w r. 1950 potroił wartość pro
swą karierę polityczną - zdradziec- dukcji przemysłowej na głowę ludno 
kim paktem z Hitlerem i wydaniem ści w porów·naniu z okresem przed
bezbronnej Polski na łup faszyzmu? wojennym. Po Isk a, nad którą pastwili 

tow. 
Q ziesięć lat temu, 10 marca 1941 r„ I cika. I odtąd całe jego życie, aż de 

.. w okre~ie_ o~u~acji hi'.l~rowskiej d~ia meczeńsk~ej. śmierci w Oświęci
zgmął w kazm oswięc1msk1e1 wraz z mm, było nieprzerwanym pasmem 
innymi towarzyszami z „Drucianki;> walki z wyzyskiem kapitalistycznym, 
i::orularny w \Varszawie, niezmordo· z terrorem sanacji, ze zdradą prawi· 
wany, rewolucyjny działacz robotni- cowych ngodowców z PPS, z niewolą 
czyi bojownik o społeczne i narodo- i uciskiem narodowym polskiego lu.du 
we wyzwolenie Polski - tow. Karol pracującego. 
Wójcik. Rok 1909. Po dwóch latach pobytu 

Kim był tow. Karol Wójcik? Dla · na zesłaniu tow. Wójcik powraca do 
czego ,l;'zci~y jego paµiięć? Dane bio- kraju i dostaje pracę w fl\bryce drutu 
graficzne z jego życia odpowi~dzą i gwoźc\zi, znanej w Warszawie pod 
nam na to pytanie, nazwą ,,Drucianka" i należącej do za 

Tow. Karol Wójcik urodził się w granicznej spółki belgijskich kapita
październiku 1883 r. w Warszawie, listów. Pierwszą pracą tow. Wójcika 
w rodzinie rzemieślniczej. Od naimłod po powrocie bylo zorganizowanie 
szvch lat brał on żywy udział w re- związku metalowców. 
wolucyjncj walce z caratem. W 1903 Rok 1913. Tow. Wójcik stoi na cze 
roku tow. Wójcik wstąpił do SDKPiL. le strajku robotników „Drucianki". 
a w 1907 r. został aresztowany i ze- Sirajk trwa przeszło 2 tygodnie. 
słany w głąb carskiej Rosji. Taki był Rok 1914-1915. Wraz z innymi to· 
pierwszy chrzest bojowy tow. Wój- warzyszami prowadzi tow. Wójcik 

Doświadczenia radzieckie 
przyśpieszają rozbudowę Czechosłowacji 

Kiedy w roku 1945 unarodowiony sto robotnicy radzieccy zwiedzają szości kopalu czechosłowackich pod
został w Czechosłowacji przemysł czechosłowackie ośrodki przemysło- niesienie wydajności pracy, a tym sa 
kluczowy, nie został jeszcze tym. sa- we. udzielając załogom fabryk swych mym i zarobków. 
mym w zupełności zlikwidowany ży- cennych rad i wskazówek. M d d k · eto a ra ziec iego mzymera 
wiał kapitalistvczny. Na1'pierw osŁroż Na1·0_ oważnie1·sze osią"'nięcia wyka- K l k f b 

' " owa owa z mytszczyńs iej a ry· 
nie, a późnie1· coraz śmiele1· różni wła zuje ostatnio metoda przodownika k 

A i sukien, szybkim tempem rozrasta 

go, że w wielu dziedzinach podstawą 
ich nowych metod pracy i projektów 
ulepszających są doświadczenia ra
dzieckich stachanowców, bohaterów 
pracy i najlepszych pracowników 
pierwszego państwa socjalistycznego 
na świecie. ściciele mnicJ"szych prywatnych fa- pracy z praskich zakładów via· h ł l 

się w czec os owackim przemy§ e 
bryk oraz wielcy obszarnicy poczęli Letniany, Wacława Svobody, Tokarz , k D d d k 

w1ó ienniczym. oświa czenia ra ziec ie, przeno-
wysuwać .swe macki i często nawet Svoboda podniósł znacznie szybkość cl f b k h ł l · h 

k · · k ;'Tiesposo"b wyl1"czyc' tu wszvstl,ich szone o a ry czec os owac nc 
aktami sabotażu usiłowali hamować s rawama, stosu1ąc nóż rozwarto ąt- '' / • 

db · · J d l" ·1 dziedz1'n prodt1k·c1·1·, w kto'rych z po· stanowią g.warancj.ę wykon.ani.a i 
życie kraju, o udowującego się po ny. ego meto a umoż 1wi a mu d 

ł · · bł · · d · wodze111"em stoso ·wa~e są radzi"ecki"e pr_zekroczema za an planu .p1ęc10let-
zniszczeniach, jakie w Czechos owa- prze1śc1e z o s ug1 Je nei maszyny · w 

cji pozostawiła nazistowska okupacja do obsługi pięciu maszyn równacze- metody pracy. Czechos_łowaccy ro· I mego. 
i wojna. śnie, dzięki czemu udało mu się wy· botnicy z dumą przyznają się do te- WŁODZIMIERZ KALINA 

Dlatego w pierwszych latach po wy konać zadania planu pięcioletniego 
zwaleniu klasa robotnicza Czecho· w ciągu jedne!ło roku. 
słowacji musiata poświęcić znaczną Obecnie ruch „svobodowski" obej· 
część swych sił walce przeciwko re- muie wszystkie zakłady przernysło
akcji i przeciw jej atakom na zdo- we. \~'ielu nowych przodowników, o
bycze mas pracujących. siągnęło już znacznie iepsze wyniki, 

Dopiero po pamiętnych wydarze- niż Svoboda. Pomimo to jednak ruch 
niach lutowych roku 1948, po nieu- ten na zawsze związany będzie z ie· 
danym ataku reakcji i po jej osta- go nazwiskiem, iak to zaznaczył mi
tecznej klęsce, staje przed ludem uhter ciężkiego przemysłu, Gustaw 
czechosłowackim wielkie zadanie - Kliment, w jednym ze swych prze
rozpocząć budowę zrębów socjalizmu, mćwień. 
przystąpić do realizacji pierwszego Z okazji II Zjazdu Związku Czecho 
pięciqletniego planu gospodarczego. słowacko - Radzieckiej Przyjaźni 
W Czechosłowacji potęguje się jedno br.wiła w Czechosłowacji m. in. zna- · 
czesnie uświadomienie pracowników na radziecka przodownica pracy, U
zakladów przemysłowych. li:tórzy zda dia Korabielnikowa z moskiewskich 
ją .sobie sprawę z tego, że celem o- zakładów obuwia „Komuna Pary
siągnięcia wzrostu produkcji, robot· ska". Zwiedziła ona kilka zakładów 
nicy muszą podnieść wydajność pra- przemysłowych, w których zapozna
cy, że to jest jedyna droga do zwy- ła robotników ze swoją metodą pra· 
cięstwa nad systemem kapitałistycz- cy. li/ ten sposób zapoczątkowała w 
nym. Dlatego z niesłabnącą uwagą Czechosłowacji ruch korabielnikow
obserwowali osfa,gnięcia i doświadcze ców, ustalaiąc system oszczędności 
nia pierwszego państwa socjalistycz- kompleksowych w różnych !abry
nego na świecie - Związku Radziec kach. Również metody spawania inż. 
kiego - i poczęli stosować w swych Michaiłowa i in7:. \Volodiny zapuści
zakładach pracy metody radzieckich ły w Czechosłowacji głębokie korze
przodowników. Doświadczenia ra- nie. Przodownik pracy, Karol Dout
dzi.eckich stachanowców i bohaterów nacz, z praskich zakładów CKD -
pracv stosowane są szeroko w cze- Sokołow, stosując metody tych ra
chosłowackich fabrykach. dzieckich specjalistów, wvkonuje nor 

Dzieje się to przede wszystkim mę w 500 procentach. Karol Dout
za pośrednictwem czeskich przekła- nacz stał się pierw•zym propaj!ato
dów fachowych artykułów w czaso· rem nowej metody pracy w tej dzie
pismach czechosłowackich i poucza- dzinie, a na jego wezwanie metoda 
jących broszurek, udostępnionych dla I.a zastosowana została ju7. przez set
wszvstkich pracowników przemysło- ki spawalników w ró7:nvch zakładach 
wych. Robotnicy czechosłowaccy przemvstowych Czechosłowacji. 
przyswa;ają sobie doświadczenia ra- Również nowe metody pracy w 
dzieckie' uczeslniczac w licznych wy Qórnictwie mają swoje źródło w do· 
.::ieczkach do ZSRR, zwiedzając ra- świadczeniach ra~lzieckich górników 
dzieckie przedsiebiorstwa przemysło-1 i in.żvni•:ró":. Mel~da cvklicz1:ego rą 
we, nawiązując kontakty z czołowy- ba'1•a. 1aką s.osurc o<trawski pr~o
mi orzodownikami radzieckimi r.7„. clownik Miska. soowodnw:.ła w wiek 

Or.but.nicze brygady złożvne = mieszkańców Pragi b11du]q nowy plac. Lete11ske 

l\'mnesti, na którym st.anie vornnik Józefa S1ali11a. 

aktywną propagandę antywojenną nizacyjnego KC, rozwinęll przed ze. 
wśród robotników „Drucianki". Or- braniem szeroką działalność uświada· 
ganizuje wiec antywojenny, wydaje miającą wśród robotników. Wyjaśnili 
od„zwę, nawołuje szerokie masy ludu oni, że sanacyjny „Fundusz" nie ma 
pracującego do protestu przeciwko nic wspólnego z interesami Polski, 
wojnie imperialistycznej. Za tę pro- ani z obroną narodu. Szermując obłu
pagandę okupanci niemieccy wsadzili dnie frazesem narodowym, sanacja 
go do więzienia mokotowskiego w broni wąsko-klasowych, egoistycz• 
\Y/ arszawie. nych interesów własnej imperiali-

Rok 1917. Rewolucja w Rosji. Tow. stycznej burżuazji i idzie ręka w rę
Wójcik, gorący· jej zwolęmrik, wyja- kę z najniebezpieczniejszym wrogiem 
śnia robotnikom ,.Drucianki" znacze- narodu poiskiego - Hitlerem. I oto, 
nie rewolucji rosyjskiej dla klasy ro- kiedy sprawa składki stanęła na ze
botniczej i wyzwolenia Polski. braniu zało!!i, n.a 3 tys, obecnych na 

Rok 1918. Po połączeniu się zebraniu robotników, zaledwie 18 gło 
SDKPiL z · PPS-lewicą i utworzeniu sowało za wnioskiem dyrekc'ji. 

P Rok 1939. Wrzesień. Po napadzie 
Komunistycznej Partii olskiej, tow. Niemiec hitlerowskich na Polskę tow. 
Wójcik zostaje wybrany do Komitetu Wójcik skupił wokół siebie aktyw 
Warszawskiego KPP i rozwija szero· byłych KPP-owców, robotników me
ką działalność polityczną. To':"". Wój- talowych, tramwajarzy, szewców, pie 
cik organizuje listy komumstyczne karzy i in. Tow. Wójcik wskazywał 
przy wyborach do sej~u, do i:;:as"i'. na konieczność walki z okupantem i 
Chorych. Z listy lewicy robotmczeJ polską reakcją o społeczną i narodo
tow. Wójcik został wybrany do za- wą wolność Polski. Przy współudzia
rządu Kasy Chorych, gdzi~ rozwi~ął le tow. Wójcika powstaje wówczas 
ż.ywą działalność w obronie leczmc- n!ęlegalna, antyhitlerowska organiza
twa robotniczego. cia patriotyczna pod nazwą „Sierp i 

Rok 1919. Fala rewolucyjna w kra· i Młot"', Robotnicy podejmują czynną 
ju wzrasta. Tow. Wójcik wyda\e s~o- walkę z okupantem. 
im współtowarzyszom. i:oleceme ~ro- ~ wreszcie następuje tragiczny 
madzenia broni i mob1lizu1e masy do dzień 14 pa.ździernika 1940 r. W .Dru 
oczekujących ich walk. cii;nce" normalny dzień pracy. Nagle 

Rok 1921. Strajk metalowców. podjechało pod bramę fabryczną g sa 
Tow. Wójcik zostaje aresz.tow~ny. mochodów niemieckich. Gestapowcy 
Herszt defensywy, Pogorzelski,. us1~u- wtargneli do hal fabrycznych. Robot• 
je przekupić tow. ~ój~ika, obiecują~ r.icy nie zdążyli już uciec. 30 robot
niu wolność i czyniąc mne „kuszące ników z tow, Wójcikiem na czele zo~ 
propozycje. T~w._ Wójci_k z ?b1;1-fze· ~tało aresztowanych i odwiezionych 
niem odrzuca 1e l zosta1e uw1ęz1ony. do więzienia na Pawiak. Z Pawiaka 
Po wyjściu z więzienia wraca znowu tcw. Wójcik JUZ więcej nie wróc!Ł 
do pracy w „Druciance" i kontynuuje P? ~rzech miesiącach pobytu w wię
swą walkę. . zteruu gestapowcy przesłali go do 

Rok 1926. Pierwszy ma) na Placu Oświęcimia, a tam-10 marca 1941 r. 
Teatralnvm w \Varszawie. Wychowa· zginął śmiercią męczeńską. 
na przei tow. \Vójcika „Drucianka" * • * 
jest wierna r!'.wolucyjne,i tr~.~ycji ma- I , Co nam P?.w.iadają owe fakty z ty
jowej. Robotmcy „Druc1~nk1_ , ":'raz z cia to~. \Yoic1ka? 
żonami i dziećmi przedz1era1ą się gru Powiada1ą one, że tow. Wójcik był 
pami, wbrew terrorowi policyjnemu, bojownikiem o wyzwolenie polskiej 
na Plac Teatralny. klasy robotniczej i mas pracujących 

Po faszystowskim przewrocie Pił- spod jarzma kapitalizmu i faszyzmu, 
sudskieoo tow. Wójcik prowadzi zde- był wiernym synem ojczyzny, którym 
c,,.dowa;ą walkę przeciw krwa:-v-e~u chlubi się nasz naród. 
r~i:imowi sanacyjn~mu. orgaruzu1ąc Powiadają one, że tow. Wójcik był 
strajki i demonstracje przeciwko nie- oddanym członkiem Komunistycznej 
mu. Partii Polskiej i w walce o interesy 

Rok 1933-34. Pracując w „Dtu- klasy robotniczej wiernie realizował 
ciance" tow. Wójcik był jednocześnie jej linię, wbrew terrorowi sanacji i 
przewodniczącym Klasowego Związ· zdradzie ugodowych wodzów z PPS~ 
ku Metalowców, oddziału na Pradze. prawicy. 
Dzięki pracy i autorytetowi tow. Wój Powiadają one, że tow. Wójcik, 
cika pra.ski oddział metalowców zy- obok setek i tysięcy innych rewolu• 
skał sobie zaufanie wśród robotni- C}jnych, wiernych partii bojowników, 
ków. W wielu fabrykach, dzięki po- przygotowywał polską klasę robotni• 
lityczno·wychowawczej pracy związ· czą do jej misji historvcznej: do osła• 
ku i osobiście tow. Wójcika, robot· tecznej walki o władzę, o dyldaturę 
Picy wybierali delegatów-lewicow· proletariatu, o rewolucję socjalistycz• 
ców. ną. 

\Y/ latach 1935-36 w kilku więk· . I tak jak robotnicy, pracujący obec 
szych zaldadach pracy, głównie w me w odbudowanej po wojnie, ode
fabryce Avia i w Państwowych Za- ?rai:ei kapitalistom belgijskim i prze 
ldaclacb Inżynieryjnych został rozbi- 1ęte1 na własność przez naród polski, 
ly sanacyjny ZZZ i ponad 1000 robot· fabryce dru.tu i gwoździ, piszą swoją 
ników przystąpiło do Klasowego Związ pracą nowy, drugi rozdział dziejów 
ku Metalowców. „Drucianki" - nazwanej imieniem 
Wrzesień 1938. Hitler uderzył na tow. Wójcika - tak klasa robotnicza 

Czechosłowa"cję i zagarnął Sudety. Polski w odmiennych warunkach od 
Dyrekcja Państwowych Zakładów tych, w których żył tow. Wójcik, prze 
Lotniczych zwróciła się do delegacji ~odząc najs;-erszym masom ludowym, 
fabrycznej, aby robotnicy zamani!e- pisze . obecme nowy rozdział dziejów 
stowali swe uznanie dla zagranicznej Polski: Polski "".olnej, niepodległej, 
polityki sanacji, która, popierając snwcrennej, Polskt na drodze do 80• 

Hitlera, zajęła Zaolzie. Dyrekcja za- cjalizmu. 
proponowała, by robotnicy dobrowol- . Dzisiaj, budując fundamenty socja
nie oooclat.kowali się na tzw. „Fun- hzm„u w Polsce, przekształcając nasz: 
dusz Obrony Narodowej". Tow. Wój- na;od w. naród socjalislyczny, reaH.;. 
cik wespół z grupą innych aktywi- ~u1e1?y t~ee tow. Wójcika, patrioty 
stów, m. in. z low. Dworakowskim, 1 ho1owmka o silna. sor.ialistyC:aMf 
obecnie kierownikiem wvciziału nr.s~- Polskę. l!fi, · 



ea wolności • e k •11 Aleksander Niesmiejanow 
0 rac11 prezydentem Akademii Nauk ZSRR 

Przed 90 laty zmarł jeden z naj
większych poetów Ukrainy - Taras 
Szewczenko. Był on tym spośród 
twórców, którego wielkość uciele
śniała całe du~howe bogactwo naro 
du. ukraińskiego. 
Życie jego było tak niezwyJ.-.łe i 

tak pełne walki i trudu, że warto 
je PoZnać dokładnie. 

Taras Szewczenlm u.rodził się 9 
marca 1814 roku we wsi Mocynce, 
guberni kijowskiej, jako syn pań
szczyźnianego chłopa. Rodzice jego 
pracowali dzień i noc dla właścieie 
la dóbr - bogacza Engelhardta. 
Mieszkali w starej szopie pod prze 
świecającym dziurami słomianym 
dachem. Tutaj przeszło bezradosne 
dzieciństwo Tarasa. W dziewiątym 
roku życia utracił matkę i ~jca. 

dzonych i poniżonych, przepojone 
nienawiścią do ciemięzców. Ze 
szezególną serdecznością, w peł
nych smutku i współczucia liry· 
kach opiewa poeta ciężki lcm ko
biety wiejskiej. („Opętana", „Kata
rzyna", „Topola", ,;ślepa"). 

W wierszach Szewczenki po raz 
pierwszy zadźwięczało całe piękno 
ukraińskiego języka. Szewczenko 
kochał język ludowy, wprowa
dzając go do poezji, odsłonił jego 
niewyczerpane bogactwa. Szew
czenko jest twórcą ukrah'lskiego 
języka literackiego. Współczesna 
poecie krytyka szlachecka pogar
dliwie nazwała go „chłopskim 
poetą". Szewczenko szczycił się 
tym przezwiskiem. Twórczość jego 
znalazJ:a wysoką ocenę w oczach 
współczesnych rewolucyjnych die
mokratów. DobrolubGw pisał o 
Szewczence: „Jest on poetą całko
wicie ludowym. Cały krąg jego 

1.aś musiał Szewczenko przejść pie· 
szo blisko 300 km, aż do twierdzy 
Orsk - miejsca swego zesłania. W 
Orsku zrobiono z niego zwykłego 
żołnierza, odziano w żołniel'Ski 
płaszcz, ogolono· głowę niczym ska· 
zańcowi. 

Pusty, bezbrzeżny step, kt61·y 
otaczał ze wszech stron twierdzę, 
wydał się poecie „otwartym gro
bem". A jednak i w tej pustyni. 
daleko od bliskich, szykanowany i 
poniżany, pisał potajemnie w ukry· 
ciu swojie W!>-pan:iałe, owiane re
wolucyjną treścią, wiersze. 

18 lutego 1855 roku zmarł Mik<>
~aj I, na tron wstąpił Aleksan
der II. Liberałowie oczekiwali re. 
form społecznych. Talti:e w Szew 
czence :r.rodziła się nadzieja na 
uwolnienie. Przyjaciele jego szµ· 
kali dlań pomocy w Petersburgu. 
Ale dopiero w dV1ra lata pófuiej 

Szewczenko odwiedził braci swo
ich i siostry i z rozpaczą myślał o 
tym, że ciągle jeszcze są oni pań
szczyźnianymi sługami. Próbował 
uzyskać dla nich uwolnienie. Nie
stety nie udało mu się tego doko
nać. Zmarł 10 marca 1861 roku, 
mając zaledwie lat 47. 

Rewolucyjny demokrata, gorący 
patriota ukraiński, Szewczenko, ży· 
wił bratnie uczucia do narodu ro
syjsh-iego i innych walczących o 
wolność narodów. Poecie przyświe
ca szczytna idea braterstwa wol
nych i równoupra~"Ilionych naro
dów. W poemacie „Heretyk" opie
wa Szewczenko bohaterstwo naro
du czeskiego, walczącego w XV 
stuleciu przeciw t'liemieck.im .za
borcom i przeciw Watykanowi. 

16 lutego br. odbyło się w Mo- nowa-ny ;;os.ta.ł aka<i~mik·iern i • 
skwie walne zebranie członków A.ka- pracę naukową z dziedziny z"Wiąm.o 
demii Nattk ZSRR, na którym naj- ków metalo - c;rg.anieznych otrs~ 
wybitniejsi działacze nauki wybrali mał Nagrodę Sła.linow~ką I ~t()pl'JiL 
Aleksaindra. Niesmiejan0<wa prezyden Na podsta.wie p«"ac teO<l'etyc;imycll 
tern Akademii Nauk. Niesmiejan-OWa i jego uczniów 'lll"81łlli 

wwano wiele prac praktyoz;nych, pe 
siada,jącyeh ogromne znaczenie dla 
gospodarki uarodow~j. W 1944 r. A. 
Niesrniejf4tt{)W pmy.ięt.y TA!tał • 
pal"tlii. 

Już we 'W'CZesnym dzieciństwie po 
jawiła si~ u niego niezwykła namię 
1lność do rysowania. Szewczenko nie 
był jednak wolny - pracował naj
pierw jako kuchcik, później jako 
chłopiec na posyłki. Do obowiązków 
jego nale-Lało: siedzieć w przedpoko 
ju i czekać, aż pan czegoś nie zażą 
da - fajki z tytoniem lub wody do 
picia. 

myśli i sympatii 
odp<>wiada dokład 
nie sensowi i ukła 
(łowi życia ludu". 

'11!:'7'"~'·,,,.·>'V~~ 
mogli mu donieść, 
że uzyskał runne
stię. Tymc1.asem 
oficjalne rozporzą 
dzenie nie nadcho 
dziło. Zrozpaczo -
ny Szewczenko, 
wyczekujący dnia 
swobody, rozpo-

W wiersru „Kiedy byliśmy Ko
zakami", ~ięconym polskim re
wolucjonistom, Szewczenko wspo
mina z radością czasy, kiedy Ukra
ińcy „bratali się z wolnymi Lacha· 
mi". Poeta przeklina księży i mag
natów, kl:órzy siali nienawiść mię
dzy ludem Polsrl:i i Ukrainy. 
Wiersz kończy się wezwaniem do 
jedności i przyjaźni mas ludowych. 

Aleksander Nieinniejan<>'9f ł..., 
SYą praą naukową z d.ziałam<>śeit 
społoozną. J es:t wiceprzewodni~~ 
cym Rady N~jwyżS"aj RFSRR, dMe 
pt.em do Rady Na~'Yż~j ZSRR, 
delegatem. MOl\kiewskiej Rady Ladll 
Praeuti1tCego, biłl!l'ze akt~"!'l.Y tt~ 
w walce o pokój, jest ezł-O'n.hiam 
światowej Ra.dy Pokoj-u. Kandy~ 
l'\!l NieSll'nłejanowa na prezydł'!nta 
Akadem.il Nauk poparli tacy -wyhiC.. 
ni uczeni jak: N. Zieliński, T. Ly
sanko, B. Grekow, E. T.al'le i inni: 

Podczas nieobecności Engelhardta 
Taras chętnie oddawał się swej na 
miętności - rysowaniu obraz6\v. 
Gdy razu pewnego Engelhardt poje 
chał na bal, młody Taras zapalił 
świecę 1 narysował, według drzewo 
rytu, wizeruinek atamana kozackie-
go Płatowa. _ 

W latach szaleją 
cej reakcji car
skiej, gdy - we
dług słów samego 
poety - „zakne -
blowani w niewo
li i łańcuchach" 
żyli dźwięczały 
jak zwiastuny bu 
rzy przeklel'lstwa 
Szewczenki i na
woływania do oba 
lenia z bronią w 

~;_:,, 

::zyna pisanie 
„Dziennika" 
niezwykle 'vartoś 
ciowego dokumen 
tu prześladowań, 
przeżyć, snów, na 
dziei i opinii o 
wielkich poetach. 

Szewczenkę łączyła gorąca przy
jaźń z wybitnym rewolucjonistą 
polskim, Zygmuntem Sierak<>wskim 
oraz: poetą polskim, Antonim Sową 
(Żeligowskim), który wraz z Szew
czenką pr:rebywał na zesłaniu. 

Wybór A. Niesmiejanowa jest W7 
darzeniem ważnym nie tylko dla A· 
kademii, lecz także dit\ ca.ł~go paao 
stwa radzieckiego. Prezydent A• 

Clmraikteryzująe A. NJes.miejMl<I· demii Nauk ZSRR winien J>yc nie 
wa, wie.1kiego uczonego ra.drkieckiego, tylko wybi1myun uc-40nym, leez ta:lcile 
wybitnegxi działaeza. społecZ'llego i doskonałym ocganiza.torein, diiała.. 
peda.g-0ga, wiceprezydent AJka<LemM, czem. społoc.'®nym i :pcUtyeznynt, ~ 
I. Ba.rdin, powied~iał: wiekiem, któt-y uosabiałby wietk~ 

W roku 18.'31 pojechał Szewczen
ko do Petersburga. jako„. tra
garz kufrów. W stolicy Rosji strze
liła jego panu do głowy myśl, by z 
Tara.sa zrobić pokojowego malarza, 
który by potrafił ozdobić pańskie Po 
!roje i wykonać portret ukochanej 
możnowładcy. Oddał więc Szewczen 
kę do dekoratora na naukę, który 
kazał inu zamieszkać wraz z innymi 
uczniami na strychu. 

ręku wrażej prze- Wreszcie latem 

„Do koilca życia - pisze A. Wo
łożenin - zachował Szewczenko 
wierność swym przekonaniom. Wal 
czył do ostatniego tchnienia o uni· 
cestwienie niewoli duchowe.i i fi
zycznej. Był on poetą - trybunem, 
był żywą duszą i żywym słowem 
narodu. W kazamatach więijen
nych, w koszarach, na zesłaniu pi
sał wiersze pełne wspaniałej pasji, 
nienawiści i pogardy do despotyz
mu. Uważał, że lud ;vystawi mu 

„Myślę, że akademik A. Nies.mie- j Ak~~emii Na~1k .zsR~. „ 
junow będzie godnym prez;ydentem 'V\ "."lne .zeb1ame A1rndem11 -·N~ 
Akademii Nau ZSRR i potwierd>z:i zaitw1erdz1ło kandydaturę A. ?\1esm:ie 
wielkie zaufanie, którym pairti.a, ja.nowa na sta.nowisko jej prezydewa
rząd i o.g.o.biście towarzys.z Stalin, ta. 

mocy. Przemoc u- ., , 1857 roku może 
kraiń..'"kiej szlach - · opu.<§cić miejsce ze 
ty i v.rieikich po- . słania. W Peters-
siadaczy była dlań niemniejszym I burgu poznaje Szewczenko wybi
złem, niż przemoc rosyjskiego sa- tnych rewolucjonistów rosyjskich Do 
modzierżawia. Wiedział, że wolność brolubowa i Czernyszewskiego-naj 
tyll\o wówczas zatriumfuje, gdy na wybitniejszych przedstawicieli postę 
ród uwolni się od wyzysku. powej demokracji rosyjskie}. I Do-

darzą naszą Akademię". - „Towarzys;:e - zwródł się ńO-
Kandydaturę A. Niesmiejanowa wy prezydent do członków Akademii 

- dziękuję wum za ogromne zau:fa.2 kwietnia 1838 roku, po uzyska 
niu wolności, (wykupiony został 
przez malarza Briulowa za cenę 
2.500 rubli.„), wstępuje Szewczenko 
do Akademii Sztuk. Studiuje tam hi 
storię, fizjologię, zoologię i fizykę, u 
czy się języka francuskiego i czyta 
wielkich poetów. W czasie studiów 
okazuje się, że Szewczenko to nie 
tylko utalent.owany malarz, ale rów 
nież pąeta. 

. brolubow i Czernyszewski przyjęli V'!. roku 1844 • pisze S~wczen~o go z radością do ~wego grona, pom 
SWOJ słynn:y utwor. „~wa • w kto- ni słów, które o nim wypowiedz:iał 
rym ukawJe ~ierpiema lud~, spo~ Aleksander Hercen: „Wielkość Szew 

najlepszy pomnik, jeśli wystąpi wysunęły wszystkie 
zbrojnie przeciwko swym katom. mii. 

od·działy Akade· nie, którym mnie ob<la1""tyliście. Po-
zwólcie mi liczyć na waszą pomoc, 
na "~kmocnienie kolektyw11e.i działal
ności Prezydium i całej Akademii 
Nauk. Trzeba, aby nasza nauka i jej 
E-ztab - Akademia - w ·kon~'wali 
polecenie naszego wodza i JUłUC't.ycie
la - towarzysz.a Stalina: dogonić j 
).)rześcignąć naukę pafait\v ka.pita.U,. 
styeznych. Na.sza wielka parrtia i 
rząd radziecki dają nam wszystkie 
możliw<>ści dla osią.g;nięcia tego celu. 
Pewny jestem - powiedział w swym 
przemówieniu tow. Nesmieja:now -
że Akademia Nauk ZSRR okaże sile 
godną stojących przed nią zadań. 

Nieprędko ziściły się marzenia A. Nie.„miejanow urodził się w 
wodowane nieludzką słuzbą WOJ· - t ·.,. · t 
k d d · a Mi'! oł czenki polega na ym, z- Jes on 

noety„. Nieprędko zdolc.ł naród Moskwie w 1899 r. Wyższe studia 
skruszyć swe, okowy. Dopiero w ul>oi1czył na Uniweniytecie :Mo;ki.ew kraju zwycięskiego socjalizmu wcie-

s ową po rzą am1 c ra ' a- . . . jn r. w tym snmym mniej więcej cat~OW_!CH~ .poe~ą lu~u. a proez tego 
czasie powstają dalsze utwory jak takze pobtyk1em 1 zahartowanym 
„Sen", „Ojczulek ear" i inne, bę- bojownikiem wolności". 

l<>ny został w życie testament ide- „kim. na którym prowadził potem 
owy Szewczenki. katedrę chemii organie1.nej. W 1934 

Dziś, narody kraju radzieckiego roku A. Niesmiejanow otrzymał sto 
czczą pamięć Tarasa Szewcze.nki, pień de>ktora chemii, a w 1939 r. '.l.O
poety · rewolucjonisty, który życie stał członkie.m-korespon.d;entem Ak&
całe poświęcił walce 0 szczęście, 0 demii i objął sta.n<>V1,jsko dyreh.'i<>Ta 
radość, o wolność umęczonego1 a 

W S'\Wich utworach, pełnych po
etyckiej prostoty, kontynuował Szew 
ezenko tradycję kobziarzy, którzy 
opiewali Ukraini: walczącą z najaz
dem tatarskim i polską szlachtą. 

.Już w pierwszych utworaeh osiąga 
poeta ludowy ton liryczny. W rokb 
1840 ukazuje się pi~ tomik je 
go wierszy ,.Kobziarz". Było to wiel 
kie wydanienie w literaturze ukra 
ińskiej. 

dące ostrą satyrą na cara. 
W początkach roku 1845 poje

chał Szewczenko na Ukrainę i po
zostawał tam do roku 1847. Pisze 
wtedy swoj.e najlepsze utwory: 
,,HeretYk", „Kaukaz", ,;Do umar
łych i iywych" i „Testament". 'Nie
które z tych utworów, mogły być 
ro~ jedyme w edpi
sach. 

Szewczenko nosi się z zamiarem 
wyjechania do Włoch. Lecz nagie 

Poeta ppświęc:ił swą twórczość któregoś dnia zostaje on zaareszto
biedode. z którą łączyła go ścisła, wany. żandarmi znajdują przy nim 
nierorer waln~ więź: Wie~ Z: wiers2le - „dowody winy". 
uginający 111ę w Jarzmie 111ewoli I 
lud zrozumie i cenić będzie je.,,,<YO W maju 1847 roku wysła-
wi~. tchnąoe miłością do skrzyw no go do Orenburga, stamtąd 

Taras Szewczenko 

* 
Myśli moje, myśli moje, 
Ukochane dzieci( 
Życie dałem wam, a nie 'W'.iern, 
Gdzie was podziać w świecie. 
W dal drogami., jak sieroty 
W naszą Ukraine 
Podążajcie. A ja tutaj 
Na obczyźnie zginę. 
Tam znajdziecie, moje dziecl, 
Przyjęcie łaskawe. 
Tam znajdziecie rychło prawdę, 
A może i sławę. 
Powitaj - że, dobra JQatko, 
Moja Ukraino, 
Moje dzieci niermunm.e 
Jak własnego syna. 

TESTAMENT 
Mnie, gdy umrę - pochowajcie 
W Ukrainie miłej, 
Pośród stepu szerokiego 
Wykopcie mogiłę. 
Żebym leżąc na kurhanie 
Nad urwistym brzeRi,em 
Słyszał co dzień, jak Dniepr $.tary 
Falami kolebie. 
I gdy z ziemi 'Ukrainy 
Krew wrogów-tyranów 
Poniesie on - i ja wtedy 
Z mogiły powstanę. 

Podni.ooę się i dosięgnę 
Niebieskiego proga. 
Rzeknę słowo. A tymczasem -
Nie mam wcale Boga. 
Pochowajcie i wstawajcie', 
Rozsza,rpcie łańcuchy 
I swobodę skropcie stru~ 
Wartkiej wrażej juchy. 
I w :rodzinie jednej, wielkiej; 
Wolnej już i nowej 
I mnie nieraz przypomnijcie 
Dobrym. cichym słowem 
1845. 

W dwa lata później. w 1859 roku, 
otrzymuje Szewczenko zezwolenie 
wyjazdu na Ukrainę. Była to jego 
ostatnia podróż. Zaraz po opuszcze
niu Petersburga wysłano za nim 
żandarmerię. aby strzegła każdego 
jego kroku. 

tak gorąco ukochanego prz~~1'1 na- Instytutu Chemii Organ~j przy 
rodu". Akademii Nauk ZSRR. 

JAN KOPROWSKI W 1943 r. A. NiesmieJ.aoo.w mia· godną wielkiej ep0>ki stalincwiskiej. -
PRZY AŻŃ UKRAINY I ·poLSl(I· 
Przyjaźń łąoz~ca narody polski i wiedtiwie ustalOl!tO i;r'Wliocę mi~sy Pol k~w ukt-aiń~kich, eo mal.11zło -ój ..,..„_ 

ikrm11.~ki tkwi SW)'lni kifr1-z,c.nia111i ską i z";pikicm Radz.iec-ki111. r1tz w urnczyścic um:hoozonym na Ukn 
w odległej pl'ze>.zfości. Już w lata{·lt Wieloma konkretnymi fakt.·11ni pr~eja inie jubileuszu \\iclkiego polskiego P-Oe-
16-.18-165ł, w okre ·ie., gdy lUITÓd ukra- wia się ter~ przyjaźń oloydwu 11.arodów. ~·. Dzida A1lama Mickiewicza, tłuma.
ifuki z Bohdanem Cl1mie.lirrix'.Jcim na cize Muzea ukraińskie przesłaly Pol~e i;naj czone na 11kraiii.-ki, roochod~ się w ol
le wystąpił przeciwko swoim dem1ęz- dnj:,ire się w ich p()siadanfo ekspon11ty hrzymich 11al<ła1lad1. l.Ikraiński poeta 
com - szlnchcie poils!ciej, masy lucfowe kultury poh.kiej: t>brazy, biążki i jn- Mak.•ym Rylsl:i od wielu lat pracnje 

eipotkały tri~ rowniM w Pow.e 1ztolii 
A.lekwrldra Kotni<>jczuka „K11linOłO!Jł 
gaf' i „Makar Dubrmoo''. 

W potę~nym obozi.~ pOSłttJU. flokojm 
i Jeninkraeji, rami~ przy ramieniu., pe 
k.ojowo '>"Spółistnieją i ro:t.wijają si~ 
f1" a bramie narody ~lm,•iaii,ll::ie - pol.. 
ski i u.kraiński. Przy jaźni ich przyśivie-

Polski, niemniej ocl naTOdu ukraiń,;ldc- ne drog()Cet\nc dla Polaków pamiątki. r nad p-rzekładami utworów Mkkiewicza. 
~ niena-widzące parnów, również pow- W latach 1949--:>0 Ukrainę zwiedziło I 
stoły pruciw swy:m ci.~ężycielom, wiele ddegacji chłopów polskich, Którzy 
walcząc wraz z ukraińskimi braćmi o przyjechali tam, aby zapwA1aĆ się z me
swe wyq;wolenie społecme. todami go;;poclarki soc,ialkt;>c:a1cj. Koł-

Ra.zem z Bol1da111em Obroielnickim I chożnicy ukraiaACy mówili swym p&l-
działał np. Kostka Nirpieraki, pr,;ywód- skim przyjaciołom o wszystldm - ez.cze 
ca powstanro chłopów p111.słcich na Pod- Ne i otwarcie, jak sfSiad opowiRda aą
halu. Niemało poolskiej biedoty chłop- siad-0wi, brat - bratu, przyjaciel 
skiej zna.jdowało się w azeregach haj- przyjacielowi. L.idT.ie Ukrainy radzi.ee
damaków - hied-0ty ukraii1skiej, pro- kiej interesują się bowiem szczeri~ apra 

1 
wadzącej nieustającą walkę z uciskiem. wami nArodu polskiego. 
W okresie, gdy naród polski, gnęl>wny „PooC'L.as nas1'Cj ·wycieaki po Ukrai
hył prrez reżim car.;ki, najlepsi syno- nie oka:i:ywano nam wiele eerd<'«r.twści 
wie narodów rosyjskiego, ukraińskiego, i p1·zyjaźni" - opowhufali potem pol.s 
białocuskiego i polskiego - demokraci cy chłopi. ,.z eerdcczn~ci~ i Jłrzyjaź
i rewolucjoniści - umieli pomagać sobi'C 11ią spotykali.;my się na ka.żdym kr-0ku 
nawzajem, znajdowali zawsze w~1ólny ze sti-ony infoietrów i pracowniklł,w KC 
język w walce z reakcją, w \'(al~ o wy Komw1i tycznej Partii Ukrui.ny, zł." stro 
zw()lenie rn1rodowe. 111y kołchoźników i przypadkowo napot-

Mimo tych wyraźnych dowodów pray kanych ludzi. Lidzie Ukrainy nie iało
ja:ini sto.sunki międ·zy Polską i jej wsch.o wali ani czasu ani wysilku, aby nam po 
il.nimi sąsiadami w ciągu osta·tnich pię- móe w po:nnaniu wszystkiego, co mogło 
ciu wieków niejednokrotnie przcpehrio- okazać się nam I;>Otrzebne". 
ne były nienawiścią i wzajemną wrogo- Z kolei w ub. r. dele~acja kokboźui
ści~. Czę.<ito dochodziło nawet do jaw- k1;w ukraińskich :;i;wied„ila Polskę. wita
nych, 2'brojnych kouflik1ów. Winę zu to na serdee:t.nie i przyjaźnfo. \Vzajcmnc od 
ponoszą klasy rządzące. które prze-z cale ·wiedziny odegrały ogrmnną rol<;1 w nmo 
wieki szczuły na siehie na.rody, atacały cnierłiu przyjaźni między obydwom.a na 

l się ro-.einiecać w&ód nicli. niechęć i WY;a- ro<lami. Czoło>1-i stacha1wwcy radzieccy, 
jemną wr-0gość. pin-<:zc i ~rjalifri z ri>żn.-ch i;ałęzi na 

Wielki poeta ukraiÓaki, Taras Szew- uki i techniki, a!,tOll'Zy teatralni Ukrai
czenko, przyjaciel na1rod.u polskiego, tak oy podczas sweio pohytu w Polsr•· d?.~e 
pfaaJ w jednym ze swych wierszy: Jili się ?. po1-•kimi rohot11ikami swą wir 

l tak, Powku, przyjacielu bmcie, dzą i do.;wiadczen1iami. SrolcCTeń tw<J 

Za pr-::;el.-lad .. Pana Tadeusza• otrzymał 
Orl Na~rodę Str1li11owslrą. 

Z niemuicjsziJ sympatią odn0ti·i s~ 
także epo1eczrń;two poli<kie d-0 kultury 
narodu ltkraiti•ldcgo. W l'oleee wydaje 
o.tę ohr.cuie książki pi.•arzy ukraińskich, 
które cie~zą >ię wielkim powocl-zeniem 
(np. W. Niekrasowa .,W okopach Sta
lingradu"). Z wielkim z~nt<'re!'owiutiem 

r.:a ide<i stalinowskiego wspóli·ycfo na
rodów . w której realiczują się pror007.e 
słowa wielkiego wieszt-za Uknin}, że 
„powstllinie siła W'5póliiych celów, braw 
s.twa, vrzyjaźni, miłości'". 

}. POLTOFt.4.CKJJ 
(-i pisma „Sławianie„) 

tłum. H. n_ 
~ :ozl~zyl~ ~ ro-::;wied_li MS, U~mtińFkie ~rzcjuwia .;.yw<' z:iintPre.!;o>~a rliaksym Rylski hs1ęza mesym i 1nagrn1ci. nic pobką lrtrraturą., nauką r sztnką, m I _ 
Al" my teraz pójdziem wraz, teresuje ~ię kultur11lnym i gospo1l:rrcLJ01 
Podaj znów rękę kozahowi ro1wojem Pohki. 
l serce czyste oddaj mu! Ukruii1•kie Towar7'y•tw-0 Przyjaini 7. 

Inny poeta ukrajńsk.i, Iwan Frm1ko, Za'.J!'rnnicą utrry11mje stały kontakt , To
hędący zara~em pi. arzem i uczonym, pi- warzy8tl\ «>m Przyjaźni Po-I-ko _ R~d1.ic-
sał o stosunkach między Polakami ckirj. Miedzy obu krajami istruPjP stała 
Ukraińcami: ~'Ymia,ia gazet, cza•opism i k~ii:żek. 

I zamiast wafai i niezgody W Kijm1 ie i w "idu ittrnych mi~stach 
już nie na krwi i nic na złości, Ukrainy urz:,iJzanP RIJ rorocmie knncer-
pou·st.anie sil.a wspóln,·ch celóu, ty muzy~·i pol•kiej. na ktbrych dzie~iąt-
braterstu:a, 11rzyjaź11i, miłości. k.i tys.il'cy lu(lzi 7,al}07lna.ie się z nie'mier 1 

Nowy etap w sto•unkach między brat tclnymi clziebmi Chopina, Moniustl.i I 
nimi narodami, pol~kim i ukraińskim, zn i innych pol..kich kompozytor(m-. Rculio I 
poezątlcowało wyzwolenje Polski fll'Zf>Z nk.raiil~kic bardzo cz,ę•lo nada.ie pol4,fo 
Armię Czerwoną i ustanowienie w Pf'>l- pic„<ni i r<~l·ką muzykę lurlow:,i. ''.;:' 1919 
;;ce u-rroju <lł"mokracji ludowej. Ten no roku na l.Jkrainic go;cili Sumisfow Sz11i 

I wy ettlp w<Zajemnych stosu'fl'ków wyraża nal-sli.i i Graż)vm Bacewiczów11a, któ
się ukladem o przyjaini i pomocy, któ rych kmrcerty spotkały się z wielkim .nz I ry podpisany został między PolfkQ i na:niem. W 11b. r. szereg koncertów da 

I Zwiipikiem Radzieckim 21 1..-wietnia 1945 ła lameatka konkursu s:1.openow'6kiego, 
roku. Halina Czerny-Stefańska. Ogromn)'m po 

I PDzyjazń P°'l~ki i Ukrainy wzmocnił w<Nlzeoiem cieszyła się na Ukrainit" wy 
także fakt uregulowania sprawy polskich stawa pohkiej szn1ki ludowej. 01>rra ki 

-1 granie w~hodnich. Dzięki p<>parci'll jowska wystawiła niedawno tenm ,.HaJ .. 

I ZSRR zwrócono Polsce jej ziemie za~ kę" Moniuszki. 
chodu.ie i wybrzeże morskie. Polska sta Na ('krainie mane je<>t naz,dsko 

Dit/IE SILY 
1 >wie siły są na .;wi„cie. Gdy jedna patr::.y w pr::es=lo$ć -
Podporą jej służalstwo, a klamstu;o piedeswłe:m -
f'r::.!'d drugq S(ldy wstnjq, błękitne 11iebo wzes:;lo 
I /Wtok w·órczej prC1c'' dni nowe niesie w clmxdę. 
l'i.erwsza to śmierć, zg11iliz11.l'I. S::albierstwo - jej brze„zc::.otem 
Podaż i popyt - krew i łańcuch niewolnika. 
Druga: szlachet:nyeh trud, przyjaźni . szczerozłotej 
Promier:ny :mi.cz i blask, co sutry mrok pr:;enika. 
Tej drngiej m~-.~l oż·yn"Cza ,illk promień uskr::ydlon'' 
.'\'ieśmiertelna>ci gwieztlnq wykuwać każe drog~. 
1 a pierwsza m.gły rozsnuu.ll, obnaża śmierć w atomie 
1 zg{ iszcza niesie miastom i ludziom niesie trwog~. 
Ta pierws::.a jeszcze u"C::.oraj glob ziemski okrwawilc
Korsarską wojnę niosąc, by prat«lę zeń wycinać. . 
Za wolność i :w faiat powstała druga siła 
i dziś się to rt.a5 ro:::krzeu·ia i kr=epnie co godzina. 
JVięc próźnP. tu oszc:erstwa, nie stras:y rUis syk węża, 

A. je.fli chcecie burz'" nad c-::;olem team zas;;umi. 
ląc=ą 1ws myśli w 11ólrte i ~:f.IJm/ar nasz ;w•·cirż11 

P~o.tyl ?! ukraiń~~jego J la się pań.stwem przemyslow-ym. j mor- Ad-0m.a Mickiewic;:a;, który . należy d.o 
~ 1'. · 6 :;kim, Z !lryJ!;iei ;i;~@ ~t1'!ł~ ~ówuiti SN.a- uajbllili!li L1lw.IU'&ll ~tó:w. w:td!!!i-

t.;r1y;, 1W ru:n wypiw11e n(liu.yi:s:ę ie 3/ów ~ k 'om u " i 1 ' -
"°"'elo~l I. !:aliókcieJ.ev.B;i ...., . 



Postępowa satyra w walce z wstecznictwem 
W drugiej połowie XVIII wiek~, wl1801), n.ajwiększy pOeta epoki stani-,i baJ~i. satyn· i listy_poety~kie,.qxobl Ni~ ?ędąc rew:olu?j<>nistą •. Ignacy nictwem, wołały o naprawę. Dlatego 

okresie O§wiecenia żyje i działa sławowskiej. ne wiersze, poematy zartobhwe 1 po- Kras1ck1 oddał w1elk1e usługi ob<no- też jego twórczość weszla do skarb
wlelu ~nakomitych patriotów, poli- Krasicki jest wielkim artystą, słu e~a~ bohaterS>ki o ~ojni~ . choci:n- wi reform, i o~wiecenia. Na ~le tam- ca polskich tradycji po~tępowych. 

ża_c"m u:ir·'owi. środki J·eg·o sztuki sk_ 1e3. Ale koroną ,,twor~zosc1 Kr.as_ic: I ty?h c.".asow Jego celne,. ~1strzow-. Czcimy je i nawiązujemy do nich ja-
-.ków, pisarzy i "11.blicystów. którzy ' vu k s t ( J "99 ) B k k · d • J b k d ' • dł kt • · 1 I 
"

3
' ,,. podporządkowane są celom wychowa- 1ego S:J; ;• •• ~ yry , . 1 • ''. al ·1 ,! s 1e p1oro. mą re sa.,,yry 1 p1ęrne aJ ·o o zro a, · ore zas1 a naszą u-

torują d.r-ogę nowym, postępowym na wczo-moralnym. Dlatego jes-t on prze przy,pow1ese1 (1779 1 l „Ba1k1 nowe ki - speh1iały rolę głęboko wycho- dową kulture. 
tl€ ta.n1tych czasów prądom i ideom. de wszy~tkim wychowawcą, który (1802). wawC'Zą. walczyły z ciemMtą i wsteez I GRZEGORZ TIMOFIEJEW 
'Stanowią oni obóz reform i oświece- chło3zcze ciemnotę i przesądy szla· Biorąc za hasło powiedzenie „Praw 
Ilia V( Polsce, występują do walki z checkie, nieludzki stosunek szlachty dziwa cnota krytyki się nie boi" Kra Ignacy K_ rasi_cki 

do ludu, odsłania obskurantyzm i ;,'icki zaja<lle i celnie atakuje niepra-
lliłami reakcji feu-da1n-0·$Zlacheekiej. wstecznictwo panującej klasy szla- we>ść ustroju szlacheckiego, oŚmiesza 

Zgubne rządy szlachty rujnowały checkiej, piętnuje nieuczciwość i ob- wstecJJnictwo i zabobon. Satyra mó· 
lrraj, ~kując nielitościwie chłop- naża ujemne strony, cechy i przywa- wiąc prawdę, kiernje swoje ostrze 
stwo i .......,.aniczając siły żywotne ry szlachetczyzny. przeciw życiu obyczajowemu ówcz~s-

-„~ nej klasy po-siadającej, walc;zy z przeja 
mieszez.aństwa, które na Zacho<ltz.ie wami zep uda, z marnotrawstwem, 
wchodziło już na wid-0wnię historii. dewocją, życiem nad stan, lenistwem, 

Tymczasem w kraju panowała nie 
słycliaina ciemnota. Naucza.nie 

lll)ajdowało .się przeważnie w rękach 
Sa.ooianego i reakcyjnego kleru. Zwy . 
Cięstwo rea.kcji kafolicldej w okresie 
aaskim, w pierwszej połowie osiem
nastego wieku, wSJzechwładza magn• · 
terii, utrzymującej w nieludzldm u· 
eisku chfopów i dławiącej miesizczań
irtw-o, P""Zyniosło ze sobą u:padek kul- ' 
tura!ny i o-późnienie w rozwoju eko· 
twmicZlltO-S'Połeez.nym.. 

Przeciwko reakcji obraca się obóz 
oświecenm i re-form. 

ka1reiarstv.•em, pogonią za modą cud·zo 
rz;iemską, p.i!jaństv.1em. pienfactwem i 
awanturnictwem, nieludzl....-im t'Takto
waniem ludu itd. Tym wszystkim przy 
warom, zep~.uciu i zdziczeniu, cechom 
wyni.kając:r'1ll z upadku klasy szlachec 
ldej, Krasicki. przeciwstawia ideał 
pi-acy i odmiooy obyczajów. 

A utoo.· .,Satyr" należy do żarliwych 
orędowników Ś\Yieckiego naucza

nia. W dążeniu do wyzwolenia nauki 
sp-od wpłyi,vu ówczesnego, ciemnego 
i reakcyjnego kleru. walczy z obslrn· 
rantyzmem i pisze poematy żart-Obli
we: „~lyszeis" (1775), „Monach<>· 
mnchia" (1778) i „Antymonachoma
cbia" (1780) . 

W powieściach: „Miko.Jaja Thlświad 
Obó:r. reform i oświecenia dostrze· ezyitskiego przypadki" (1776) oraz 
~ pi·~czyny zła, widzi groźbę cał- Spuścima literacka Krasickiego jest „Pan Podstoli" (1778 - 1804) Igna
kowitego upad:b."11 i niewoli Polski. Re ogromna. bogata i niezmiernie rozma cy Krasicki kreśli swój pozytywny 

. ita : m:tykuły, rozprawy moralne, ma- ideał : rządnego gospo·darza-ziemia· 
prezentuje więc wówczas uc:iucia pa łe i duże powieści, pierws-z;a w Polsce nina. W .,Przypadkach" znajdujemy 
triotyczne, pod.cz.as gdy magnatei:ia encyklopedia powszechna („Zb-iór po~ oskarżenie ówczesnego zepsucia j za
w swej dażności oo utr-zymania włas trzebnicjszych wiadomości"), historia cofania; bolu1te1· pop1'zez doświadcze 
l'lych egoi~ycz.nych interesów, stacza poe~ji _p-0wszeehnej ~;'O ry1~1-0twór. nia życi?~e dochod':-i do prze~onania 

. . . stw10 i rymotwórcach ), op1-sy po-- o wartości rzetelneJ p.;:"cy, ktora od-
ru.ę na poz:cJe ~ra<ly naT~doweJ, z I cl.róży i pisma historycme, komedie I rad~a lnoralnie. 
której wyrosł oboz Targowicy. 

F.RASZI(l 
ŚWIAT ZEPSUTY 

Wolno szaleć młodzieży, wolno starym v.vodzić, 
Wolno się na czas żenić, wolno i rozwodzić. 
Godzi się kraść ojczyznę łatwą i powolną, 
A mnie sarkać na takie bezprawie nie wolno'! 
Niech się miota złość na ci~ i chytrość bezczelna. 
Ty mów prawdę! Mów śmiało, satyro rzetelna! 

OWIECZKA I PASTERZ 
Przymawiało jednego czasu wino wodzie: 
,Ja panom, a ty chłopom jesteś ku wygodzie. 
Nie piłoby cię państwo, rzecze woda skromnie. 
Gdyby nie chłop dał na ci~, co chodzi pić do mnie. 

WINO I WODA 
Strzygąc pasterz owieczkę nad tern się rozwodził, 
Jak wiele prac ponosi. żeby jej dogo'.iził . 
że milczała: „Niewdzięczna! - żwawie ją ofuknie 
Więc rzekła: „Bóg ci zapłać!, a z czego te suknie?" 

PIJAK 
Trawiąc niegdyś nad flaszką nocy i poranki. 
Chory pijak stłukł wszystkie kieliszki i szklanki. 
Klął miód, piwo znieważał, wino zwał tyranem. 
Przyszedł potem do zdrowia i odtąd.... pił chbanem. 

Pocz.ą.wszy od wystąpienia Stani- d 
sława K-0narskliego, który w roku w• • ł 
~~~0po::~::łd~~~::::c :;:l:~!jt::~ I Z l a a 
kacyjnej (Grzegorza Piramowicza 
Onufrego Konope.zyńskiego i innych), 
a więc o-d chwili wyzwolenia ~kolnie 
twa sp<>d władzy kościelnej, spod 
wł:ad-zy efom.noty i zacof.aaiia, poprzez 
ożywfoną działalność Sejmu Cztero
letniego (1788 - 1792 r.) i Konsty
tucję 3 Ma.ja w r. 1791, która przy
niosła umia.t1kocwaine wiprawdzie lecz 
poo.tępowe i potrzebne reformy - to 
ł!J&y się ~ wałka s sililmi re 

m pracę prządek 
Triechgornej Manufaktury 

YV~ ycieczka do Związku Radziec- czyliśmy się choć niektórych słówek, \nasza nie miała granic, kiedy na I sam chodzi ciągle od jednej maszyny 
kie.to była dla nas czymś tak aby chociaż coś nie coś zrozumieć. dworcu w Moskwie powitali nas do drugiej i bez przerwy dogląda, czy 

bardzo radosnym i uroczystym, że po W podniosłym nastroju, ze śpiewem przedstawiciele młodziei.y komsomol- nie ma czegoś do roboty, zapobiegając 
prostu nie mogliśmy doczekać się przyjechaliśmy do Moskwy· - celu skiej, wręczając nam kwiat-r i wita- zepsucin się maszyny. Na sali prn
chwili przybycia do Moskwy. Już w naszej podróży. Stolica wielkiego jąc się z nami bardzo serdecznie. To dukcyjnej często spotkać można kie 
pociągu zapoznaliśmy się z młodzie- Związku Radzieckiego uczynił& na „rozbroiło" nas do reszty. Poczuli- rownika przędzalni, sekretarza orga
żą radziecką. Uderzył nas icy niesły- nas oszałamiające WTażenie. Po pro- śmy się, jak u siebie w kraju i od- nizacji part jnej, czy komsomolskiej, 
chanie życzliwy i przyjacielski stosu- stu nie mogliśmy uwierzyć, że jeste- tąd zaczęło się dla nas życie, jak w jak żywo rozmawiają z robotnikami. 
nek do nas. \Vielu uczestników aa- ŚmT w kraju socjalizmu, w kraju, o bajce. Zwiedzanie fabryk, świetlic, Dzięki takiej trosce o produkcję, w 
szej wycieczki znało język r.osyjski, I którym do tej pory słyszeliśmy tylko domów kultury, metra, domów wypo- przędzalni nie ma takiego komsomol
a pozostali - między nimi i ja - u- z radia, cztaliśmy w prasie. Radość czynkowych i różnych budowli, wy· ca, który by nie wykonywał baz pro-

•ireji. 

I ednym. z erwłowyeh pirzedstawi
e1eli teg wielkiego mchu post.ę

J!'(>Wego jest Igriaey Krasicki (1735-

warło na nas wielkie wrażenie. By- dukcyjnycb. Wykonują wszyscy, gdyż 
liśrny w Mauzoleum Lenina, zwiedzi· sama to sprawdzałam. Zdarza się, że 

Wychowankowie Al Ca o e liśrny Lenin!lrad, uczęszczaliśmy do ktoś na przyldad nie wykona swego 
ki11. teatrów i cyrku. planu dziennego. Wtedy i kierownik 

W Yol1kv:idłe - deieln'icy ~o Jorlku - młodzi Amerykacie w ~ z-abawaeh dz:iecięcych odtwa
lt'Ja'ją sceny ?OZll'laa:ie w lekilurze iksią7Jrnwej (powieści kryminalno - sensacyjne), Il. artykułów gazetowych 
(sprawozdanlia Il. wycv,yn.ów Al Caipone i jemu podobnych gangsterów) orez rz;- :fil.lmów hollywoodzh-:ich. Nfo 
"'-.Vstarazają im ołowioa:ni żołnierze. Chwyt.a:ją ze pałki i da-eW!l'liane miec:r.e. Bi•jatyka je t jednak jedyruie 
pierwszym krokiem, ipi-erwRZJą lekcją „wychowama a.merykańskieg<>". Amerykański St~Yl życia ma „szersze 
horyrrnnty "_ 

„Zycie jej sto.i pod ooakiem prawa vendetty! Miłość jej jest d?ika„. Zycie gwałto-·wne.„ Smlerć nędz-
112.„" O hollywoodrz:ki.ej reklamie można powiedzieć, że w tym wypa<lku je~t ~zera - i cyniczna. Na afi
szu reklamującym mord i rozluźnienie wszelkich więzów moralności I'\. e ma słów: ,.do la•t... wstęp wzbro
niony". Filmy w rodzraju .. Vendetty" nie należą w Stanach Zjedr~oczqnych do zakazan.'ch. Nic więc dzi\\·nc
go, że „wycho>vują". A skutki takiego ,:wychowania" nje d.ają na siebie czekać. W Korei ameryka1'i.ski 
st~·l żyda ll.biera swo:ie krwawe żniwo. Obarami brutalnych sadystów ... wycho\vanków" H;Jlly\voodu i .naj
większego gangstera świat.a" Al Capone padają s.poko jni. _pracowki ludzie, którzy p1·agna żYć w wolno&ci , 
, . swoim własnym kraju. 

Mnie, jako prządkę, najbardziej za 
interesowała praca w przędzalni 

,,Triechgoroej Manufaktury", którą 

zwiedzaliśmy. Z wielką ciekawością 

przyglądałam się pracy prządek ra-

i 
dzieckich, aby się od nich czegoś na
uczyć. Trudno było mi wprost od· 
chodzić z tej pięknej, wzorowo urzą· 

dzonej, przędzalni. Radllieccy towa-
rzysze z organizacji komsomolskiej 
widząc moje zainteresowanie, zapro· 
ponowałi mi, abym 3 dni pozostała 

tutaj, celem dokładnego zapoznania 
się z pracą w przędzalni. Byłam im 
bardzo wdzięczna i wcale nie taiłam 
swej radości. Od pierwszej chwili 
pobytu w przędzalni, postanowiłam 

wszystkim się interesować, notować 

i majster oraz oqi(anizacja komsomol-. 
5ka analizuią, dlaczego tak jest, kto 
temu winien: maszvna, majster, czy 
wreszcie sama prządka. Dopóty ba
dają, aż zło zostanie wykryte i na
tychmiast usunięte. Tam wszystkie 
młode prządki wykonują swe plany 
miesięczne, gdyż, po pierwsze - oto
czone są troskliwą opieką, po dru~ie 
- pracują kolektywuie. \Y/ „Triech
gorce" nie widzia łam, aby która ob· 
ciągaczka próżnowała, oddalała się 

na dłuższy czas od maszyny, tak, jak 
to u nas często się zdarza między ied 
t<)'m a drugim obciąganiem. Tam, je
śli obciągaczki skończą, obciąganie 
(a zostawiają maszyny w bardzo czy· 
stym stanie}, po prostu pomagają 

prządkom w ich pracy. Na sze obcią
ważniejsze spostrzeżenia, aby iak naj 

gaczki powinny się uczyć od swych 
więcej skorzystać, a potem przeka· 

radzieckich · koleżanek-komsomołek , 
zać je swoim koleżankom. Byłam zdu 

I 
· · 1 h d k . I które w każdej chwili zastępują jed

m1.onat 'I ze na sa ac dp~o ul cyiny.c ł ną z członkiń bry~ady i obcią~ają jej 
zams a owane są wszę zie a111py 1a- . 

. . • 
1 

wrzeciona. U nas maszyna czasem 
rzen1owe, ze spec1a na maszyna czy- . . . . . . . 
• • b · k' k . t h stoi nieczynna godzmę, bo 1eslt ied· sc1 o rączma 1 z urzu, ze na sa ac I . . . . 

d k · h "d • • k' k. na z obc1ągaczek ode1dz1e na chwilę, 
pro u cy1nyc zna1 UJą się aos 1• to inne kłócą się między sobą i nie 
w których można dostać coś do zje- I l · · · · b ł · · Na . . c 1ca 1e1 czesc ma zyn o s uzyc. 
dzema, lemomade, czy słodycze. l · t · · d k · · ym rac1 pro u cia. 

Podczas 8-godzinnego dnia pracy 
każda zmiana ma 20-miuutową przer 
wę. Maszyny wtedy nie pracują, a 
prządki i obciągaczki s1aaa1ą przy 
stołach na sali i jedzą foiadanie. Pod 
czas przerwy prządki dzielą się na
wzajem uwagami o _swych metodach 
pracy, czasem jedna z prządek aloo 
majster ma wykład praktycz11y. Mo

V/ „Triechgornej Manufakturze" 
panuje niezwykła czystość na salach 
przędzalni. Na podlod~e nic ma ani 
je:łnej zwijki, pomimo że tam prząd
ki nie noszą wcale torebek uwiąza 
nych u pasa, jak to my robimv. 
Z brzegu kaidej maszyny znajdują 
się blaszane skrzyneczki z przedział
kami. Do jednej wrzuca się zwijki, do 
drugiej niedoprzęd, do trzeciej nici. 

je koleżanki z ZPB im. 1 Maja na Prządki radzieckie przykręcają in
pe•.vno się zdziwią, że prządki maią nym sposobem, niż my. Nauczyłam 

się więc nowego przykręcania i ieśli 
wykłady. A jednak tak jest. Tam zu- się tida, zastos uję je u nas, gdyż wle-
pełnie zaciera się różnica między pra dy uzyskalibyśmy wyższą jakość pro 
cownikiem fizycznym i umysłowym. dukcii. 
Tam prządki i tkaczki mówią o Nie h·lko nowe przykręcanie prag-
swvch metodach ł j · · nę prŹekazać swym l;olcżanlrnm. 

1 pracy, as uc laJą nie Przekażę im wszystko, co widziałam 
~rl_k~ r?botnic~, lcc7: nawet ~najskr w Związku Radzieckim. Opowiem im 
1 rnzyme-r robią sob:e notatki. Poza o ludziach, którzv żyją kulturalniej, 

! tym uderzyła mnie niezwykła troska j niż mv , o orga1~izacji komsomolsl~1ej 
n•.ajstrów o park maszynow·y, nie mó kl~ra. troszczy się o całą ml~dzie.z, o 

· • · · lk' · , . . . 10rgamzac:1 pracv w przę'1zalm, 0 
~Hąc JUZ o wie tej uprze1mosc1, z 1a- współpracy między majstrem a ieóo 
ką zwracają się oni do prządek i jak ~espołem. Przeniosę wszystkie d~
wielkim autorytetem cieszy się sam świadczenia, spostrzeżenia, wszystko, 
majster. To już ieży w naturze ludzi czego nauczyłam si~ ocl ludzi radziec 

kich. Utkwiło to głęboko w mojej pa 
rodzieckich, że z taką grzecznością mieci. X: ycieczki lej nie zapomnę 
zwracają siq do swego oto zenia. ch1;ba do kollca żvcia. 
Majster nie czeka, aż prządka zawia- ! HELENA SAS 

' !lomi !!o. że maszyna się zepsuła. On I 11rządka z ZPB im. 1 f\laia 

Str. L 

• NA POŁCE 
Z KSIAŻKAMI • 

rnw TOŁSTOJ 1828 1910. 

Książlm Gudzija, u:ydana przez ~ 

Hwm.vy Instytut W_vdawniczy, zrtzna 

iamia rias z życiem i tmSrczofoią u;y 

bit11ego pisarza ro yjskiego, dol>rze 

zrranego już polskiemu czytel11ih01< i 

'„ Wojna i pokój", „D::ieci1lstu•o -

LAlta chło„ięce - Młorlość"). Naj 

więh.sze 'Qiaczenie Tołstoju polega -

ial.: stu:ierdził Lenin - na tym, że 

„potrafił on z 1iie::wyklą siłą ndtu o 

rzyć nas/to.ie s::erolcich m.as, .tcisl.a. 

'tych przez wsp6lc::esny ustrój, odma 

'.ować ich :iycie, wyrazić ich żyti·iolo 

we uczucie protesttl i oburzenia". 

JESTEM CUOWIElQEM MO-

I 
RZA. Broszurh'a August)'Tia Krefta, 

·~-ydarw w Bibliotece Przod,01.mil.-ów 

Pracy, zapozrwje rias z pmcą -ybaha 

?Wrskiego i z jl'fW osiqgrrięcitimi W9 

t1~•półwwod11ictwie procy. l'rzebija z 

dej głębokie [JT::ekommie o slus;;;11oś 

ci i potrzebie :m1ialł, które zaszły u; 

'Ul.SZym krajtl od chwili jego wy:;iw 

lenia przez Annię Raclziech.q. 

ROK 1905. Pod tym tytułem uka 

-:.al się wyl1ór 111·tyl,;11lóiv wybitnej re 

wolucjonistki, Hóży Luksem btlrg, za I 
mieszczonych w swoim cu1sie te pol 

skiej i niemieckiej vrasie soC)al-derno 

hratyc:;nej. Siłq swojego nie:.rÓwlllme 

go tale11tit pisari;l.-icgo nawolt!Je w 
nich Róża Lul.-semburg /dasę robol· 

11icz1! do dalszej, jes:c:.e liarcfoicj zele 
cydowa11ej i1x.illci o wyzwoleme s11od 
jarzma absol11tyzmu c11rshiego, glo 

si braterstri;o fJOlshiej i rosyjslciej lila 

sy robotnic-:.ej, w imii: ostr1tecz1wgo 

z.H•yc;ięstrm 1wd ~oiatem nęclzy i wy 
zyskn, w imię triumfu socjalizmu. 

POLSKIE UTWORY VHAMA. 

1TCZNE O ~ l~.HATi CE WSl'<.iL

CZESNEJ. W :iwiązlm z mai11om się 
odbyć fesli!lv1lern wspńłczes11ych sztufr 

polskich „C:.ytehrik" wytl11ł na tęp11 

;ace utwory dra111a1ycz11e: J. Lutom 

si•i „Próba sił", J. l'omimrou ·sl·;i i M. 

Woliii „Faryzeusz i gr::t>s:.nih", Z. 
Showro1lshi i J. Sfotwiirski „Zalvgu„, 

A. 1.'am ,.Zwyf;/(L sp1·cnm'', ,1. lf'y. 
dr:yński „Salon pani Kleme11tyny'', 

NA WSCHODZIE. t'ięlmie i inte 

resu,iąco, a jed11oc;:;eś11ie z serdPc:. 
rrym /rumorem opowiada nam G. Pl! 
1de11f..·o ie Stn1j('j ksil).Żce o 1n11 . .101• « 

ohresie pieru:~zej pięciolatki tiwrzy 
Io się 11owe życie 1w wscliod:ie Z" i{,~ 
ku Radziecl-tiego, ja/; s::.ybko f)ou:sw 

wały 11.im nmce miasta, z jalam en· 
t u.:jaznietri, intens) ,,,,..,;u1~ci1t 1 S(t1no:lł 

pmciem prac1nwti budowniczcrwit! te 
!!:o 1101cego życia, robotnicy i praco· 
;rnicy par1yj11i, 11c:;e11i, dzialucze iw.i 
skoró i inni. Po pneczytaniu te] ksiąi. 

"l•i jeszc:e /.epiej ro:;wnierny, ile bo 

hatersitrn, pracy, miłości :iycia, dobro 
ci, umiłoicania sprawiedli1i;ości, ile 

bratersti.ca :;c ws;:;yst/r.imi ludźmi pra 

cy zarci.erają w sobie te du·a slmw: 

c=łowi!.fc radziecki. 

W'6GIEL. Powie.~ć A.· ścibora-Ryl 

skieę;o, •vyd.1.111.(1 iuzez Spółdzielni~ 

Wydau:nic:.ą „C:.ytelnih", jest rlebw 
tern pisarskim. Tematem jej JCSI fus 

torict ell'olucji, jal:ą w-:echodzi lwr:d 
nio „An11u Jf ero11ilro.", która :;e zlej 
swje się 11r:ud11jącq, dzięki u·_v1ę:;~ 

nej procy partii oraz ~·olehl} wu l;r. 
palrriariego. W nie:.u·yk/e w~e:;J ,.,,.,,, 

;1wsób pof..:a:111c (autor metc><l)', ja 
kimi posługuje si~ dyr. !Higofr, były 

robociar:: ;; Zabrza, w 1~alce o podnie 

siP.nie wydajno~ci i ukrócenie b111ne 

l<wctrea. 

iHAJAKOJFSKI O A,lfERYCE. IT} 
dana. pr,ez Spółdzielnię Wyclau.mc:fJ 

,.Czy1el11ih" hsit1zka pod tym tyw/cm 

zawiera 1óers:e i s:hi.ce 1w,iu:ięh:.e 

go paety radzieckiego, pm„stalc po<ł 

c::as i po podrói.~· du Stanów Zjedtw 

c:011ych i !11ehsylm w .19:!5 roku. JJ" 
utu:orach tych denu1skuje ilfajakrn~·· 

sfri a11tyluclo1tV[ treść demoliracji bur 

~ua:yjnych i hl.amliu·y charalaer „wu/. 

1w.ści budoo:::yjnrch'', ro=ldad i spr=e 
cfojno~ć l<ultllry i moralno.<ci mies: 

c=mis/;iPj. S:.hice i iriers:e l1rw1hoa 

sl:i<'go :.(1clwtt'(1/y µa dzis d:reri SHI/ 

rlhlua/110.~ć. 



:łJtr·" 

Co kom.u wojna przvn.osi? 

Żołnierzowi - pociski 

Bankierowi - złote zyski 

Do podżef{aczy woiennych 
Wojenne śnią się wam poiogi, 
Nowe grabieże, świeże mordy, 
Na granatami zryte drogi 
Chcecie żołdackie puścić hordy, 
A wszystko, proszę panów, po to, 
B:v we łzach i krwi lowić złoto. 
CÓż dla was znaczy ludzkie życie, 
Cóż dla was znaczą iudzkie racje, 
Gdy prosperity na V\lall - Streecie, 
Kiedy na giełdzie skacza akcje. 
A każdy pocisk, czołg lub ponton, 
Rozpycha portfel, wzmacnia kouto. 
Rażdy z was chętny jN.t i gotów 
Odciąć narodom wiew szeroki 
Ciężkim pułapem samolotów, 
Odgrodzić nurtem krwi głębokim, 
I lud, co pięść podnosi w górę 
Spętać szeregiem, sknć mundurem. 
Któż prz:v was stoi? Tito, Franco, 
Attlee, Moch i z Bann „dyktatorzy", 
Bankruci idei, słudzy banków, 
,,Mężowie stanu" na obroży. 
Służalcza klika, co sprzedaje 
Za czek z Wall _ Streetu własne kraje. 
Jednak za złoto, proszę panów, 
Nie wszystko kupi się na świecie, 
Można wvbielić Guderianów, 
Opłacić '~iększość w O.N.Z.-ecie, 
Lecz nie da się przekupić Fordom 
Górnik z Nadrenii, doker z Bordeaux. 
Śnijcie bankierzy i giełdziarze, 
Sen pod ciężarem ślepych powiek, 
Aż was o,J:mdzi . bieg wydarzeń, 
Których ster ujął prosty człowiek. 
Do walki z nim wam sił nie starczy: 
- Korea walczy, Vietnam walczy! · 

EDWARD 

Radnq 
SIKORSKI 

· Radnych b~·ło wielu. ale prócz rał, nie odmawiał. Zastępował wszy
przewodniczaccgo i sekretarza radv stkich we wszystkim. Nagrodę za 
zakładowej pracował tylko radny gazetkę ścienną otrzymał 20 - osobo 
Pracuś. wy zespół redakcyjny, a gazetkę pi-

- Pracuś złoty. zrób mi to spra-
wozdanko - prosił radny Sznapski sał, strzygł i kleił - Pracuś. Zlo-
- bo ja nie mam czasu - na kon- bek był wzorowy, ale Pracuś często 
ferencję;„ . \ sam go sprzafał, bawił dzieci i gdy 
~racus brał robotę ko~egi. a SZTiap- by mógł. karmiłby niemowlęta włas 

~ki szedł na konferencJę ... do gospo · b . h k b·e 
dy. ną piersią. Na ze ramac . o 1 -

- Pracuś, zróbcie, kochany, wy cych on wygłaszał pogadanki. On, 
kaz za mnie, bo ia się tak źle stary koń prowadził zebrania mło.. 
czuję dzisiaj_ -:-;- mówiła Izolda Rza- dzi~żowe. ' W świetlicy reżyserował 
ska z kom1s11 artystycznej i czym . 
pn;;dzei bi egła na randkę, abv przedstawienia, grał na puzonie w or 
ratować swoie samopoczucie w towa kiestrze, podnosił i opuszczał kurty
rzystwie pewnego blondvna, nę. Dwoił się i tron i ze zmęczenia 

I tak wszyscy przyw:l'!di. że radna na czworakach o mało nie biegał. 
Swojska mówiła po prostu: Ale 0 cokolwiek go poproszono 

- Mam. bilety ~o . teatru. . więc ws . stko zrobił. Każdemu pomógł. 
wy Pracus, zostamec1e za mn1e na zy 
dyłurze. · Każdego zastąpił. Późn9 wracał do 

Uczynny radny Pracuś nie szem- domu, wcześnie wstawał i nocą jesz 
cze śnił, komu by pomóc. 

Raz wstaje o świcie i raźnym 
truchtem wybiega na ulicę. Dozorca 
właśnie zamiatał. 

- Obywatelu, Pracuś, zastap pan 
mnie oa chwilę - zawołał - pójdę 

na śniadanie. 

Pracuś łapie miotłę i tak żwawo 
nia wywija. że dozorca nie skończył 
jeść, gdy ulica była zamieciona. 
Wszedł do sklepu. by kupić papie

rosy, a tam ruch. Ekspedienci zoba
czyli Pracusia i krzycza: 

- Jesteś, bracie. nareszcie. Sta
waj za ladą i sprzedawaj! 
Posprzedawał trochę, aż sie zgrzał 

i zaczerwien·ł od krzataniny, tak 

P d . d . I chciał dogodzić klientom. Ekspedien 
rze J po wprowl!" zenm ci w końcu zlitowali się nad nim i 

„suchych dm mówią: 

Horacy Sal.!!!!. 
Pod adresem pewnej stołówki 

Gdybyż w tej jadłodajni - myślę sobie nieraz -
spis potraw był tak zmienny, jak humor kelnera.„ 

Spekulant wieiski 
Że ma ż y ł k ę kupiecką, nikt nie wątpi o tym. 
Nie darmo przez łat tyle i y ł o w a ł biedotę! 

Nagrobek biurokraty 
Napsuł akt co niemiara i krwi ludzkiej siła. 
W końcu śmierć 20 sameg-o ad act a złożyła. 

R E N T 
(Z pan1iętniha lohatoV'a) 

8 KWIETNIA 1950. Wracając d;;;iś bo. Niebo jest zres:;Ul pogodne i c;fst.e. 
wiec::orern do domu, o mało nie wybiłem Wtadomo - wiosna.· 
sobie z11bów. Potknąłem się o jakieś des 15 111AJA, Dozorca zaTwmunikowc1l 
ki i cegły, 1.-tórym.i było :;qwalo11e 1wd nam, że w pracach rcmo11t01°''ch nast'f Pi 
wór.::e. a którycl· u: mrohu nic :::nuwa:'» /.r1 pr;;ern>r1, 
łem. Prze: ca{f! noc myślałem: co zna 30 lllAJA. Pr::erwa w remoncie trwa. 
czy to rumorcisko? Ponieirnż U'Czoraj padc1lo, Karolak spał 

9 KTFlf:T1\lA. Hi[!. hiµ, lwra, brairn, pod /XLT11.sole111. 
11iu.:at! Rados11a wiadomo'{-/ Dou;ied:ia 15 CZt:RWCA.. Przenro w remoncie 
/em .~ię od do::or trwa. IT' Zarzacl::ie Nieruchomości 0~1ciad 
r::y. że w wn1iJm _m __ m • c;;<mo nam, ie pmce będr1 11ieb1m:em 

d .~·.„ . l d···' 11a.szy<'h po an. 1· ~ • • „ -t~ •<':.11tnc1011e, c::eęo 1w1 l"fJ'zym m.t•uuem, 
sldada11ych co t y ~ ' ffi!J ' 'flj' '~''~ I , i:: puzo,-tr111·io11 o 1w porł1r6rn1 1w;mu. ·:•~g 
l::ie1i pr:.e:: 6 mie n 11.~ if!>Ji 11~1 ~ + l}, pic~d.- itp. 

szych ustawicznych interwencj~ Zarząd 
J\ieruchomo.ści udzielił nam uroczystej 
obietłticy, ie przysuwi bez:m:łoczriie do 
pr=enwnego rernontu, gd~· trlho po=wo 
lą rw to trarunhi atnwsfer,-c:me. 

2 PA:lDZIERNIK.A. Obserwujemy pil 
nie warunki atmosfer.\·c:ne. Złe. Karo. 
lak dostał =<1palP11ia płilc. 

IS PAżDZIEN.NIKA, Na odcinku me. 
teoroloęiczn~'m - bPz ::mian. 

16 PAźDZIEUSIK.A. ZteróciWmy się 
do Zar:(1d11 Nieruchomości. ażeb:v pr:;y 
najmnie1 upr:;qt11qł rrmwwisho r1a /)odicó 

rzu. Otrzymaliśmy odpowiedź, że ·]est a. 
niemożliwe, ponie~ remont nie jut 
u kończonv. 

2 LuTEGO 1951 r. Bez 211nion. K•• 
lak w szpitalu. 

3 ll!ARCA. W Zarzad=ie l\1ierucliom6' 
ci ośrdudczo110 nam, ie dom nas· pr
dopodolmie ulegnie ro:biórre. 

Ja myślę: eo TAKIM RE.HONCIE! 
OD REDAKCJI: podobne pamięau 

ki mogliby napisać np. lokatorzy do
mów pr~y 111. R=1wwskil•j 46, u/, Armi.i 
C:eru:onej 102 oraz W ólc:uińskiej 269. 

<tqpil do remon _ ł;1:! W lak, który zamieszkuje poniekąd pod go 

<ięcy. Zaru1d I\ ie r· JO C;t,ERWC.1, l'rzen(:a w remoncie 
•ud1_omości przy. ·.·~I' ~-1, TTij''rn.· tnca. ilfo to swojr dobre strony. Karo· 

tu nas:.ej cll'1lu r-=) 'i;;!' ó( · Irm niebem, opalił się jak Murzyn. 
Działalność antyamerykańska 

py. K.ocharia ::ac _ ~ U- .'JO l,Jl' CA. Pr::.erwa w remoncie trwa. 
11a instytucja ten ;i•~_;;.':. Nie rwchodzimy mmet specjalnie Zarzą 
lar:ad Niernrlw· ""'~~ du Nieruchorno.5ci, bo skoro na podu:ór=u 
mo.k.i. A malhon pozosuucio110 n·aprw, pfosek itd. - to 

Ponieważ Stany Zjednoczone po· 
trzebują dużo dolarów na produl~('ję 
broni, dlatego też w USA :l'Alarzył 
się m. in. poniższy wypaclek. 

tP11ci psy 11a 11 u•j u·ies=oją! ~a.me, że roboty będr! 11•hrótce znmn1 pod 

1
- KTr.lET'\'l , 

1
.,, . JfW. Amerykański ń1inister skarbu przy 

.J.. · ' · ' " > cz'.'"'e rer!w11 1U '!,0 I I fł7[{ZE.'iVIA. Pr::Pn ... ·a w remoncie p-Omnfał sobie. że niejaki Joe Brown. 
wyb11ano szyb) w.? mieszlwmac/i, 1'\11! tnrn. ;l,abiimnv olrna kartonem. a ddu górnik 7, kopalni Coior.uln. ma jesz 
'!iwny o t~ 11rete11<Jt. Henlf~11t tnm. 1i„ęc r.v w dr:wia~h _ desTwmi. bo zimno. cze dośó porządne ubranie. Powsta-
1e 11aprau·1ą. Zresztą - w10.<1w 11a du·o Ollt'Ót •« foiwtic ::.asłouiłem kocem. NnJ Io mu <>no po ściągnif!cin zeń ilrob
rzc. gor=ej : Ji arola/oien•. Od tygodnia moh twch podatków na cel tak wzniosły, 

20 KWTE1'iVIA. Cara: 1t'ięcej ,:,eierze nie u· m ieszkan iu. ;jakim jest produkda broni, w którą 
go po11•ie1r:.fl w mieszhmi11: bngad1J re 2 WRZEś:VIA. f11 tcrue11 cja u Zorzą· trzeba zaopatrzyć ~wgrożone atakiem 
montoirn u·yn;ażyla dr:1.t.i : :1111 ia:.. l'o d::.ie J\' iernclwmo.iici. ObiecC1no w.ma· histerii Stany Zjednoc:wne i kilkana 
nadto, w tohu rwj>r<HV). poinwla u: <cia l(.ić rerno11 t. ście państw zachodniej Europy, 
1iie szc::.ytout>j d:iurri. tt-iPlho.<ci •zal~ 3 lf'l:;l,E~:VT.1. lak wyżt>j: 2 icrw..mia. \V interesie paitstwa. ząszła koniecz 
biblio1t>c=11ej. Oc:y1tifrin głot111 11111ie o 4. WRZE:s.i"VIA .. luk tv.dej: J września. ność scia~ni~cia z Browna i tego 
to nie boli, bo remont 1rru1. Zres::.l<J u·ios 1 PAŹDZIERNIKA . TF w:miku na· I dość porządnego jeszcze ubrania. za 
na na du or::e. 

3 iHA JA. IT"c::oraj przy.,lqpiorw clo na 
prau·_v Uflclm. Ponietrn:': pr;;;y tei olu1=1i 
naruszono podst„wy .-tryclrrr. ob. Karo
lak, laury :wnies:lmjt> na drugim pię
tr;;;e, uzyskał be:;pofrPd11i widofr na nie 

Szeroka 
Miałem niedawno interes do Ko. 

ciubińskiego. Dzwonię do jego ntle
szkania , pyfam: Kociubiński w do
mu? - W clomu - odpowiada.ją -
kąpiel bierze. - No, to pięknie -
powiadam - w takim razie ją ju. 
tro .. : 

To było w 1>oniedziałek. Przycho 
dzę clnia następnego. „Kociubiński 
.iest?" - „A Jakże - sb·szę odp-0-
wieclź - jest, pluszcze się, jak ta 
rybka". Delikatny z natury jestem 
i w ogóle higienę osobistą popieram, 
przeto odroczyłem załatwienie spra 
wy do środy. 

natura 
Faktycznie, do tego stopnia zyc 

bez wody nie n:oże, że kilka razy 
wyszedJ z domu, po:wstawiają.c kran 
otwarł;)' w łazience. Żeby, uważa
cie. mu w mieszkaniu pluskało. Ta
ką ,już ma szeroką. pod tym wzglę
dem naturę, że Bałtyk zapewne z 
łeclwoiicią by mu wystarcz~·ł... 

A tymcw.sem, dzięki takim, jak 
Koci u !>iński. wielu innym 111ieszka11 
Cilm Łodzi wody w ogóle braku.je. 
Więc, może by, uważacie, niektóre 
.. szerokie natury" marnotrawców 
wody, ot, tak w zakresie komitetów 
domowych - przyhamować? 

Et. 

nzyskane za. nie pieniarłze, nie ~ 
na oczywiście zbudować „latającej 
fortecy", ale to nie szkodzi. Od ziarn 
ka do ziarnka, a zbierze się miar
ka. 

ściągnięto więc z Joe Browna 11 • 
branie. 
Okazało się jednak, że minister • 

stwo wojny potrzebuje o wiele ·wię 
cej broni, niż by się mogło wyda
wać. 

ściągnięto więc także z Joe Brow 
na buty i kamizelkę. 

Wtedy .jednak wyszło na jaw, że 
rząd potrzebuje o wiele więcej bro 
ni, niż przewidywano poprzednio. Nie 
i;tety, górnik ,Joe Brown nie miał 
już nic na sobie, prócz koszuli i ka
lesonów. 
ściągnięto więc zeń koszulę. Joe 

Brownowi pozostały jeszcze kaleso 
ny i te mu także ściągnięto. 

Joe Brown p0:rostał zupełnie nagi. 
Mi.nistershvo skarbu nie mog10 

Jednak w to uwierzyć i do Joe Br-0w 
na wysłało wezwanie, aby się sta. 
wił i złożył przysięgę, że nic już wię 
cej nie posiada. 

Zaledwie je<łnak wyszedł z domu, 
polkja aresztowała go i doprowadzi 
la przed Komisję Bar1ania Działal
ności Antyamerykańskiej. 

Tam mu udowodniono, że chodze 
nie nago jest demonstracją 1>rzeciw 
k-0 Ameryce i wsadzono go do wię 
zienia ... 

J. c. 
W środę lepiej mi poszło. Wpraw 

dz-ie na stereotypowe: „Kooiubiński 
w don1u?", usłyszałem: „owszem, 
ale pod prysznicem" - tym razem 
jednak 7,aczekatem, ilopóki mój z.na 
jomek nie wylazł z łazienki, zado
wolony, czygciutki, z mokrą, że tak 
1>0wiem, głową. 

"Stacja doświadczaln<t" 

Drzewko biurokracji 

- No, teraz luźniej - to ganiaj, 
bracie do roboty, bo już późno. 

Biegnie więc Pracuś kłusem do fa 
bryki, a tu karawan jedzie, Wieko 
trumny się uchyla i nieboszczyk wo
ła: 

- Pracuś, zastąp mnie na chwilę! 
Tego było za wiele. Podskoczył 

Pracuś do góry i obudził się„. we 
własnym łóżku. Bo to był na szczęście 
tylko sen. Patrzy na zegarek - póź. 

r.o. Trzeba się śpieszyć, bo: sprawo
zdanie za Sznapskiego, bo konferen
cja za Drabskiego, bo wykaz za 
Rząską, bo w świetlicy za Bródkę, 
bo w żłobku, bo tu, bo tam, za tego 
i tamtego.„ 

- O, nie! - ryknął srogim głosem 
Pracuś - dość! A moja robota? 
Rz~czywiście robota Pracusia zdaw 

'Ila zaniedbana leżała odłogiem. 
Wziął się w:ięc nareszcie do swojej 

pracy i kto przyszedł do niego z proś 
bą o zastępshvo. o pomoc. to Pracuś 
warczy tylko: prrrecz. bumelancie! 

A Sznapski, Drapski, Rząska, Swoj 
ska - mówią: Jak się ten człowiek 
zepsuł, poza swoja własna praca świa 
ta nie widzi, a kto za nas będzie 

teraz robił? 
K. ZALEYSKI 

- Serwus - powiadm - jak się 
macie! <'óż wy tak, obyWatelu: w 
poniedziałek wanna, we wtorek 
wanna, w środę wanna?„. Swierzb 
wam, za przeproszeniem, dokucza, 
czy co? Albo może systemem księ 
d:l'.a Knci1>pa się kurujecie? 

- Ja tak codziennie - odparł z 
dumą Kociubit1 ki, ocierając szyję 
ręcznikiem. - Strasznie lubię się 
pluskać. Rybią mam naturę. żyć 
bez wody nie mogę„. 

Wracai do domu ••• 

Niezgorzej się żyło bogaczowi Woj I że nam tym zamydli oczy! - B()i 
ciechowi Beśce we wsi Beresie Male. się, żeby go kto nie poprosił o jakąś 
Gospodarz byt z niego, że ho, ho! - sąsiedzką przysługę. 
jak to mówią - całą gębą. Na 11 * • * hektarach miał do wyżywienia tyl· 
ko tny <>!!oby. Parobka też trzymał, Któregoś wieczoru Wojciech prr.y· 
a jakże. wiózł ze młyna mąkę: całe 9 me-

trów! Ale do izby wszedł z chmur
A jaki był Wojciech szczery - na miną: 

trudno uwiet•zyćl Nie miał żadnych 
- Odziej się starn ! - rzekł do io 

tajemnic przed znajomkami i chętnie ny. _ Pójdziem do śpichrza ! _ 
wdawał się w pogawędki z nimi. 
Tylko dziwili się sąsiedzi i kręcili 

głowami, że jakoś same nief'zcz~ścia 

spadały na Wojciecha: a to żyto -

- Po co 

,.Kobieta nie jest taksówką_ nie mówił - nie rodziło się, a to zicm
powinieneś, idąc ulicą, gwizdać na niaki zg·inily, a to znowu wolek zb-0 

- Nie gadaj, tylko chodź! Gadali 
we młynie, że będzie się odstawiać 
żyto na ten. niby, skup. Com ja. fra
jer ? Na przednówku !;przedam, to 
wezmę trzy razy tyle! -

mijające cię kobiety, żowy zniszc,;ył caly zbiór pszenicy ... 
Stół nie sluży do kładzenia na - Biedniście wy. Wojciechu -

nim nóg. 
Nie potrząsaj przed twoim rozmów 

cą plikiem dolarów. 

Nie sprzedawaj swoich przydziałów 
wojskowych, by za pieniądze te co 
wieczór upijać się do nieprzytomne 
ści". 

Oto parę zaleceń, którymi władze 
amerykańskie usiłują przepoić żoł 

nierzy amerykańskich, stacjonują

cych w bazach amerykańskich na 
terenie W, Brytanii. Nic dziwnego. 
Nie ma bowiem dnia, by nie wpłynę 
lo kilkanaście skarg na panoszących 
się, jak u siebie w domu okupan
tów zza Atlantyku. 

Zalecenia te są bardzo niekomplet 
oe - napisał jeden z dziennikarzy 
angielskich. Naród angielski bo
wiem uzupełnia je jeszcze jednym 
- „żołnierzu amerykański, wracaj 
do domu!" tT. 

uśmiechali się ironicznie małorolni 

ze wsi Beresie. Jużci nie dowierzali 
tak bardzo Wojciechowi: - Bogacz! 

mówili ze jego plecami. - Myśli, 

Planowa sprzedaż 
(Poniżej opisC1na historia zdarzyła 

się - u>edlug informac}i jednego z rta· 
s;zycł: c~vt.('lnilrów - w dniu 23. Il. a 

sldepic 111/lD Nr 189 przy ul. WrzeŚ· 
nieńshiej Nr 96). 

- Kup mi wiadro do wody! 
rzekła żona dziś z rana, 
~ęc odrzekłem posłusznie: 

Dobrze, kupię, kochana! 

Tuż do sklepu - przywkżli 
właśnie wiadra blaszane, 
więc sądziłem naiwny, 
że je łatwo dostanę. 

Lecz sprzedawca uprzejmie 
z błędu mnie wyprowadził: 
- Dzisiaj nie sprzedajemy! 
- Jak to? Wszak są na składzie! 

- Są i owszem! - On na to 
odrzekł mi, kręcąc głową 
lecz musimy sprzedawać. 
że tak powiem, planowo! 

Bez najmniejszych trudno:Sci 
wiadro dostać możecie, 
jeśli jutro pod wieczór 
tutaj do nas przyjdziecie! 

* * 
Gdym opuszczał sklep. 

tyłem -
wymykała się 

postać 

z wiadrem .. _ 

Okryla się Wojciechowa chustką j 
poszła z mężem chować zboże. 

- Wejdźcie, wejdzcie! - zapra· 
szał uprzejmie Wojciech sąsiadów, 
którzy przyszli wedle uradzenia. kie 
dy i i le każdy gospodarz we wsi ma 
jeszcze odstawić zboża na planowy 
skup. 

żyto na sprzedaż? Nie mam, 
moi~ciewy! Pięć metrów już odstawi 
lem i dumam teraz. z czego przeży
jemy do nowego. - mówił płaczli
wym tonem, zezując spod oka, jakie 
też \Hażenie wy\.,,;era to na sąsia
dach. 

- Już wy tak, Wojciechu, nie bi& 
dujcie! - wtrącił jeden z małt>rol· 
nych. - Wiemy, że dostatnio żyje
cie i możecie jeszcze sporo odstawić 
dla pai1stwa ! -

- Co się tam będziemy wadzić! 
- dodał drugi, - Pokażcie nam le· 
piej, co macie w śpichrzu! 

Zafrasował się Wojciech. - A 
nuż znajdą? - pomyślał. Ale chło
pi ju~ wchodzili do śpi.chna. 

- Wygląda na to, że nic nic mal 
- oświadczył jeden z przybyłych. 

- A tam, na stryszku. co macie? 

- Plewy! - wtrącił szybko Woj· 
ci ech. 

- Ano, zobaczymy! - powiedział 
Paweł, gramoląc się po wąskiej dra
bince na poddasze śpichrza. 

- Fiu! - gwizdnął cicho. - A to 
ei kułak, psia jucha! Cała kupa jęcz 
mienia już mu wyrosła na zielono! 

- Iiii! Co też mówicie Pawle! -
wybelkc•.a! Beśka. - Ja, uważacie, 
zalożyłem jak to się mówi stację do· 
świadcz::lną.„. Chcę, uważacie. zbadać 
czy w zimie, w śpichrzu można wy· 
hodować zboże„. Ciepło tu jak w in
spektach, więc myślałem, że tego.~ 
No sami rozumiecie. I Niestety, trójka gromadzka nłe „_ 

l 
kazała żadne_g-o zrozumienia dla Z4• 
milowań naukowych Bere.<ki. „Do
f<wiadczenie . takie - powiedzieli -
przeprowadzaj sobie w doniczce". 

Po c; -n1 sami przeprowadzili „do
świa ~czenie" w tamach akcji skupu, 

Jednak ktoś .. bezplanowo" <najdu.icic u kałaka ukr~·tych 20 me-

Nowe znaczki pocztowe 
wiadro mógl dzbiaj dosta6 J tró'; ;~yta, 9. kwintali mąki i 8 cet

. narow p szemcy. 
(sulw) 'SYLWTNA WA.SAK 
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KRONIKA RADOMSKA 

Kobiety radotD~zezań~kie 

w narod·owym froncie walki o pokój i Plan 8-letni 
IJroczqsta ahaden1ia z okazji Dnia "obiet 

• Niezwykle uroczysty i radosny l ferentka podkTeśliła znaczenie I I Kongres wykar.ał - podkreśli I Entuzjazm zgromadzonych 

c11arakter miała akademia urzą- Ogólnopolskiego Kongresu Ligi ła w swym przemówieniu tow. przedstawicielek kobiet radom

dzońa z okazji Mi~dzynarodowe-- Kobiet, który przyczynił się w Drzevvoska - że kobiety polskie szczańskich świadczył, że kobiety 

go Dnia Kobiet w Radomsku. O znacznym stopniu do zacieśnienia stanowią wielką siłę, siłę, która miasta i powiatu radomszczańskie 

godz. 15 sala kina „Wolność" wy węzłów przyjaźni między kobieta jest potężną dźwignią nasze- go, doceniająe zn11czenie narodo

pełniła się robotnicami zakładów mi polskimi, a kobietam; innych go rozwoju gospodarczego, któl'a wego frontu, dołoża wszelkich sił 
przyczynia się cio umacniania og dla przyspieszenia realizacji Pia. 

krajów. niw światowego frontu pokoju, nu 6-letniego. i przodownicami pracy. Licznie 

1. •I 

Prezqdiun1 PRN 
radzi nad przyspieszeniem 

akcji kontraktaci'· roślin 
Szybkimi krokam; zbliża się I nia, Brudzie':, _Brzeźnie~. Sul~ie· 

wiosna ..- zbliża się termin rozpo· rzyce, Zamosc1c, Raclz1echow•cc. 
częciR wiosennych prac siewnych. Dąbrowa Ziclo1:1a, Konm·y, Dobry 
Na sprawny przebieg akcji siew- szyce. Przernb. l Rac!omsk: W po
nej niemały wpływ wywiera wła zostały?h . gm~narh_ . PO\~tatu l~a
. . . . t . . d domszc-zansk1c._o akc1a kontrakt;i 
srnv1e ~ w Prmm_ie ~~·zep:·~wa zo cji ro~lin przebiega si< bo i należy 
na akcJa l·ąntraktacu roslm. Nic ja usora\\·nić . 

więc dziw~ego, ~e ostatni~ r-ozsze ·w ·z,viązku 2 powv:{.<.:zym, Pre 
rz?ne p~s1edzeme Prezyd~tnn Po zydium Po\\·iatowe.i R<J.dy Naro
wiatoweJ Rady Narodowe1 w Ra l dowej zohowiuzuło prez. ·clia rad 
damsku poświęcone było tej spra gm~nnych do bliższego zaintereso 
wie. Przedstawiciele gminnych wania się przebieg· em kontrakta 
rad narodowych, komisji rolnych, cji roślin, gdyż akcja ta zakończo 
ZSCh i organizacii społecznych z na winna byt: już w naibliższych 

terenu radzili nad usprawnieniem dn;ach. 
stawiły się również przedstawi- Zgromadzone na sali kobiety 

cielki kół LK i kobiety niezorga przerywały często referat oklaska 

nizowane z terenu naszego mia- mi i skandowały: „Pokój!", „Bie 

jakim jest nasza ojczyzna. 

Tow. Drzewoska mówiła rów
nież o konieczności wzmożenia wy 
silków w walce o realizację Pla
nu 6-letniego, o konieczności sy 
stem:itycznego podnoszenia uświa 
domienia ideologicznego kobiet 
n iezorg:mizowan ych. 

W części art:vstycznei wystąpi przebiegu akcji kontraktacji ro- Na posiedzeniu PRN zwrócono 

ła or"kiestra Z>ll-łaclów Przemysłu ślin. uwagę na konieczno§ć· ożywienia 

sta. rut!", „Stalin!". 
Drzewne.2"o w Radomsku oraz ze d · ' 1 • · I · ·1 · 

·~ Jak wynika ze sprawozdania, zia a1nosc1 ~'erown1-rnw grup 

Przedstawicielka Powiatowego Burza oklasków 
spół artystyczny Paiistwowego Li 1 i ' · wyniki na tym odcinku nie są za p an a.orow oraz na sprawę zago 

Zarządu Li~i Kobiet, ob. Bartnic 

ka, wygłosiła referat. w którym 

omówiła wkład kobiet radom-

rozbrzmiewa 
także wtedy, gdy \Viceprzewodni 

czący Powiato'\vej Rady Narado 

wej, tow. Sitek. dekorował srebr 

ceu.m Administrac:vino-Gospodar dowalające na obszarze całego no spodarowywania pastwisk. W 
czego. którv wykonał szereg ta11- "'at D b p b'e<1a kontrak 

" 1 u. 0 rze . rze 1 " związku ze zbW::;ij~cym się termi 
ców ludov,::,rch. śpiewów i recyta tac.in na terenie gmin: Dmcuio, 

i Pajęczno, Kobiele Wielkie, Ru~ś nem rozpoczecia prac rolnych, cji. 

szczańskich w tealizację zadań nym krzyżem zasługi przodown.i 
Planu 6-letniego na minionym 

etapie. W okresie budownictwa 
podstaw socjalizmu w Polsce ko

biety miasta i powiatu radom-

cę prac-:v ob. Anne Jasińsk~1, przo 

clcwnicę społeczną, ob. Julię U1·· 

hai1sk<! i wyróżniające się zarów-

W Zakładzie Nr 9 
gminne radv narodowe winny 
rozpracować na swvm terenie pla 
ny pomocy s:1s'pfl;:kici i zapoznać 
t nimi miesl'kni'lc6w gromad. 

no na odcinku pracy zawodowej, 
szczańskiego przodowały często 

jak i społecznej ob. ob. Kazimierą 
pociągając swym przykładem ro 

nie ma przerostów personalnych prow~dzi 
PC li 

szkolenie sanitarne 
botników mężczyzn. Wiele zrobi Tyl i Marię Otolińska. Bronzo-

ły na odcinku budowy i rozbudo wym krzyzem zasługi udekorowa 

wy spółdzielni produkcyjnych go na została młoda ZMP-ówka, Wan 

spodynie wiejskie w poszczegól- da l\'Iielczarck. Dvplomami uzna

nych gminach powiatu radom nia odznaczono 28 kobiet przodo 

szczańskiego. wnic pracy i aktywistek społecz 

Mówiąc o sytuacji międzynaro nych naszego miasta. 

dowej, o solidarności kobiet całe Do zebranych przemówiła rów 

go świata w walce o pokój - re nież towarzyszka Paulina Drzewo 

Otrzymali odznaczenia 
ska, która reprezentowała nasz 

powiat. jako dele1?:atka na Ogólno 

Kierując się wytycznymi VI Ple I rych okresach natężenia produkcji, 
num Komitetu Centralnego, ;ierw- cz~ść praco\\'ników nieprodukcyj
szy sekretarz KW PZPR tow. Le- nych zatrudniona jest przy pomocni 
en Stasiak zwrócił uwagę w refera czych pracach produkcyjnych. Po
cie wygłoszonym na rozszerzonym zostali pracownicy, to robotnicy 
Plenum Komitetu W ojewódzkieno działu transportowego i placowi. 
w Łodzi _ na konieczność ::.likwi Kierownictwo zakiadu dąży do 
dowania przerostów personalnych, tego ,aby pewien procent pracowni 

ków nieprodukcyjnych był przeszko 
które miały miejsce w niektórych lony w pomocniczych pracach pro-
instytucjach i zakładach pracy w dukcyjnych tak. aby ~ okresie na
województwie łódzkim. Przeanali- tężenia produkcji nie zachodziła ko 
zujmy jak przedstawia się sytuacja niecznosc angażowania pracowni
na tym odcinku w Zakładzie Nr 9 ków z zewnątrz, tym samym znik
w Radomsku - którego załoga re- nie zatrudnianie pracowników pro

W Zakładzie Nr 9 zostali udeko polski Kongres Ligi Kobiet. Tow. gularnie z miesiąca na miesiąc prze dukcyjnych w godzinach nadliczbo 

rowani odznakami 1 przodownicy Drzewoska mówiła o tym, jak na kracza plany produkcyjne. wych. 

d od Kongl'esie przedstawicielki róz- O k k W Zakładzie Nr 9 odczuwa się 
pracy za wy ajną pracę na cinku tóż stosune pracowni ·ów jeszcze brak wykwalifikowanydi 

zawodowym. Wśród odznaczonych nych krajów goście ze Związ- umysłowych do fizycznych jest w pracowników technicznych, kon-

znajduje się ob. Czesław Dymus, ku Radzieckie.go, z Niemieckiej Zakładzie Nr 9 0 10 procent niż- struktorów. kontrolerów technic::-

d . k k b R szy, niż przewiduje plan zatrudaie· nych, techników itd. Braki te są 
zatru mony ja o to arz, o . och Republiki Demokratyczne.i, przed nia na pierwszy kwartał roku b:e-
z · h bl 1 k usuwane dzicki systematycznemu 

aton - e arz meta owy, tóry stawicielki światowci Demokra- żącego. Mó\viąc o pracownikach k 1 1 1 1 gz o eniu czo owyc 1 przodowniiców 
jest jedBym z najstarszych praco-..._ tycznej Federacii Kobiet występo umysłowych należy zaznaczyć, że pracy. Po zaznajomieniu ich z ::a-

ników zakładu i wykazać !>ię nioże ł . k . . w Zakladzie Nr 9 znaczny pro- dn' . . t h . . t . 
wa y mowiac o omecznośc1 cent pracowników umysłow)rch. to ga iemam1 ce mcznynu, zos <1J'! 

dobrymi wynikami prawie w każ- · · lk' l · kierowani nn kursy techniczne, po 
wzmozen1a wa ·1 o u trwa enie po/ siły techniczne, zatrudnione bezpo- k 

dym etapie współzawodnictwa. Od -'· d k ukończeniu tórych zajmują stano-
koju. Tow. Dr7.ewoska wskazała śrewl.io przy pro u ·cji. wiska techników w zal· ladzie pn-

znaczonv został również ślusarz ob ·1 · I'd · · · S k f S J 
J • na s1 ne więzy soi arnosu I przy tosunek pracowni ów izycz- cy. zczegó ną uwagę zwraca s\ę 

Jan Szymkiewicz oraz kotlarz ob. jaźni, które łączą kobiety polskie nych nieprodukcyjnych do produk- w tym ·wypadku na młodzież. Ostat 

Bolesław Waloch. z kobietami innych kraiów. cyjnych wynosi 11 proc. W niektó nio np. dawniejszv tokarz ob. Tade 

usz Sobieraj, po przeszkoleniu na 
kursie technicznym. obją.ł funkc1ę 
technika formowania, zaś ob. l\!He
czysla\.v Noco11. pracownik moddar 
ni, po przeszkoleniu zaawansował 
na młodszego k\)nstruktora. 

Jak wiłilzimy. w Zakładzie Nr 9 
na skutek wlaściwie prowadzonej 
polityki kadr - nie ma przerostów 
personalnych. Stosunek pacow:1i
ków umysłowych do fizycznych i 
stosunek pracowników nieproduk
cyjnych do produkcyjnych - utrzy 
mywany jest we właściwych grani 
cach. 

Przed kilku dniami w świetlicy 
Powiatowej Rady Z\vią::ków Zawo 
dowych ~· Rudomsku odbyła sic od 
prawa przewodniCZi:}Cych °Kół Żdro 
wia z terenu miasta i powiatu ra
domszcza1'lskie90. Na odpray;ie 
omówiono wytyczne d::ialalności ra 
domszczańskicgo oddziału PCK na 
odcinku szkoleni.a sanitarnego. Obec 
ni na naradzie zobowiązali się na 
swym terenie prowadzić szkolenie 
snnitarne Il s~opnia we wszystkich 
~romadach powiatu rndomszczań
skiego i w miejscowych hufcach 
SP. 

Uczniowie .Pań$1wowej Szkoły Ogólnokształcącej 

· podniosą wyniki nauczania 
Pr~e<l kilku dniami w. Pa1'tstwowej I proc., W wynik~ dyskusji zebra~y a~ 

Szkole Ogólnokształcące1 w Radom- I trv ~.MP.-owsk~ postanowił całKow1-
~ku odbyło się rozszerzone plenum I ~te zhkw1dowac oct'ny mccbstatecz
z..rządu szkolnego ZMP, na którym 1.c. poprzez w'.llkę z bun.clanctwem, 

1 · · · ł l · · · .1 · . f"Oprz.:z trosl.-l1wsza opiekę nad ty-,„. lyw1sc1 m oc z1ezow1 wspo me z gro · kt · d b · · · I · · 
· 

1 
k' d .

1
. d 1 n11, orym z o ywame w1ac omosc1 

n~m. n~uczyctc ~ ·1_m ra zt 1 na . po(: przychodzi nieco truduiei. Postano
mestcmem wymkow w nauce i zlt- wiono również w najbliżnym czasie 
kwidowaniem ocen niedostal'eczn~ eh. n~wiąiać koniak t z młodzic•żą jednej 

Jak wynika ze sprawozdania, w -'-" spółdzielni produkcyjnych w na
drugim okresie ilość ocen nicdosta- szym powiecie. 
tccznych spadła z 78 proc. do 25 Wieslinv Tkaczyk 
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Chłopi gromady ł~ęczno 
manifestacyjnie 

odstawili zboże 
Dzięki wytężonej akcji uświada

miającej i energicznie pl'owadzonej 
walce klasowej na terenie gminy 
Łęczno, malorolni i Śl'ednio1·olni chło 

KRONIKA PIOTRKOWA 

Jak fabryka im. Waryńskiego wa 
o Hlf.lkonanie planu 

Radomska Piotrków podejmuje opel 

I czy ł a Piot„k~w ~!!~,~.~~. ~!~!c~ani! .!~~!~~~e~!!~~atowei 
apel Radomska, w spra•Nie likwi11a wyróżnili się na terenie Piotrkowa 
cji aniilfabetyzmu do dnia 1 maja następujący tow. tow.: Bronisław 

Pi z gromad: Włodzimierzów, Kolo, W Fabryce Okuć i Sprzętów I Sprawa tą zainteresował si~ Ko- nia niektórvch uczniów, mało intere 

Barkowice, Nowa Wieś, Przygłów, Metalowych im. \Naryńskiego w mitet Miej ki Polskiej Zjednoczo- sujących się produkcją i przeszka

Łazy Duże i .Male, Dąbrowa oraz Piotrkowie Trybunalskim plan pro- ne1· Partii Robotnicze1· w Piotrko- dza1·ących w pracy innym. 
Biała, zadeklarowali dodatkowo od- · 

br. Zobo\viązanie wzmożenia walki Czajka - kierownik Wydziału O
z analfabetyzmem pod?.ielono na o- światy MRN, Leokadia Szymańska, 
kresy - przy czym i;ierw~z,1.· <'kres- członkini L!gi Kobiet, Józef Szper
minął w Dniu święta Kobiet 8 Mar na, nauczy'!iel Liceum im. Chrobre 
ca. W dniu tym dvplomy uko11czenia go, Paweł l\'lcger. prezes Sadu Po
kursów poczatkowej nauki CZ.\'tania wiatowego i Jan Cieśla!<, dyrektor 
i pisania otrzymało 120 osób. Reszta, huty „Kał·a". 

stawę kilkudziesięciu metrów zb<>ża. dukcyjny' za miesiąc styczeń rb. me wie. Pragnąc dopomóc zakładowi Tow. Bobrowska, robotnica wy-

tzn. 388 słuchaczy kursów, ukończy 
Chło-pi w barwnym korowodzie, został .'":'Ykc;>nany. Tłumaczo~o t? w jego walce o przezwyciężenie dzialu pras i wiertarek, zape:wnia. 

przy dźwiQkach ludowych kapeli od" trud~_o~c1anu natury _techmczn;~ 1 , istniejących trudności Komitet zwo że ;wraz z innymi towarzyszkami 

t:ta\\·ili zboie do punktu skupu Gmin przeisc1em na produkqę noweg') lal zebranie egzekutywy, na ::tóre dopih:mje, aby jej zmiana nie -li:ąła 

ne.i Spólrlzielni „Samopomoc Chłop- I asortymentu, jak również znacznym zaproszeni zostali dyrektorzy oraz żadnych awarii, ani postojów. 

ka" w Sulejowie. (B) I podwyższeniem samego planu. kierownicy wszystkich piotrkow~ I Tow. Jeż zaręcza. że jego od
skich zakładów produkcyjnych. Na dzi<:il. szlifiernia, plan wykona. 

Spółdzielnia prod ukcy_.JD8 w Polichnie zebraniu tym wyczerpująco prze- Po tej odprawie wszyscy :obotni 
dyskutowano formy walki o wyko cy i pracownicy umysłowi zakładu 

szkc>lenle na kursach, w zespołach i 

1 

~ 
w drodze indywidualnego nauczania ~~ 
do dnia 1 ma.la. I A 14 !~ 

W al~cji zwalcz~nia ~nalfabelyzn:iu I ł 1 , · IJ f ® 
przcduJą na tereme Piotrkowa reJo . · Q la 

ny III i Vlll, spośród zakładów pra ""''. 9··- -· 

Przygotowała Sl·ę do s1·ewo· w nywanie planów w przyszłości. wytężyli wszystkie siły do walki o 
"\Nzmocnione moralną podporą oraz wykonanie planu w lutym. Kierow
instrukcjami Komitetu Miejskiego nik techniczny porzucil swe miejsce 

Teofil Nowak, zapisali się tez PZPR kierownictwo fabryki za biurkiem i włożył fartuch robo 

cy. Zakłady im. Waryi1skiego i huta 
„Kara". Opiekę nad kursami w tych 
zalcładach ob.ięły związki zawodo
w~, a nad wszystkimi pozostałymi 

kursami i zespołami, organizacje Istniejąca od roku spół1zielnia 
produkcyjna w Polichnie natrafi
ła w roku ubiegłym na szereg 
trudności podczas akcii siewnej. 
Członków było niewielu. nato -
miast wrogów dużo. Zwłaszcza 
wśród 17 gospodarzy, którym 
w ramach prac mierniczvch prze 
sunięto pola poza teren SJ)Ółdziel 

ni. W dniu rozpoczęcia pracy, 
gdy członkowie spółdzieini wyszli 
z traktorami w pole - wrogowie 
próbowali ich nie dopuścić do ro 
boty. Jednak entuziaści i realiza 
torzy idei spółdzielczej-Wawrzy 
ni.ee Czapla, Andrzej Malec, An
drzej Bijoch, Stefan Jasek i Mi
chał Pl·zybył potrafili opanować 

~ytuację. Incydent został zażegna 
ny. Akcję siewną, pomimo znacz 
nych utrudnień i o~raniczonej li
czby pracowników - członków 

spółdzielni. pomyślnie przeprowa 
dz ono. 

Dzisiaj położenie wy~ląda JUZ 

zupełnie inaczej. Rok wytężonej, 
pełnej niezaprzeczalnych sukce -
sów pracy przekonał nawet naj
bardziej nieufnych. że i?Ospodar
ka spółdzielcza przewyższa pod 
ka.~clym względem indywidualną. 

Ilość członków rosła z miesiąca 
na miesiac. Na koniec wstępować 
:;:aczęli do spółdzielni również 

gospodarze spośród owvch 17, 
rzekomo pokrzywdzonych przy 
wymiarze pól. Przvstapił wię~ 

inni. przystąpiło z początkiem luteHo d,1 czy, pokazywał, pouczal i czuwał 

Spółdzielnia produkcyjna w p 0 energicznego realizowania nakreśla nad regularnym spływem wyrobów 
!ichnie przygotowuje sie sprężyś nych zadań. W dniu 8 lutego b~. gotowych do mariazynu: kierownik 
cie do tegoroczne.i akcii siewnej. zwołano egzekutywę podstawowej produkcji, doświadczony fachowiec, 
Przyzrnmo im kredyty w wysoko- organizacji partyjnej. a następnie reorganizował w tym czasie i 

ści l3.531 zł. na siewy i 3.788 zł. rozs::erzony aktyw przemysłowy. w usprawniał pracę narzędziowni. 

na nawozy. Narzęr.faia sa przyµro skład które00 weszli prócz przed- Rezultaty przyąotowanej przez 
wadzone do porzadku. ziarna siew stawicieli organizacji zakładowych Komitet Miejski PZPR i przeprowa 

rów. nież i przodowni.cy. pracy, rac_i0_ dzone1· przez podstawową orn. aniza 
ne i nawozy zamówione, umowa l b d · - " 

na 1zatorzy, ryga z1sc1 oraz YJyroz cję partyjną ogólnej mobilizacji ener 
z POM w Piotrkowie, podpisana. niający się robotnicy poszczegól- gii oraz wysiłków nie dały dłu;io 

Akcja siewna w spółdzielni pro nych dzialó\v. Na odprawie tej ze- czekać na giebie. Już w dniu 20 lu 
dukcyjnej ''17 Polichnie przebieg- brani stwierdzili. że podstawo\.va tego br. plan został przekroczony. 
nie tego roku sprawnie i bez zaha ornanizacja rartyjna nie zmobilizo- (I") 
mowań. ! wala w styczniu br. wszy~tl-ich sił 

A. MALEC j do \Valki o wykonanie planu. :te l'T _ , 
--------------1 obecnie konieczna jest tego rodz'ljU f\..UrS IllOtOrzySt0\\7 
Bolączki przedszkola ! mobilizacja. ::e na1e::y - jak pod- 1• , b k. h 

I kreślił dyrektor zakładów, tow. .hutr·ow ry ac. lC 
W Sulejowie Osuch - ruszvć teraz do general-

\Y/ Sulejowie, przy ulicy Koneckiej ncj ofensywy. \V toku dyskusji ze:- .'.\Iinisterstwo żeglugi organizuje 
h 1 

4-mici:;ięczny kul'~ motorzystów ku-r,. m1·e~c1· s1·„ w trzecl1 obszern)•C br~n1· 01no··„1· 1' nruntO\"nt'e \V zyst-

ma~owe. 

Lig·a Kobiet prowadzi w chwili o
b-ecn e.i 6 kursów. Zl\IP 2 kursy. Zwią 
zek Samopomocy Chłopskie.i 1 kurs. 
SP 2 kursy. Liga Przyjaciół ŻOłniO? 

rza. 1 kurs. opieki nad naucza?1iem 
indywidualnym podjął się Zl\IP. 

Za mało skleoów spożywczych 
nn Bu~a,ju 

Robotnicza dzielnica Bugaju po· 
siada tylko dwa sklepy sp::;ży·wcze, 

w których panuje zaw2ze tłok i na
prawdę bardt.o trudną jest rzeczą, 

S.Z<'Zególnie po pracy - kupić coś 

w tych sklepach. Może by PSS ,.Pra 
ca" pom~·ślała o uruchcmieniu więk 
~zej ilości sklepów spożywczych na 
Bugaju. 

Wacław Drozdek 

-

0 

" " " .,. • - • t.rów rybackkh. Kanrłydaci na kur,; 
salach przedszkole d.la dzieci robot- kic sbbe punj<.ty prncy z<1kladu. w'.nni skladuć nodaniu wraz z żvcio Bufet 
ników, zatrudnion«ch w miei'scowv, eh T I' I k bot · " · · 

1 ow. owa s a, ro mea z ~- y- rysem w na.ibliższye:h Zrnządach 0- kolejowy 
wapicnnil<ach. Pozostaje tam obec- działu pras. oświadczyła. że trzeba kr<,>Tow.vch Li.rri l\foi:&kie>J'. 
nie pod opieką irzcch wykwalifiko- k d b ·- · pod nowym zarz,idem 
Wdnvch przedszkolanek 70 dzieci w wzmóc a cję uświa amiaiącą ro ot O przyjecie na kura mo~e się ubie 
wi~ku od 3 do 6 lat. \'il przedszk.:ilu nikom. znaczenie socjalistycznego I gać mlodzie;i, l'obotniczo-chlopska 11· Bufet na stacj.i ko•lejowej w Piotr 
znajdttią się pomysłowe urządzenia stosunku do pracy, zdwoić czujność .

1 

wieku lat l 7 - 18 z ukoi1cz-0~1~ Rz.ko kawie Trybun;;ilski·m zost:;ił w tych 

do zahaw. !(rv. czasopi~ma dziecięce towarzyszy aby tym samym pod- l~ podstawowt~. Ol'~'.!, d\ ·ul~Lni~! prak dniach p~·zejęty p.mez Państwowe 

01az biblioteczka. Przedszkole ic•t ciaąnać w pracy słabszych ro!Jot:1i I tyką w zawodzie ~1n>a1·sklm. \ng·lę- Pr.zed.; i<>b;ol'slwo Zakiadów Ga-
także zradiofonizowane. ków. · d>1!e ukończD"ną . Publicznlf średnią stronomic(';nych. Innowacją jest tu 

Natomiast bolącr.kę przedszkola Tow. Skoczek zwraca się do obec S~kolą Meta_lowcow. wprowadzenie gor::ic:vch daii bnro-
stanowi brnk szatni na razie miesz- h- b t ik. b t 1. ,. "I' Ab~olwenc1 kui·s.u zostaną zatrud- wych. Bufet został estetycznie urea-

' . nyc ro o n ow, a y o oczy 1 -v1" ~ · . b ł · t · 1 · l d · ł · 
czącej się prowizorycznie w kuchni, db ł . . d . meni w n· o os wie mors rnn w c la- uony. a na uzna'1'!'1e zas uguJe u-
co, rzecz prosta, urąga podstawo- szbą alodscią 1 przyrząhy .

1 maszyn~, rakter-ze kierowników jedno:;tek ry- pre.ejma i fachowa obsługa. 
wvm zasadom higieny. a Y ~~ owa i natyc miast 0 . nar backich. I w na-jbliższym c.z;asie w bufecie 

'Należv mieć nadztcjlf, że ki_ero-

1 

drobmeiszych na\Vet us::kodzen;~cn. Szci:e~~<>w~ch. i·~formaełi . udz~el?- j rzo.o.taną równie~ wprowadzone obia-
wnictwo przedszkola postar11 się o Tow. Rybak z wydziału szliher- Okręg .:.odzln L1g1 .Moi·skieJ, Łodz, dy papularne ~ klubowe. 
nairvchleisze usunięcie niedomal!ań. ni domaga sie ukrócenia oostępowa uł. Pioti·kowska 125. au. 

Program na dzieli 10 marca 1951 r. 
11.50 „Glos mah kobiety". :J.l,57 

Sygnał. 12,04 D~iennik. l~,15 Przer 
wa. 13,3C Aud. szkolna dla kias III 
i IV. 13,50 Dl'obne utwory skrzyp
cowe. 14,10 l\Iuz:rka rnrywkowa. 
14,20 (L) Prze~h!d kulturalny. 14,30 
Aur!. szkolna dl:t klas licealnych. 
14.fiO Koncert Orkiestry PR. 15,30 
Aur.l. dla świetl i c dziecięcych. 16.00 
Utwory fortepiano,ve Haydna i Bee
thon~na. 16.25 (L) Koncert ro·zryw 
kow_'. J6,45 (ł,) Aktunlnos<'i lóctzkie. 
17,00 Ddennik. 17.15 .'.\Iuz,-ka ludowa 
17,-!0 Lekcja j~z:;kn ro„yj;.;kiego. 
18,00 (L) „Lud·tie Triechr;or l,i pirzo 
dują w kultuize "·ytwórczośei". 
18,~0 (ł_,) Opowie~ć filmowu. · 18,45 
(Ł) Felieton tygo,!niowy. 19,00 
„Wszeahnica, Rudicwa" - wykład z 
cyklu: „Hiaiol'ia Pols;ki i kultU'l'Y pol 
skiej". 19,20 Pieśni i utwory o wal
ce narodu ruinufo;kiego o pokój i 
socjal:zm. 20.00 Dzie11!1ik. 20.30 
„Przy sobocie po roboeie". 21,30 Mu 
zyka i aktualności. 22.00' ,.Ojciec Go 
1·iot". 22,20 Koncert (tran~m. z Pra
g:). 23.00 Ostatnie wiadomości. 23,10 
:.\luzyka taneczna. 

OGLOSZENIA DROBNE 

ZGUBIOKO dwa ZGUBIONO legit. 
wymeld-0wnn-ia wy/ slużl>0wą w~daną 
dane przez Prczy1przez Uyrekc.ię 9· 
dium Gmil!nej u~. kręi;rnwq. Szkolema. 
dy Na.rod-0\vej Kon ' Zaw~doweg-o w 
dratowice powiat 1 ł„odz1, Ozgowa A
Strzelin na na- leksandta. 57 
zwis ko 'Stanisław- ZGUBlO)l'O dowód 
scy Marian i Elż- ! kolejowy w•ytlany 

bieta. Osino, pow. przez Dyrekcję 
Pi-0trków Tryb. !Lódzk<~. Jó:zefa 

59.R-0zoendek. ii8 
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Sport w krajach kapitalistgczngch 
narzędzie11n u;qzqshu i depraWacji 

G łęboki upadek kultury bur-

Co l)imło prmo łód1k-0 w dniu 10 marca 1931 1. 

żuazyjnej uwidacznia się rów 
nież w eałej pełni na odcinku życia 
sportowego w krajach kapitalistycz
nych. Koła rządrzące na zach<,X}de 
przeobraziły tam sport w jeszcze je 

ATAK POLICJI 
NA HA...~ESTUJĄCE KOBIETY 
Gazety łóOOkie zamie~czają w 

dalszym ciągu skąpe wiadomości o 
przebiegu „Dn'ia Kobiet" w kraju i 
a g.nmicą. W Warszawie, w Illie
driJielę, dnia 8 marca 1931, policja za 
abak.owała pochód, w którym brały 
udział kobiety. Przy uL Wielkiej 
doszło do staoc-c:ia. Policja szarrżowa
ła mamfestujące kobiety. Uż;yto rów 
ni.etż bomb gaoowych. 

Według ścisłych statystyk - w dno narzędzie otumaniania. mas. od 
ostatnim roku aJfl:i jeden z „,bogat- wrócenia ich uwagi od palących za
szych" ba'11dytów Illie został skarzany gadnień życiowych. Imperialiści 
na śmierć. Wszyscy oni 'Z.tlaleźli do amerykańscy, marzący o nowej woj 
syć pieniędzy na przekupienie sę- nie światowej, wykorzystują sport, 
dziów. Na śmierć skazywano wyłącrz jaiko jeden ze środków propagandy 
nie „biedotę", n:ie pos:iadającą cen- m'ili<ta.ryzmu. W Stanach Zjednoczo-
ta w kiesczen.i. nych izarówno sport, jak kino, lite-

DEMONSTRACJE PRZECIW ratura i teatr są używane jako na
rzęde:ia deprawacji szerokich mas 

OPŁATOM W KASIE CHORYCH ludowych. Wodzireje dzisiejszej 
Na wiadomość o projekcie rządo- Ameryki, idąc za przykładem swych 

wym wprowadzenia opłai za korzy- hitlerowskich po1>l'zedników, głoszą 
ZA 10 TYS. DOLARÓW MOŻNA stanie ze świadczeń w Kasie Cho- kult ordynarnej przemocy i mor-

MORDOW Ać BEZKARNIE rych w całym srzeregu fabryk łódz- derstwa. 
Pod tytułem „Kto ma 10 tysięilY kich odbyły się wiece, na których W USA, jak i w innych krajach 

uchwalono re<zolucje, protestujące 1 all h od t 
dolarów ten może śmiało popełnić rnpit· ';;tycznyc zaw Y spor owe 

tejsze agencje prasowe stwierdzają, 
że w roku 1948 z powodu kontuzji, 
odniesionych na boiskach piłkar
skich, zmarło 21 osób. 

Aie ta sama prasa sportowa usta
w!cznie jeszcze podnieca i podsyca 
widzów do oglądarniia tego rodzaju 
„zawodów". Bokserowi, umiejącemu 
spowodować u przeciwnika ciężkie 
usizkodzenie cielesne, organizuje się 
z.azwyw....aj szumną reklamę, nagra
dzając go tytułami w rodzaju -
„Zabojc.a Jack", „śmiertelny taran" 
i t. p. A wszystko to zdąża do jedne 
go celu - wpoić młodzieży zamiło
wanie do okrucieństwa, przygoto
wac z niej żołnierzy, którzy bez li
tości będą zabijać i grabić zaatako
wane przez a.merykański imperia
lizm narody. 

REZULTATY „WYCHOWANIA" 

ni dla napadów na zebrania. postę
powych organizacji, dla zabójstw 
działaczy· postępowych. 

kłady. Ogromna część tych zarob
ków iwe do kieszeni miejscowycll 
polityków. ściśle powiązanych ze 
światem przestępczym i gwa:rantu-

PRZEDE WSZYSTKIM ZYSK jących mu bezkarność. 
. . . . Właścicielem jednego rz takich 

~port burzua~yJny ki.eruje . się „syndykatów total:izatora" jest 
przede . wszystkim chęcią zys~uk znany gangster Frank Costello, bę
Wsze~~il zawody sporto~e są obie • tlący zarazem dyktatorem politycz
te~ r~~~oroonych zakuhsow.~ch ma I nym Nowego Jorku, wyznaczają
c~InaCJl 1 bru~y~h transak~Jt. ~ wY 1 cym umędników do władz samorzą
n_1ku spo~kama. me de_cyduJe s~ę. n~• d<'wych i sęcWiÓ' ''· 
rmgu, bo1s_ku p1łka1~s~m czy ~tezm, I Inny znowu „spec" od spoirtu, naz 
ale ~ ~bmet~ch ro~?Ych busmess- • wiskiem Erikson, =obił w ciągu 
m~now 1 „~~ałaczy ~portowych, ! bardzo krótkiego czasu na wyści
ktor~y za.rabiaJą olbrzymie sumy na l gach, zawodach p:iłka~kich i bok
to~<:hza<torrz~. Sport~w~y . s~ całko- , serskich 3-0 milionów dolarów 
Wiele od nieb uzalezmem 1 muszą I 
ślepo wykonywać otrzymane zarzą- BŁYSKO'.l{LIWY 

dzenia. POCZĄTEK KARIERY.„ 
Sp-0rtowców wyczynowych kupu- Nazwiska najpopul~niejszych 

je się jak towar, jak dom czy sa- sportowców USA wykorzystywane 
mochócł. , są w najszerszej skali w celach re-

morderstwo w USA" - drukuje przeciw podobnym ograniczaniom są świadomie prze1staczane w odra-
uprawnień świata pracy. · · k •· l d · ·a ' k · „Re\publika" duży reportaż na te- - za.1ące spe ta,:; e. g z.ie w1 OK rwi 

Rezultaty takiego wychowania - „Różni przedsiębiorcy udają się I klamowych. Charles Byrd w ksiią.ż-
dają już znać o sobie. Ame1·ykań- w głąb kraju, na wieś, w poszuki- I ce pt. „Losy człowieczeństwa" pi
skie młokosy o krzepkich pięści<.1ch, waniu rokujących nadzieje atletów, I sze m. in. o studencie Red Grey, 
a głowach :aa.pełnionych hasłami nie łudząc ich iluzją złotej prLyszłości · który przeszedł ńa zawodowstwo -
nawiści do człowieka, wypielęgno- wolnej od pracy" - pisze jeden z ' „Nazwisko jego zostało sprzedane za 
wanymi m. in. i prze.z sport ame- dziennikarzy amerykańskich Geor- 12 tys. dolarów firmie produkującej 

mart „sprawJedliwości" amerykań- ŁODZ NIE !V'.A PIENIĘDZY i cielesnych kontuzji ma działać 
skiej. „ W Stanach Zjednoczonych NA NAGRODY LITERACKIE podniecająco na widzów. budząc . w 
trneba za.płacić 10 tysięcy dolarów Magistrat m. l'~odzi postanowił I n:ich najniższe instynkty. Rozmysl-
jednemu rz sęde:iów przysięgłych, skasować tzw. „na15rody literacki.e': nie ~ultywowana. w am~ryk~ńslcim 
żeby się wymigać od elektrycznego I wypłacane coroaz.nie w wysokosc1 sporcie brutalnośc przyJmu1e za
kriresła". 10 tysięcy zł. strasz.<1jące rozmiary. Np. tam 

rykański, gangsterskie filmy i de- ges Eber. swetry, za 5 tys. dolarów fabrykan-
tektywistyczne powieśc i . zdystan- GANGSTERzy towi obuwia, za 2 i pół tys. fabry-
sowali w Korei pod względem okru I SYNDYKATY SPOR.TOWE kantowi kapeluszy i za tysiąc dola-
c.ieństwa h1'tl r k' h b d · • . rów wytwórni tytonioweJ', Skrom-

. e ows ie z ro marzy. w Seanach ZJednocrzonych sport ność ostiat i . k t tł · 
Reakcyjne organizacje faszystow- .JUŻ od dav.rna znajduje si~ w rę-, t m że R nd eJ i ~o Y umacz~. się 

skie w USA („Legion ameryka!l;ki", kach gangst_erskich syndykat?w. któ Y ' e n e Jest palaczem • Wielki start wiosennych Tareów Lipskich 
„Srebrne koszule". ..Córki Kobm- re. ocli:ry~aJą ~raz.em pow~zną ro- .„I SMUTNY KONIEC 

'fegoo<roezne Targi Lipskie są naj-1 Niemiec, na którym wystąpili mów- , traktory, maszyny rolnicze oraz sa- ba" i t. p.). zakładają swoje kluby lę w zyciu IJO!ltyczn.ym kraJu. S:yn- Lecz ten okres „błyskotliwej sła-
większymi po wojnie. 8.400 WYStaw- cy z całych ~iemiec. . mochody ciężarowe, nowoczesne lok~ ~portowe, wciagajn tam młodzi'."ż dykat:v_ te. prze~1;1puJ.ą sport~""'.cow, wy" trwa krótko. Normalny los 

eó.w (w tym 400 z Tri20nii) otrzy- I - „'fargi Lipskie - powiedział motywy, opalane pyłem węglowym l pod płasz~ykiem_ za~ęć spoi:towy~h. ti:enerow 1 sędzio~ 1 zapewmaJ~. so sportowca w kra ·ach ka. italist cz

mało w tym roku 145 tys. mtir. kw. na wiecu Walter Ulbricht - są w nowe modele limuzyn typu BMW. wychow:uJą 1?trow 1 orgamzatorow bi.e ogromne zy~ki kos©t~m mil!o- nych to przedwcz~sna st!oś- i Yn • 

powie=hni wystawOi\Vej (w roku u- tym roku czymś więcej, niż tylko F.abryka Zeissa P?kaz~!a tym i:~z cn~ pogromow. ktorzy są wykorzystywa I now Amerykanow, cz;ymących za- dza. Przedsiębiorcy, merta:erov.:fe 

biegłym było 7.500 wystawców na międzynarodową wystawą przemysłu me tylko olbrzymią roznorodnosc. mi ciągną z niego maksymalne zyski, a 
131 tys. mtir. kw. terenu), jak rów- i handlu. Wskazują one n.a wiel~ą kroskopów, apara~ów fotograf1cz- c h I • • R • następnie, wyeksploatowawszy, WY· 

nież szereg n<>wwl>udowanych hal perspektywę pokojoweg() rOZWOJU nych oraz ~rOJekcyynych, ale nowe ze c os o w a CJ a I u m u n I a rzucają go na ulicę, jako człowieka 
oraz odbudowanych domów w śród- przyszłych zjednoczonych i demokra t:ypy apara~ow Ro:ntg:na. oraz. wspa niepotrzebnego, zajmującego tylko 

mieśdu. Już w pierwszych dniach tycznych Niemiec. Dlatego wszysey małą mozaikę szkieł, Jakich me. pro • , ł miejsce nowym „faworytom". Osta-

wystawy przyjechało d<> Lipska po- miłujący pokój Niemcy, którzy pra- dukowała. ta fabryka przed WOJną. mistrzami swiała w tenisie sto owym tecznie jedna z dawnych sław spor-
nad 8 tys. gości z samych Zachod- gną odbudować swój kraj, muszą do OglądaJ~C eksponaty przel}1yslu t h k . . . 6 
nich Niemiec oraz tysiące z rozm.a- magać się podpisania traktatu po- NRD .. stWJe~'dzamy, że na. zach?d od W Wiedniu zakończono drużynowe I CSR - zdobyła ponownie tytuł mi- owyc onazy zyCle samob jstwem, 
i:tych kraJ'ów. kojowego jeszcze w roku 1951". naszeJ. gran_1cy na _Odrze 1 N~s1e ma mistrzostwa świata w tenisie stofo- strzowski. druga dogorywa w nędzy, a jeszcze 

k któ <>kOJOWa "'0 wym. Również w konkurenci'i kobiecl'1· inne wstępują na drogę przestęp-
Pw.a Zwi~kiern Radzieckim, Chi- Pawilony Związku Radzieckiego i my so:uszi:i a, -. r~g<> P 0 t 

nami,. Polską 
1
· m· n'"ni' kraJ'ami demo kraJ'ów demokracJ'i ludoweJ· były w sp~ru:ka Jest . Wl~lk1m wkładen;i do W finałowym spotkaniu w konku- obrońca tytułu Rumunia odnosząc s wa. 

„. d ła o e 1 obwu '"'kOJU w renci'i me.żczyzn Czechosłowacja po- zwycie.stwo w finale nad Austrią 3:1 Całkowity upadek i degradacja 
kracJ·1· r--·„-weJ·, w tym ,..,.,ku wysta- tym roku nie tylko znacznie więk- zie . wz.m cm n a "V t k · h k · · 

u.uv ... v E konała Węgry 5:4. Dzięki temu ze- zachowała· tytuł mistrzowski. spor u W raJac ap1talistycznych 
wiają W Lipsku - Francja, Anglia, sze, ale i bogll!tsze w ekspoinll;tY u.ropie. MARIAN PODKOWIŃSKI szłoroczny mistrz świata - drużyna Fakt, że dwa tytuły mistrzowskie stanowi jesZCQ:e jeden dowód ogól-

Belgia, Szwajcaria, Włochy O'raz i przemysłowe i przetwórcze„ Zvvią- -------------------------------- zdCJbyły Czechosłowacja i Rumunia, nego kryzysu kultury burżuazyjnej, 
Austria nie licząc indywidualnych · zek Radziecki, któreg-o pawilon był wicemistrzem świata zaś w konku- którą imperialistyczne rządy tych 
wy:;itaw~ów z innych krajów Zachod ośrodkiem powszechnego zainteres<>- rencji męskiej zostały Węgry, jest krajów przekształciły w narzęfulie 
niej Europy. Duża delegacja eksper I wania, pokazał całą p<>tęgę sw.ego wymownym dowodem wspaniałego I otumaniania i demorali7.aeji sze-
tów p:t'"LYbyła z Chicago. Chiny oraz pok-0joweiro przemysłu i. wspa<n~ł~ rozwoju tenisa stołowego w krajach rokich mas. 
Korea wystąpiły po raiz pierwszy w postęp osiągnięty w technice, w c1ęz demokracji ludowej. (G. M.) 

Lipsku i w Elll'opie z właS111ymi pa kim przemyśle, w przemyśle precy
wilona.mi. zyjnym, optycmym i samochodo· 

Natłok gości, tmyst;ów oraz wy- wym. . . 
stawców był tym razem tak wielki, Pamlon .P?l~ki pokazał w tym ro
że musiano dosrownie regulowac 1.'U ~~z cręzki .PrZe>JJysł, n.asze to
ruch zarówno w pawilonach, jaik i ka1'k1 l fr~tark1, pokauł bogaetW<> 
restaluraejach oraiz lokalach rozryw i;iaszego p:ze~yslu tekstylnego, spo
kowych. Jak oświadczył dr Moser, zyw~ze!;o l a1 tystyc~nego. 
prz.ewodniczacy Towarzystwa dla Han N1en!1ecka Repnbl~ka Demokratycz 
dlu Wscliodniego w Hamburgu (Za- na, ktora przeds~w1ła. dorobek prze 
ehodnie Niemcy), bojkot Targów Lip mys~owy po z.akonczenrn Planu D~ 
skich, zorganiZ<>wany przez admini- letmego, poka-zała na . Targach, ze 
strację Adenauera i Kaisera (w tym wkroc~yła zdecydowa~i~ . na drogę 
samym prawie czasie otworzono Tar rozwoiu własnego c1ęz~1ego pn..e
gi w Hannowerze), poni&sł catkowi- mysłu. Dotychczas bowiem w NRD 
ta "k r produkowano artykuły przemysłu 

• pora.u ę. lekkiego, precyzyjnego i optycznego. 
Lic-my zja.zd z Trizonii, mimo re- W tym roku mogliśmy w Lipsku O· 

presji i szykan ze strony władz za- glądać nie tylko 1000-konne motory 
chodnich, raz jes-zcze podkreślił nie Diesla, turbiny okrętowe oraz ol
tylko gospodarcze, ale i polityczne briymie pogłębiarki, ale również to-
2mae-tenie Targów Lipskich. W cza- karki nowej konstrukcji, freza.rki i 
sie Targów odbyło się wiele zjaz- wiertarki. 
<iów ogólnoniemieckich, jak np. me- Obok betoniarek i maszyn do bu-
talowców oraz imponujący wiec Na- dowy dróg, widzieliśmy wielkie kra- Nowoczesna. maszyna. do uklad<mi.a. na.u;ierzclmi betonowej i asfaltowe.i, 
:rodowego Frontu Demoln'atyc.znych ny na ciągnikaeh, rozmaitej wielkości wyprodukowana w Zwią:;ku Radzieckim, wystawiona na Targach Lipskich. 

Swięta ,przeszły trwożnie i smutno. Padał śnieg. Chwilami gę
sta jego zasłona zwisała nad ulicami, naśladując kłęby brunatnego 
dymu. Wówczas w południe było ciemno jak o zmierzchu. 

Zając wstąpił do Krauzowej. Długo otrzepywał śnieg z butów 
i otrząsał o ramię zaśnieżoną czapkę, zanim wszedł do izby. Syn 
Krauzowej, Stach, leżał na łóżku. Wdowa siedziała przy oknie, 
przez które widać było bezustannie spadające, zlepione śnieżne 
płatki. Nieustający ten ruch stwarzał złudzenie, że pokój lekko 
podnosi się do góry. 

- Co będzie? - zapytała Krauzowa. 
- L--co ma być? Nie śpimy. Trzeba działać-. Zając usiadł przy 

stole, wyjął z kieszeni blaszane pudełko z tytoniem i zajął się krę
ceniem papierosa. 

- Był tu z administracji. Mówił, że kto z wymówionych m ie
szka w domach familijnych, dostanie eksmisję. 

Zając, który podniósł do ust s a m o k r u t k ę, 

żyć ją językiem, zastygł w tym ruchu, wpatrując się 
- No-o! 

aby zwil
w kobietę: 

- Najlepiej Frontczakom. Zmarłemu wymówili, to -to far-
ta!._ - poruszył się Stach. 
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- Czekaj - odparł poważnie 
Zając - wcale nie. Może by 
emeryturę dostali i z domu by ich 
nie ruszano„. A tak„. 

- A czemu oni pisza, że ni
by strażaka na taczkach wywie
źli? Przecież to był komendant ... 

- Widocznie nie wypada się 
przyznać„. 

- Ale, na Widze,vie dzisiaj 
wojska było! - rozległ się głos 
sp0d stołu. Młodszv brat Stacha, 
dwunastoletni Marian, wysunął 
głowę unoszac obrus. Miał szero
ką, usianą piegami twarz. 

- Mały! przynieś-no ognia. 
Marian poczołgał się na klęcz 

kach do piecyka, rozdmuchał po
piół i przyniósł na blaszce czerv:o 
ny węgiel. 

- Chodźmy do starego - zaproponował Zając, zapalając papie 

lEOH C.OHOLICk'I 8. 
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rusa. Marian obserwował go uwazme, przenosząc oczy z dyi;niące
go węgla na pochylone czoło Zająca. W oczach chłopca zapalały się 
i przygasały czerwone iskierki. 

Wyszli. Zawierucha zwiększała się. Wiatr pędził kłęby śniegu, 
zrywając je z dachów i podnosząc z ziemi. Podniesione kołnierze, 
nasunięte na oczy czapki, głęboko schowane w kieszeniach rękawy 
nie chroniły wcale przed mrozem i śniegiem: śnieg bił w twarz, 
oślepiał. Na ulicach było pusto. Na Nowym Rynku minął ich patrol. 
Na rogu Konstantynowskiej stał konny policjant obsypany śnie

giem jak posąg. 
Zatrzymali się dopiero przed drzwiami z mosiężną tabLczką 

z napisem „Adw. Piotr Kon" . Stach wyciągnął rękę po sznur od 
dzwonka, lecz Zając. uprzedziwszy jego ruch, zastukał trzykrot
nie. Drzwi się uchyliły„. 

Gospodarz stał przy stole, ręce trzymał w kieszeniach spodni 
i kiwając się, mówił: 

- W „Pieriełomie" podane są liczby. Dreszcz przeszywa. 
kiedy się czyta tę krwawą statystykę. Nie pamiętam szczegółów. 
Zapamiętałem tylko liczbę zabitych lub rannych gubernatorów -
sześćdziesięciu siedmiu - oraz fabrykantów i ich urzędników -
coś około stu dwudziestu. Ogółem dwa tysiące stu sześciu wyższych 
urzędników państwowych i policyjnych, w tym rewirowych, agen
tów, oficerów, obywateli ziemskich, sołtysów et caetera. Po drugieJ 
zaś stronie barykady - ludności walczącej i ofiar przypadkowych 
- trzydzieści dwa tysiące siedemset osób. Oto są żniwa ostatnich 
dwóch lat, w przybliżeniu, 0czywiście„. 

- Weźmy ostatnie gazety. Z Radomia donoszą: zamach na szefa 
żandarmerii, pułkownika Pottiego - bomba oderwała mu nogę; 

sprawca - uczeń szkoły handlowej. W Petersburgu pada strzał 

w paxku Taurydzkim - zamach na admirała Dubasowa. W War 
szawie dwudziestu agentów tajnej policji, prowokatorów, wsypuje 
wielu robotników zaangażowanych politycznie. Fabrykanci łódzcy 

Wysoki poziom narciarzy wiejskich ZSRR 
W Gorki zakończyły się mistrzo- l wodów poprawiono rekordy krajowe 

stwa narciarzy wiejskich Związku Ra w biegu kobiet na 5 km. oraz na 18 

dzieckiego. W zawodach.. które km. dla mężczyzn, a ponadto w wie• 
trwałv przez 4 dni, uczestniczyło lu innych konkurencjach uzyskano 
250 zawodniczek i zawodników, zwy- wvnil~i lepsze niż w roku ubic!!łvm. 
cięzców przeprowadzonych uprzednio 
eliminacji w poszczególnych republi
kach ZSRR Biegi na SPO 
Drużynowo pierwsze miejsce w mi Sekcja Narciarska Akademickiego 

strzostwach zajęła reprezentacją Zrzeszenia Sportowego w lodzi orga 
RSFRH, której zawodntlcy wygrali nizuje w niedzielę, dnia 11. 3. 1951 r., 
7 z 9-ciu konkurencji mistrzostw. dostępne dla wszystkich biegi maso
Drugą była reprezentacja Republiki 
Kareło-Fińskiej _ zwyciężczyni w we na SPO i Odznakę Sprawności 
szt:J.fecie męskiej 4 x 10 km. PZN. Zgłoszenia przyjmowane będą 

Mistrzostwa wykazały dalsze pod- na miejscu startu od godz. 8.30 de 10, 
nie~ienie się poziomu sportu wśród I w gajówce w Łagiewnikach. Dojazd 
narciarzy wiejskich. W czasie za- tramwajem 17. . 

ogłaszają lokaut w sześciu największych zakładach, około stu ty
sir.cy ludzi zostaje pozbawionych środków do życia. Carskj mini
~ter spraw wewnętrznych defrauduj e razem z jakimś kupczvkiem 
800 tysięcy rubli. przeznaczonych na wyratowanie od klęski gło
dowej ludności centralnej Rosji. I car broni tego ministra. a Sto
łypin czuje, że grunt usuwa mu się spod nóg. Realiści i postępo
wcy nasi tworzą blok z endekami i drukują swoje nazwiska na 
kartkach. które będą rzucane do urn rękami zmaczanymi we krwi 
pt zelanej w pogromach i walkach bratobójczych„. 

- W Warszawskiej Filharmonii tań.:zy bosonóżka Isadora 
Duncan i cala stohca przypatruje się tym bezwstydnym tańcom -
wtórując adwokatowi, powiedział pan w ciemnych okularach. 

- Ach! - wyrwało się brunetce - musimy ·koniecznie poje 
chać do Warszawy„ .. 

Adwokat wyciągnął z prawej kieszeni, małą, białą rękę, 

l!aerzył n.ią o stół i powiedział donośnym głosem: 
- Czy to wszystko nie są objawy zdziczenia, zwyrodnienia?! 

Cynizm, bestialstwo, barbarzyństwo, upodlenie, ohydna zdrada -
oto są określenia, którymi nazwać można to, co dzieje się po jed
ne; i po drugiej stronie barykad dzielących ludzkość na wrogie 
obozy.„. 

Po tym wybuchu zapanowała chwilowa cisza. Korzystając 
z niej Zając, pochylił się nad stołem i zapytał: 

- Panie mecenasie, co słychać? Jak ze Stasiakiem? 
Adwokat popatrzył na niego, mrużąc lewe oko i schował z po

wrotem rękę do kieszeni. 
- Aha - powiedział jak człowiek, który dopiero co się obu

dził. - Stasiak„.. Stasiak„. Tak, tak, pamiętam, Nie, nic z tego. 
Przyznał się do winy. Widziałem protokół. Zostanie przeniesiony ••• 
Zbyt poważnie się zaangażował„. :Przypuszczam, że do Warszawy. 
W.'..em, szykuje się wielka draka. Możecie swoim powiedzieć: 

wszystkich zlokautowanych robotników, którzy nie są stałyrru mie
szkańcami Łodzi. mają wywieźć„. tak. wywieźć do miejsca stałego 
zamieszkania. Żeby się nie pętali bez roboty, nie wiecowali i, Boże 
broń, nie wymyślili rewolucji. Tak„. oczywiście, draństwo zosta
nie wszystko przeciwko wam wymyślono„. Tak„. i to wszystko .•• 

Zając spochmurniał. Trącił łokciem Stacha: 
- Chodżmy Stasiakową uprzedzić, jutro będzie za późno. Jak 

już pan mecenas mówi, znaczy, że tak jest. 
(D. C· n.) 
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